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P r e n u m e r a t a  p r z y j m u j e  s i ę :  w Warszawie, w głównym kantorze Redakcji 
przy ulicy Miodowej Nr. 487 i w innych jej kantorach miejskich: — w S t  Petersburgu, 
*  księgarni A. T. Bazunowa na Newskim Prospekcie w domu Olchinowej: w Moskwie,

w księgarni J . S. Soło wiewa.

ROK JEDENASTY.
Za ogłoszenia pobiera się: za jeden raz szeńć kopiejek ad wiersza d ruku lub jego mtej- 
Koa. za d w a  ra z y , dziewięć kopiejek, za trzy razy, dwanaście kopiejek i t. d. — 

Oddzielne nnmera sprzedają się po 5 kopiejek.

W YC H O D ZI C O D Z IE N N IE . PRÓCZ DNI NIEDZIELNYCH  I ŚW IĄ T E C Z N Y C H .

Kalendarz prawosławny.

w*ob*tą, s (i*)lutego, — Srietenie flosp.
W  niedzielę, S (1 5) lutego, —  św. Simeon* i Anny. 
W  poniedziałek, 4 ( 1 6 )  lutego, —  św. Isidore i Kir.

Spostrzeżenia meteorologiczne
rfwstarmne pnei ahxerwatorjuni warmwukie

Dniu 31 Stycznia (13 T.utego) 1814 reku.

Kalendarz rzymsko-katolicki.
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ytf sobotę, 2 ( 1 4 )  lutego. —  św. Walentego męaa.
W niedzielę, 8 ( 1 5 )  lutego. —  4w. Faustyna tnęoa. 
y f  poniedziałek, 4 ( 1 6 )  lutego, • -  św. Juljanny panny.
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* Szlachta penzeńska, pobudzana uczuciem wdzię­
czności bez granic, z powodu N ajwyższego reskryptu  
do M inistra Oświecenia Publicznego, w którym  wyłu- 
szczona je s t Najwyższa wola Jeg o  Cesarskiej Mości 
o przyjęciu przez szlachtę udziału w sprawie oświaty 
ludow ej, najpoddanniej przedstaw iła Najjaśniejszem u 
Panu  następujący adres:

Najm iłośeiwszy Panie,
Najjaśniejszy Monarcho!

Uszczęśliwieni Najmiłościwiej wyrażoną w resk ry ­
pcie W aszej Cesarskiej Mości do M inistra Oświecenia 
Publicznego nową oznaką zaufania dla wiernej W a ­
szej szlachty, przez m onarsze W asze słowo pow oływ a­
nej obecnie do stanięcia na straży szkoły ruskiej ludo­
wej, szlachta penzeńska, z najgłębszą czcią zasyła do 
Ciebie, N ajjaśniejszy Panie , uczucia swej wdzięczności 
bez granic. N iezm iennie w ierna swym tradycjom  szla­
chta, zupełnie poczuwa przypadającą na nią powinność, 
Ochraniania od zgubnych fałszywych nauk  m łode po­
kolenia ruskie i starania się o wychowanie ich w tych 
zasadach w iary, obowiązków obyw atelskich i miłości 
ojczyzny, którem i silna ona sama, w dniach próby i 
fwycięztwa odbyw ała swą służbę przodkom  W aszym  
* Rosji. W  takiem  poczuciu historycznego powołania 
ewego stanu, szlachta gubernji Penzeńskiej przyłoży całą 
gorliwość do pom nożenia w niej szkół ludow ych i sku­
tecznego starania o to, aby w takim  niezachwianym  
duchu nauki chrześciańskiej i nierozłącznego z m iło­
ścią rodzinnego kraju  przyw iązania do Ciebie i potom ­
ków Tw oich, N ajjaśniejszy Panie , w zrastali i oświecali 
•ię na  pożytek i pomyślność rodzinnego kra ju  i na do­
bro  sobie, m łodzi wycbownńcy tych szkół.

Po przeczytaniu tego  adresu, N ajjaśniejszy Pan r a ­
czył Najw yżej rozkazać podziękować szlachcie penzeń­
skiej za w yrażone przez nią uczucia.

do użycia wewnątrz K rym u: 2) z źródeł skarbo­
wych O deskich, K rym skich i A strachańskich sól 
g lauberska i inne gorzk ie sole, do użycia ich w y­
łącznie do przypraw y paszy dla bydła; 3) wszę­
dzie do użycia na produkcję sody, tak  kuchenna, 
ja k  i g lauberska sól; 4) krajow a, otrzym yw ana 
w warzelniach soli w gubernji A changielskiej przy 
wywożeniu je j na brzeg M urm ański, oraz wywa­
rzana z solanki m orskiej wzdłuż brzegów morza 
B iałego i oceanu Północnego do użycia jej w 
miejscach produkcji do solenia ryb  i przy wywoże­
niu je j także na brzeg M urm ański.

2. Oplata od puda za prawo dobywania soli.
O płata od puda za prawo dobyw ania soli 

z skarbow ych źródeł, oznacza się na każde jez io ­
ro lub jego część w takim  rozm iarze, jak i zosta­
nie określony za pomocą licytacji przy oddaw a­
niu źródeł w dzierżawę osobom pryw atnym .

3. Cto.
a) Cło od soli zagranicznej pobiera się we 

wszystkich (prócz gubernji A rcbang ielsk iej) p o r­
towych i lądowych kom orach C esarstw a i K ró ­
lestwa Polskiego’, gdzie przywóz je j je s t dozwo­
lony, jednostajnie od puda . . . . . . . .  3 8 1/

W portach gubernji A rchangielskiej pobiera 
się od p u d a ..................................   • • • • • 22

b) C ło od soli k irg izkiej, przy je j wywozie 
z stepów K irgizkich, na rogatkach solnych, j e ­
dnostajnie od p u d a .............................................................20

Uwaga. S ó l zagraniczna, przywożona do wy­
r o b u  z niej sody, uw alnia się od  cła.

Z powodu przyklejenia m arek, k tóre już  by- , 'S t r a ż  0gni0W%, w edług Kur. Lub., utworzono w
V użyte . 14 ,076i Lublinie, ale rożną od straży ogniowej ochotniczej.
7  Bez a d re su ' i 'bez wskazania miejsca prze- ; S traż  bowiem do której wcielono i służbę kominiar*

znaczenia • • • 5 ,1 6 0 1 «ką, składają ludzie płatni; uprząż jest etatow a miej-
' ‘ W  ogóle od 1 kw ietnia 1872 roku  do .1 stycznia i ska. Na płacę bizie sk ładka

i

If.

1874 roku nadesłano do D epartam entu , z powodu n ie - | stróży nocnych, dochód ze służby kominiarskiej i skład- 
l wynalezienia adresantów  i oddawców, oraz bez adresów  i ka z nieruchomości miejskich, btrai rozpoczęła swą 

16,587, pieniężnych i wartościowych pakietów  wartości j służbę z początkiem r. o.
1101,175 rub., 24,155 listów rekom endow anych i 220,123
prostych listów zamkniętych, 

i U patrując z powyższego, że masa listów i pakietów 
. pozostała niedoręczona z winy samych korespondentów , 
i którzy pomimo ogłoszenia i wyjaśnienia D epartam entu 
j Poczt z 9 grudnia 1872 r., nie zw racają uwagi na  do- j

* W edług  otrzym anych przez nas urzędowych wia­
domości, ceny główniejszych zbożowych i iM fCh produ­
któw, na głównym  rynku  gubernji W arszawskiej, w 
mieście powiatowein W łooław sku, w ciągu grudnia 1873 
r. były następujące: za czetwert: pszenicy przy zakupie 

j kładność adresów, D epartam ent Poczt uważa za powin- w w';eik ic |, pa rtjach 13 rub. 35 kop., w małych 13 rub. 
ność znów prosić korespondentów, aby zachowywali - 4 kop ; m^ki p8zennej  12 rub. 50 kop.; żyta 10 
przynajm niej następujące głów ne w arunki: . ru b. w małych partjach, i 9 rub . 90 kop. w wiel-

1, A by pisano a d r e s y  na korespondencji o ile ino-i kich partjach, mąki żytniej w m ałych partjach 9 rub. 20 
żna najwyraźniej i najdokładniej, to jest oprócz nazw i-j kop., owsa w małych partjach 4 rub. 94kop., w wiel-

l

ska adresanta, oznaczano Da kopercie miasto i g u b e r- ik ic h  partjach 4 rub . 80 kop., jęczm ienia w m ałych par- 
nję, jeżeli pakiet lub  list posyłają się do m iasta powia-1 tjach 7 rub. 66 kop. i w wielkich partjach 7 rub. 50

1 toweffo; aby na korespondencji przesyłanej do stolic i i kop. Pozostałych ważniejszych tOW&rÓW i przedmiotów 
i innych wielkich m iast Cesarstw a oznaczano oprócz te- spożycia ceny były: z a  czetwert: buraków  w m ałych par-

DZ1AŁ URZĘDOWY.
* N ajjaśniejszy P an , na  pam iątkę uroczystego dnia 

ślubu Je j Cesarskiej W ysokości W ielkiej Księżniczki 
M arji A leksandrów ny, w edług uoliwały K om itetu M i­
nistrów , 9 stycznia 1874 roku, Najwyżej rozkazać ra ­
czył: 1) O soby, k tóre  skorzystały do 1 stycznia 1874 
roku  z pożyczek ze skarbu w sku tku  pożarów, w yle­
wów i innych nieszczęśliwych w ypadków , u w o ln ć  od so­
lidarnej wzajemnej odpowiedzialności. 2) Co do poży­
czek, udzielonych ze skarbu  do 1 stycznia 1874 roku  
osobom poszkodowanym w skutku  pożarów, wylewów i 
innych nieszczęśliwych w ypadków , um orzyć i darować 
wszystkie zaległości przypadające od takich dłużników , 
od k tórych wszystkie wniesione do 1 stycznia 1874 r. 
w ypłaty, wraz z procentam i i karam i, pokryw ają p ie r

$b na kopercie ulicę i num er domu lub nazwisko wła­
ściciela domu; jeżeli zaś korespondencja adresow ana jest 
nie do miasta, to należy oznaczając miejsce przeznacze­
nia, wymieniać koniecznie gubernję i w m iarę m ożno­
ści, najbliższe od miejsca przeznaczenia biuro pocztowe, 
przez które ma być doręczona korespondencja adresan- 
towi.

2. A by d la dania biurom pocztowym możności zw ró­
cenia oddawcom ich korespondencji, k tó ra  Z jak iego- 

— ] kolwiekbądź powodu nie mogła być doręczona w edług
Najjaśnieszy Pan, 2 8 grudnia, Najmiłościwiej raczył udzie- ; przeznaczenia, koniecznie oznaczano na kopercie pakie-

lić w wydziale Ministerstwa Oświecenia Publicznego, według o- ! j Jjgtów rekom endow anych (po stronie k lap) na-
pinji Komitetu Ministrów, następujące nagrody: awansowani zo- • zw;8ko ich oddawcy i dokładny adres jego zumiesz- 
stali, z a  o d z n a c z e n i e  s i ę :  na r z e c z y w i s t e g o  r a -  kania, 
d c ę  s t a n u ,  dyrektor Warszawskiego szóstego gimnazjum mę. j
zkiego, radca stanu Beck man; na r a d c ó w  s t a n u ,  radcy ko- i
legjalni: naczelnik Chołmskiej dyrekcji naukowej Marków; nau- j 
czyci'1 Warszawskiego trzeciego gimnazjum męzkiego Izdebski; ; 
nauczyciel Warszawskiego pierwszego progimnazjum męzkiego Sku-

tjach 2 rub. 95 kop., kartofli w małych partjach 3 rub. 
30 kop.; mięsa 4 rub . 40 kop. za pud, 11 kop. za funt; 
ryb  świeżych od 4 do 10 rub. za pud i od 10 do 25
kop. za funt; soli 8 Okop. za pud; spirytusu 6 rub. 46 
kop. za w iadro, wódki 48°/0 T rallesa 4 rub. 80 kop. za
za wiadro; drzew a sosnowego za sążeń jednopolanow y 
9 rub. 60 kop., żelaza w sztabach i krojach 2 rub . 46 
kop. za pud. i

D Z I A Ł  W l i W N Ę T R Z N Y .

piewski; nauczyciel Warszawskiego trzeciego gimnazjum żeóskie- 
__ a   7 rano-:  naczelnik Siedlec-

WIAD0B0S01 KRAJOWA 

Wyciąg z sprawozdania kieleckiego oddziała rus-

Ceny targowe zboża i innych produktów  żywności 
' $iej połowie stycznia 1874 roka.

go, radca dworu Tirnajew i niemający rang. ---------------  ----------  - - „ - t o    ,  . ,  .
kicj dyrekcji naukowej Piotr llublewski i dyrektor Warszawskie- kiegO Tow arzystw a DobraCZynnOSCl Od 1 m aja 1873 rOfcU 
go pierwszego gimnazjum męzkiego Jefim Kryianowski; udzie- i do 1 Stycznia 1874 roku. D nia 13 stycznia odbyło  stę 
lone zostały: oz n a k i o r d e r u  ś w. A n n y  2 - e j  k l a s y  ogólne zebranie członków kieleckiego oddziału rusk ie- 
z k o r o n ą  C e s a r s k ą :  zwyczajnym profesorom Cesarskiego ! go Tow arzystw a Dobroczynności, dla w ysłuchania spra-
Warszawskiego uniwersytetu: radcy stanu Aleksiejewowi; radcy wozdania rocznego.
dworu Tyrchowskiemu; dziekanowi, asesorowi kolegjalnemu B r  o- , v; Działalność kieleckiego oddziału ruskiego Tow arzy- 
dou'skiemu; o r d e r  ś w. A n n y  2 -e j k l a s y :  naczelnikowi D obroczynności, ja k  się okazuje z spraw ozdania,
S u w a lk sk ie j dyrekcji naukowej, rzeczywistemu radcy stanu Szczc- 1 jtanowiło przeważnie, tak  samo ja k  w poprzednich la-
balskiemu; zwyczajnemu profesorowi Cesarskiego Warszawskiego t.vcju utrzym yw anie założonej w m. K ielcach ochronki,

wótny d ług  k a p i ta ln y a  innym~ d łużń ikom ' um orayć "co uniwersytetu, radcy dworu Andrejetoowi; inspektorowi szkół mia- d ia Ja n ia ' p rzy tu łkn  i wychowywania sierot i dzieci
do tak ich  pożyczek procenta za opóźnione w ypłaty. *ta W a rsza w y , a sesorow i kolegjalnemu Bombergowi; dyrektoro- wyznania praw osław nego ubogich  ̂ rodziców gubernji

wi YVarszawskiego trzeciego gimnazjum męzkiego, radcy honoro- kieleckiej i udzielanie wsparć pieniężnych osobom rus-
wemu Stefanowiczowi; niemająeym rang: dyrektorowi Siedleckie- 1 kiego pochodzenia, po należytem  przekonaniu się o 
go gimnazjum męzkiego Ponomarewowi i zwyczajnemu profeso- ! 8t0pniu ich ubóstwa.
rowi Cesarskiego Warszawskiego uniwersytetu Struvemu; oz  n a - ,  ^  ^ ,nuja 1873 r. w ochronie było dzieci 16, w tej 
k i o r  d e r u ś w. S t a n i s ł a w a 2 - e j  k l a s y  t  k o r o n ą  ' liczbie 12 dziewcząt i 4 chłopców. O d tego czasu, 
C e s a r s k ą :  byłemu inspektorowi Pinczowskiego progimnazjum : , ,  ^ dziewcząt i 2 chłopców; Z ochronki wzięli
klasycznego męzkiego, radcy kolegjalnemu Dębickiemu; dyrekto- rodzjce z p0W0(]u różnych okoliczności familijnych 1
rowi Warszawskiego czwartego gimnazjum męzkiego, radcy dwb- ( j z j e w c z y n ę .  O becnie znajduje się w ochronie na cał-
ru Bulmeringowi; pełniącemu obowiązki inspektora i nauczycie- kf)W;tenj utrZytnańiu 14 dziewcząt i 6 chłopców, czyli
łowi Łomżyńskiego gimnazjum męzkiego, radcy honorowemu Ca\ , ^ ^ WyChowańców więcej niż w roku zeszłym. 
rewskiemu; lektorowi Cesarskiego Warszawskiego uniwersytetu, . O nrócz tego wychowanica ochronki M. C hrienow - 
sekretarzowi kolegjalnemu Bergowi\ niemająeym rang: pełnią-, ^  ^  ,(łAi,o 1872 r. skończyła Z korzyścią progim na-

N ajjaśniejszy P an , 17 stycznia r . b., N ajwyżej roz­
kazać raczył poruczyć wszystkim Tow arzyszom  M ini­
strów  zasiadać w Senacie Rządzącym , na O gólnych
jego  Zebraniach w spraw ach ich w ydziałów, w razie 
czasowego spraw ow ania przez nich obowiązków M ini­
strów, albo jeżeli M inistrow ie z pow odu innych spraw  
i obowiązków nie m ogą zasiadać w Senacie, oraz po­
ruczyć Tow arzyszom  M inistrów  podpisywanie w wyżej 
pom ieaionych w ypadkach decyzij Senatu Rządzącego.

* R ada Państw a, w D epartam encie E konotnji P a ń -  
Stwa i na O gólnem  Zebraniu, roztrząsnąwszy przed­
stawienie M inistra Finansów , o cenach targow ych soli, 
akcyzie opłacie od puda i cła od soli na 1874 rok, 
ticfamda: 1) ułożony przez M inistra F inansów  wykaz
cen targow ych soli, akcyzy, opłaty od puda i „ła od 
soli na  1874 r. przedstaw ić do Najwyższego uznania : honorowemu Makuszewowt, 
Jeg o  Cesarskiej Mości; 2) poruczyć M inistrowi F in an -

w m. Lublinie, w drugiej . ,
Za czetwiert: pszenicy lZ r s .  4 kop., żyta 8 rs. 80 kop., 
jęczm ienia 6 rs. 75 kop., owsa 5 rs. 94 kop., g ryk i 7 
rsr. 53 kop., prosa 6 rsr. 55 kop., grochu 8 rsr. 90 
kop., kartofli 2 rsr. 94 kop., kaszy jaglanej 15 rs.
56 kop., jęczm iennej 10 rs. 7 kop., gryczanej grubej 
14 rs. 25 k o p ., drobnej 20 rs. 47 kop., mąki pszen­
nej 1-go gatunku 13 rs. 43 kop., 2-go gatunku 9 rs.
58 kop., mąki żytniej 1-go ra tu n k u  9 rs. 58 kop,,
2-go gatunku 9 rs. 9 k o p .—Za funt: ohleba pytlpwego 
37- kop., razowego ’2 l/3 kop., mięsa wołowego 8 kop., 
cielęciny 7 ' f  kop., w ieprzowiny 10 lęop.f baraniny 
7 l/s kop. — Za pud: sjarfa. 3 2 l/j k o p .,/iło m y  >0 kop.
{Dziennik Gub. Lubetśla).I/  r J  . \  A  /»

---------------- WIADOMOŚCI MIIJ80OWE. ^
* W dniu wczorajszym, we czw artek, 31 stycznia ^  ^  /  /T

(12 lutego), o godzinie 6-ej minut 45 z rana, ja k  do*
nieśliśmy już naszym czytelnikom we wczorajszym nu- 
merze „D ziennika W arszaw skiego”, przyjechać raczył

l a l ś A / n i  -  C7 i ---------- * . ,  f

obowiąZki s*ef;l kancelarji Warszawskiego okręgu naukowe- s k a ^ ^ p o b i e r a  d a lsze  W y k sz ta łcen ie  W W a r ­
go Sergjuszowi Nikolskiemu i docentom Cesarskiego Warszaw- zjllin  ,in yQła ,  f „ „ d n arA «
s k ie g o  u n iw e r s y te t u : le k a rz o w i P io t ro w i S e ifm a n o w i  i L u d w ik o w i szawie, -JV gimnazjum z ^ n S  'Giń, Z a  O p  ą  ^
Neugebauerowii o r d e r  i w. S t a n i s ł a w a  2 - e j  z k o r o -  kieleckiego oddziału po 70  rub. i ocznie, zft u trzym anu 
n ą  C e s a r s k ą :  zwyczajnym profesorom Cesarskiego W ar- jej W M aryjskiej ochronce do CZaSU ukończenia Cale*
Stawskiego uniw ersytetu: radcy dworu Wostokowowi i radcy go kursu  nauk.

" Z liczby znajdujących się w ochronce wy Chowań­
ców, 11 dzieci uczęszczało do parafjalnej szkoły pra-

,ów , po nastąpieniu Najwyższego zezwoleniu na pom ie- * Departament Poczt. Z ogłoszenia D epartam entu  "'osławnej; , , a(ln , 159 m b
• w rnrnw adzić  takow y w w ykonanie w - mio n L . j  ......... W  ogolę w płynęło dochodu 1,109 m b.

d y -mieniony wykaz, wprowadzić takow y y oname p oczt zam ieszczonego w N r. 292 Gońca Urzędowego za Z ogólnej sum y ro eb o d ó w , dokonanych p r z e z . ,
d rogą ustanowioną. , R , 1872 ro k  (z 9 grudnia), korespondentom  wiadomo, ja- , . J  ałttnnwiac«i 1 0 4 4  rub. 250* koi

Jeg o  C esarska Mość powyższą uchw ę y P an - ka znaczna liczba listów i pakietów nie doręczają sic re !)i? w c ią g  , • 4 . koszta dozoru d»<1
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listów i pakietów nie m ogła być doręczana w edług prze- pieniężnego wdowie rm szew ow ęi '

do W arszaw y, pociągiem nadzwyczajnym  drogi żela­
znej w arszawsko-wiedeńskiej, Cesarz austrjacki F ranci- 
szek-Józef, z licznym orszakiem , wśród którego znajdo­
wali się między innymi jenera ł-aud ju tan t Jeg o  Cesarskiej 
Mości, hrabia B ellegarde, i kanclerz państwa austry - 
jack iego , h rabia A ndrassy.

D la  powitania Jeg o  C esarsko-K rólew skiej Mośoi, t  
N ajwyższego rozkazu przysłani byli zawczasu do W a r­
szawy: jenera ł-ad ju tan t baron L iew en i jenera ł-m ajo r 
z orszaku Jeg o  Cesarskiej Mośoi h rab ia  A praksin , k tó ­
rzy, ja k  skoro Cesarz austrjacki wysiadł z wagonu, 
mieli zaszczyt przedstaw iać się mu, poczem Jeg o  Cesar­
sko-K rólew ska Mośó raczył przyjąć w dworou drogi 
żelaznej wartę honorow ą z pułku litewskiego lejb-
gwardji i wyższe osoby wojskowe znajdujące się p » 7

dowodzącego ozasowo wojska-

na 1874 rok.

^  ży ją tk iem  soli dobywanej:

10 rub.,
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1. Pieniężnych i wartościowych pakietów ,  13#170 uboższych uczniów, uczestn iczącyc w
2. Listów r e k o m e n d o w a n y c h .......................  19,543 śpiewaków 25 rub. i v
3. L istów  p ro s ty c h ..............................................  162,780 zj uui żeńskiem 1 ru
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tej warcie, mianowicie: . „
mi okręgu wojskowego warszawskiego, jonera -adju- 
tanta M inkwitza, naczelnika 3-ej dywizji piechoty gw ar­
dji, jenerał-ad ju tan ta  barona M eller.-Zśkom elskm go, 
naczelnika sztabu okręgowego, jenerat-m sjon i z d tsza- 
ku Jeg o  Cesarskiej Mości księci. Im ere tyń .k .ego  i d o ­
wódcę pułku litewskiego lejb-gwardji, jen era ł-m ajo ra  z 
orszaku Jeg o  Cesarskimi Mości barona K orffa, ja k  ró ­
wnież warszawskich: komendanta, jen era ł-le jtn an ta  hr. 
Rozwadowskiego, i ober-polie.najstra, jen era ł-m ajo ra  *

i  uboższych uczennic w progimno-1 ,,rszaku Jego  C e s a r s k i e j  Mości W łasow a. Następnie,
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a c h  dniu 20 stycznia (1 lutego) r. b. lekarze n a s  wem og ó ln y  , 
y  zebraniu się w urzędzie lekarskim g ub?r n , a niP. |

,7 i l  liczbą głosów  (13) P0St^ lod̂ b zała(1 w skazn-;
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Uwaga. Qd opłaty akcyzy uw alnia się, n 
wtmejących i zcze2ólnych przepisów, sol otrzy 

Mywana: 1 ) JW wewnęŁrzuych jeziorach K rym skich,

na zasa-

in ie doręczono
i Z powodu nieznalezienia adresantów

Z powodu nieprzyjęcia przez adresantów
Z powodu śmierci adresantów . . . .
Z powodu niedostatecznej ilości marek .
Z powodu zupełnego braku marek . .

trjackiego w W arszawie. Po przedstawieniach, Ce-(jrr 1711 nuzili^ UCZUą. glUBUW (IW) _ (| WSkdZfl' : T }
2 8 5 8  z włócznie takież Towarzystwo, wc ag  m-n*gtni #prąw | *»r* austraoki raczył wsiąść, wraz z baronem Lie we- 
2,235 *°8«9Pr. ' n6m> fl°  odkrytego powozu i udać się do cytadeli A le­

ksandrowskiej, gdzie konaystuje pułk koksholmski grk-
19 512 wewnętrznych d. 13 sierpni* 
21,228



nadjerów, którego szefem jest J e g o  C esarska M ość 
Franciszek-Jozef. Przodem  jechał ober-policm ajster, 
za nim Cesarz austrjacki z baronem L iew enem , za nimi 
hrabia A ndrassy w m undurze huzarskim, dalej aś 
w szyscy inni w yżsi urzędnicy dworu Cesarza ausfr, • 
ck iego  i przedstaw iciele władz m iejscowych. C ały ten 
orszak, złożony z kilka sanek, powozów  i karet, sk ie­
row ał się z dworca drogi żelaznej w arszaw sko-w iedeń- 
skiej do cytadeli przez następujące u lice: aleję Jerozo­
lim ską, N ow y Świat, K rakow skie Przedm ieście, plac 
Saski, u licę W ierzbow ą, plac Teatralny, u lice Senator­
ską, M iodow ą, D łu gą , Freta szeroką i wązką i nare­
szcie Zakroczym ską. P rzy wjeździe Cesarza austrja- 
ck iego do cytadeli, oddano J eg o  C esarsko-K rólewskiej 
M ości honory stosow nie do przepisów  objętych ustawa, 
o służbie garnizonow ej, t. j . dano 21 salw  z dział cy ­
tadeli. N astępnie w samej cytadeli, na placu A le ­
ksandrowskim , J eg o  C esarsko-K rólew ska M ość pow i­
tany zoztał przez komendanta cytadeli, jcnerał-m ajora  
Zajcewa, który z ło ży ł Cesarzowi austrjackiemu raport 
o pom yślnym  stanie cytadeli. P o  przyjęciu raporta, J e ­
go  C esarsko-K rólew ska M ość udał się do pułku keks- 
holm skiego grenadjerów S w ego  Im ienia, który znaj­
d ow ał się w całym  sk ładzie tamże, na placu przed k o ­
szarami A leksandrow skiem i i uszykow any był w  k o ­
lum nach dwuplutonow ych od praw ego.

P rzy zbliżaniu się Cesarza, na kom endę dow ódcy  
pułkow ego, cały  pułk oddał honory prezentując broń, 
przyczem  m uzyka pułkow a w ykonała hym n narodowy  
austrjacki, żołnierze zaś w ydaw ali okrzyki „hura.** 
P rzeszedłszy przed frontem, J eg o  C esarsko-K rólew ska  
M ość kazał pułkow i przedefilować przed sobą, przy­
czem  kompanje linjow e sz ły  stempa, strzeleck ie zaś k łu ­
sem. C ały  pułk b ył w form ie galow ej, mając powierzch  
mundurów szynele powdziew ane na rękawy. Cesarz 
m iał na sobie mundur pułku keksholm skiego g re -  
nadjerow i b y ł w kasku z kitą. P o  przedefilow a­
niu wojsk, sztandary pułkow e odniesione zostały, w 
obecności C esarza, do m ieszkania dow ódcy pułku, po- 
ozem J eg o  C esarsko-K rólew ska M ość uszczęśliw ił sw e- 
mi odwiedzinam i koszary A leksandrow skie, w których  
konsystuje pułk keksholm ski grenadjerów. Cesarz au- 
strjacki. raczył zw iedzić przedewszystkiem  infirmerję 
pułkow ą, następnie lolal szk o ły  kantonistów , przyczem  
ci ostatni powitali J eg o  C esarsko -  K rólew ską M ość 
hym nem  narodowym  austrjackirn, w ykonanym  bardzo 
harmonijnie. N astępnie Cesarz od w ied ził w koszarach  
kompanję 2-ą, 4-tą, dw ie strzeleck ie, oraz 3 -ą  i 1-ą (w  
kontrolach tej ostatniej J eg o  C esarsko-K rólew ska M ość 
liczy  się). W końcu N ajjaśniejszy G ość zw iedzić ra­
cz y ł salę jadalną oficerską, czy li tak zw any „dyżurny  
pokój oficerski*4; dla powitania Jego-C esarsko-K róle-fr- 
skiej M ości, zgrom adzili się tu w szyscy sztabs i ober- 
oficerowie pułku, których dow ódca pułkow y przedsta­
w ił C esarzow i. J eg o  C esarsko-K rólew ska M ość, w ita­
jąc  się z nim i, raczył podać rękę wszystkim  sztabs-ofi- 
cerom  i adjutantowi pułkow em u. P ożegnaw szy  się 
z wszystkim ^ N ajjaśniejszy G ość udał się z cy ­
tadeli na dworzec drogi żelaznej petersburgsko- 
warszaw skiej, przez następujące ulice: Zakroczym ska.
F reta , D łu g ą , M iodową, Senatorską, p lac Zam ko­
w y i most A leksandrow ski. W  dworcu drogi żela­
znej, J eg o  C esarsko-K rólew ska M ość raczył przyjm o­
wać wartę honorową z pułku w ołyń skiego Iejb-gw ar- 
dji, i następnie sekretarza-stanu do spraw K rólestw a  
P olsk iego , radcę tajnego N abokow a i dw ie deputacje: 
jednę, złożoną z 6 osób z pom iędzy znakom itszych m ie­
szkańców miasta W arszaw y, drugą zaś, od przem iesz­
kujących w W arszaw ie poddanych austrjackich. W  sa- 
la<̂ h dw orca drogi żelaznej, J eg o  C esarsko-K rólew ska  

raczył przyjąć zastawione wspaniale śniadanie, 
z łożoee z herbaty, kaw y, zim nych przekąsek, gorących  
kotletów  i komputu.

P o  skończonem  śniadaniu, na które zaszczyceni zo­
stali zaproszeniem  w szystkie prawie te osoby, k' >re 
znajdow ały się przy powitaniu Cesarza austrjackiego  
w dworcu drogi żelaznej warszawsko - w iedeńskiej i 
w yżsi urzędnicy z orszaku N ajjaśniejszego G ościa, J e ­
go C esarsko-K rólew ska M ość raczył udać s ię , punk 
o godzin ie 9, w dalszą podróż pociągiem  nadzw yiz.tj-  
nym , w wagonach Cesarskich, do Petersburga. Z C e­
sarzem ł  ranciszkiem -Józefem  pojechali, oprócz liczn e-  
go  je g o  orszaku, także dowódca pułlcu keksholm skiego  
grenadjerów  Cesarza austrjackiego,jenerał-m ajor Brem - 
sen, i sztabs-kapitan z tegoż pułku R eichenbach, któ­
rzy z N ajw yższego rozkazu przeznaczeni zostali: p ier­
wszy —  do pozostaw ania przy osobie Cesarza austrja­
ck iego przez ca ły  czas pobytu J eg o  C esarsk o-K rólew ­
skiej M ości w  obrębie R osji, drugi zaś —  jak o  stały  
orclynans przy N ajjaśniejszym  G ościu. '__

N ie  ty lko cała  droga, |r z e z  którą Cesarz austrjacki 
przejeżdżał z dw orca d rogi żelaznej warszaw sko-w ie- 
deńskiej do cytadeli i ztamtąd do dworca kolei peters- 
burgsko-w arszawskiej, lecz ? całe prawie miasto przyo  
zdobione b y ło , od onegdajsąego jeszcze w ieczora, flą 
garni państw ruskiego i austrjackiego, wczoraj zaś z ra­
na, na całej drodze p rzejaz|u , pozapalano b y ły  kagań ­
ce, oświetlając drogę Najjaśniejszem u G ościow i. J a k k o l­
w iek  w  chwili wjazdu Jegogp esarsk o-K rólew sk lej M o­
ści do W arszaw y, na dworze było jeszcze ciem no, 
w szelakoż w szystkie u lice, pomimo rannej godziny, prze­
pełn iane b y ły  publicznością,: która w itała Cesarza au­
strjackiego głośnem i okrzykam i „hura.” N iektóre do­
m y b y ły  nadzwyczaj w spaniale przyozdobione, jak  np. 
gmach ratusza, teatr, gm ach koszar A leksandrow skich  
w cytadeli; lecz najbardziej odznaczał się sw em i ozdo­
bami gm ach koszar Sapieżjfńskich przy u licy  Zakro­
czym skiej, gdzie konsystuje’ pułk  petersburgski grena­
djerów K róla  F ryd eryk a-W ilh elm a  I I I  i k oło  których  
J eg o  C esarsko-K rólew ska M ość raczył przejeżdżać dw u­
krotnie. N a balkonie i na kracie żelaznej koszar Sapieżyń- 
skich porobione były  bardzo gustow ne ozdoby z sukna

żó łtego  i czarnego (barw y flagi państwa austrjackiego), 
nad bramą zaś koszar i nad ich balkonem  um ieszczone 
b yły  piękne cyfry Cesarza austrjackiego, z koroną. 
V' szyscy oficerowie pułku keksholm skiego grenadje­
rów odprowadzali N ajjaśniejszego G ościa, w  powozach, 
z cytadeli do dw orca drogi żelaznej petersburgsko- 
warszawskiej, gdzie pozostawali do chw ili wyjazdu J e ­
g o  C esarsko-K rólew skiej M ości z W arszawy do P e ­
tersburga.

Cesarz austrjacki jeździ! po W arszaw ie w  otwartym  
pow ozie, otoczonym  hufcem  złożonym  z 10 kozaków  
linjow ych.

Przy wjeździe Cesarza austrjackiego w granice R o­
sji, na nadgranicznej stacji G ranicy, na spotkanie J e ­
go  C esarsko-K rólew skiej M ości w ystaw iona była war­
ta honorowa z 37 Jekaterinburgskiego pułku piechoty, 
konsystującego w Częstochowie. W szędzie warty ho­
norowe znajdow ały się w sile  jednej kompanji, w  ca­
łym  składzie, z m uzyką pułkow ą i sztandarem.

Nasz Najjaśniejszy Pan raczył sam wyznaczyć, 
g d z ie  i z jakich m ianow ieie oddziałów  ma być w ysta­
w iona warta honorowa na spotkanie Cesarza austrja­
ckiego. W ed łu g  p ierw otnego N ajw yższego rozkazu, 
warta honorowa na dworcu kolei żelaznej w arszawsko- 
wiedeńskiej przy wjeździe J eg o  C esarsko-K rólewskiej 
M ości do W arszaw y, m iała być w ystaw iona z K ek s­
holm skiego pułku grenadjerów  i warta ta następnie 
m iała połączyć się z swoim  pułkiem ; ale ponieważ 
N ajjaśniejszy Cesarz austrjacki, jak  stało się wiadomem  
dopiero w ostatniej chw ili, przy przejeździe przez W ar­
szawę, m ógł przebyć w tern m ieście tylko bardzo k ró ­
tki czas, n ie dłużej nad 2 godziny i minut 15, przeto  
jenerał-adjutant baron L iew en , trzy dni tem u , zaraz po 
przybyciu do W arszaw y, w yjednał za pomocą tele-  

j gram u decyzję N ajjaśniejszego Pana na to, aby warta 
I honorowa na dworcu kolei żelaznej w arszaw sko-w ie­

deńskiej na spotkanie Cesarza austrjackiego w ystaw io­
na była, nie z keksholm skiego pułku, lecz z litew ­
sk iego  pułku lejb-gwardji. Onegdaj r a n o , na telegram  
jenerał-adjutanta barona L iew ena, otrzymaną została, 
także za pomocą telegram u, N ajw yższa decyzja.

D w orzec kolei żelaznej petersburgsko-warszaw skiej 
'oz -ob ion y  był ruskiem i i austrjackiem i flagami pan­
s' owerni, a gan ek  i w ew nętrzne sale przybrane były  
w .-wieże k w iaty  i krzew y.

W szyscy jen erałow ie i dow ódcy osobnych oddzia­
łów  asystow ali przy przyjęciu J eg o  C esarsk o-K rólew ­
skiej M ości na stacji kolei żelaznej warszaw sko- w ie­
deńskiej i przy odjeździe Cesarza z W arszaw y na

ław ry, gdzie u wschodnich drzwi katedry sś. Trójcy, 
powitani zostali przez sędziw ego nam iestnika ław ry, 
nrchimandrytę A nton iego , który podług zw yczaju pra­
w osław nego, pokropił ich wodą święconą i zaprosił na 
ki ótkie nabożeństwo do św. Sergiusza W yznaw cy. Po  
nabożeństwie, odprawione zostały m odły o d ługie lata  
dla księcia następcy tronu n iem ieck iego i j e g o  m ałżon­
ki, księżny W iktorji, poczem  doręczono im, jak ró­
wnież innym  osobom , obrazy św. Sergjusza, które ich 
w ysokoście przyjęli z w idocznem  zadow oleniem . Z ka- 
tedry św. Trójcy, ich w ysokoście udali się do skarbca  
kościelnego, gdzie pod kierunkiem  rektora akademji 
duchownej, protojereja A . W . G órskiego, oglądali z 
w ielkim  interesem  starożytne św iętości i godne w id ze­
nia przedm ioty. N a oglądaniu skarbca przeszła w ię­
ksza część czasu spędzonego przez ich w ysokoście w 
ław rze. N astępnie najdostojniejsi goście zw iedzili p o­
wtórnie katedrę śś. Ir o jc y  i celę b łogosław ion ego  S er­
gjusza, gdzie oczekujący na ich w ysokoście nam iestnik  
ław ry przypom niał księciu następcy tronu o poprze- 
dnich jeg o  odwiedzinach w klasztorze św. Sergjusza, 
w roku 1856, gdy w ybierał się do Londynu dla za­
warcia zw iązku m ałżeńskiego, i gdzie pob łogosław iony  
został na drogę obrazem św. Sergjusza. Jako odpo­
wiedź na to, książę następca tronu przedstaw ił nam ie­
stnikowi, z całą uprzejm ością, swą m ałżonkę, która po­
dziękow ała w swojem  im ieniu za poprzedni obraz. 
Z celi św. Sergjusza, przeszli oni do apartamentów m e­
tropolity, gd zie podana była herbata. Po krótkiern 
wytchnieniu, ich w ysokoście pojechali otwartem i san- 
kami na stację drogi żelaznej; w jechaw szy na górę, 
kazali oni powozom  zatrzym ać się i zachw ycali się 
przez kilka minut m alow niczym  widokiem  ław ry i przy­
słuchiw ali się dzwonom  ław rskim , w które bito na ich 
przywitanie i pożegnanie."

dw orcu kolei żelaznej petersburgsko-warszaw skiej.

Zarząd ruskiego Tow arzystw a dobroczynności w 
• olestw ie Polsk iem  ma zaszczyt podać do wiadomości, 

z upoważnienia w ładzy, urządzoną będzie w  przysz­
łym  tygodniu, w K lubie ruskim  w  W arszaw ie, na ko­
rzyść ochron M ikołajew sk iej i M aryjsklsj, loteija  a lle ­
gr i dla dzieci, z rozm aitemi wygranem i.

* R zeczyw isty  radca stanu A ndrejew  uzbierał w K lu ­
bie ruskim  i przesłał, stosow nie do przeznaczenia, ty ­
siąc czterysta sześćdziesiąt cztery ruble na rzecz m iesz­
kańców gubernji sam arskiej.

* Z K ijow a piszą do gazety Nowoje Wremja, i e  9-go  
stycznia od był się w tam ecznym  uniw ersytecie św. W ło ­
dzim ierza akt uroczysty doroczny, który zgrom adził w 
sali uniw ersyteckiej tak liczną publiczność, jakiej nie 
bywało przedtem, lub przynajmniej jakiej n ie pam ięta­
ją na zebraniach podobnych w latach poprzednich. 
Zjawisko to tłómaczą bardzo słusznie interesem , jaki 
obudził przedm iot obrony za tem at dla m ow y publicz­
nej przez profesora Szklarew skiego: „W łasności chara­
kterystyczne typu m ęzkiego i żeńskiego pod względem  
kwćstji w yższego wykształcenia*4. K w estja ta , pozosta­

j ą c a  na pozór w niew ielkiej styczności z spccjanością  
j uczonego lekarza, wyjaśnioną została przez n iego w spo- 
| sob pociągający, na podstawie prawd antropologicznych, 
i JNfc zasfidzie odrębności przyrodzonych jednego i dru- 
! Ipógo typu, które m ówca w y ło ży ł bardzo przystępnie, 
i dow iodł on, że nieprzyznawanie kobiecie zdolności do 

w yższego rozwoju um ysłow ego pochodzi z n iepojm o­
w ania jej natury, i że kwestja w yższo--i tej lub dru- 

j giej pici jest błaha, nie mająca żadnej podstawy ra- 
! ęj°jla hiej; dalej zaś—  że rozwój naturalny tych dwóch  
.płci uwarunkow y wa jed yn ie  różnicę ich przeznaczenia  
protesyjnego, które ze swej strony uw arunkow yw a ró­
żnicę w kierunku w ykształcenia m ęzkiego i n iew ieście­
go, pracy męzkiej i n iew ieściej. P o  tej m owie od czy ­
tane zostało sprawozdanie roczne, z którego okazuje  

i się, ze w uniw ersytecie było 1 stycznia 1873 roku stu- 
| dentów  843 i w olnych słuchaczy 62. W  dniu zaś 1-m  
I stycznia 1874  roku było studentów 796 i w olnych słu -  
! ohacz7  63. Z tych, 198 zw oln ionych  było od opłaty za 
I prawo słuchania prelekcij, 116 skorzystało z zapom o- 
j g i jednorazow ej ze strony uniw ersytetu i 37 uzyskało  
, stypendja. Oprócz uniw ersytetu, o zapom ogi mate- 
; rjalne dla studentów m i a ł y  staranie liczne ziefnstwa, jak  
| również rada opiekująca się n iezam ożnym i studentam i.
I W roku zeszłym  rada pom ieniona zla ła  się z T ow a-  
i rzystwem  niesienia pom ocy uczącym  się i uzyskała  
) przeto nową organizację. Z ofiar osób prywatnych na 
j rzecz niezam ożnych studentów, najznaczniejsze były:
| D em idow a księcia San-D onato i p. T ereszczenka, k tó-
! VV'ąz,Ji się uclzie,aó dożyw otnie —  pierw szy po
| z ,000  rs., drugi zaś po 500 corocznie.

l  INNYCH GUBERNJI.

* Jako uzupełnienie podanych już przez gazety wie- 
j deaskie w iadom ości o spodziewanym przyjeździa cesa- 

r;-,a austrjackiego do Petersburga, Rusk. Wied. kom uni­
kują w ykaz szczegó łow y osób przeznaczonych do to­
w arzyszenia cesarzow i F ranciszkow i - Józefow i pod­
czas jeg o  pobyt w Rosji, jak rów nież służby znaj- 
di ącej się przy_ każdej z tych osób. Przy cesarzu  

anciszku-Józefie znajdować się będzie siedm  osób do 
u sługi, mianowicie: 2 lejb-kam erdynerów , 1 kam erdy- 
: .*, 3 lejb-strzelców , 1 kainm er-knecbt. W  orszaku  

cesarza znajdować się mają: jenerał-adjutanci jego  ce­
sarskiej mości: jenerał-feldceuginistrz hrabia B ellegardo  
i jenerał-m ajor Pejaezew icz —  przy każdym  z nich po 
jednym  kam erdynerze; flig ie l - adjutanci jeg o  cesar­
skiej m ości, majorzy: książę Lobkow icz, hrabra G run- 
ne, baron von-L ehneisen , N em etti, baron von Salis, i 
rotmistrze: baron W ersche i von  K entscbel; przy ka­
żdym fligiel-adjutancie po jednym  lokaju. P rzy oso­
bie cesarza znajdować się będzie jed en  lejb-medylc, 
lecz niew iadom o jeszcze kto m ianow icie. Z  kancelarji 
wojskowej cesarza austrjackiego: szef kancelarji jogo  
cesarskiej mości, jenerał-m ajor baron von -B eck , pułko­
wnik baron von-K raus i kapitan B akałdw icz— przy ka­
żdym z nich po jednym  lokaju; urzędnicy kancelarji: 
Tessartz i H alk iew icz— przy nich po jednym  ordynan- 
sie. Z gabinetu je g o  cesarskiej mości: dyrektor gabi­
netu baron von-Braun, radca stanu von-H ofm ann, se­
kretarz dworu S aw ick i—-przy nich trzech lokajów  i j e -  
OT., *urjer gabinetow y. Z zarządu dworu: rachmistrz 
: karjer dworski Schneer i kam m er-furjer —  przy ka­
żdym  z nich po jednym  lokaju. Z zarządu w ielkiego  
koniuszego dw oru— podpułkow nik baron von-B reszka  
i przy nim jed en  lokaj. Z m inisterstwa spraw zagra­
nicznych: m inister dworu jeg o  cesarskiej mości i spraw  
zagranicznych hrabia A ndrassy —  przy nim jeden  ka­
merdyner; naczelnik w ydziału  baron von-H ofm ann, rad­
ca m inisterjalny baron von -S ch w egel, radca von -W a-  
wrik, sekretarz dworu von-O coliciagn i —  przy każdym  
z nich po jednym  lokaju. O gółem  zaś znajdować się 
będzie w orszaku cesarza austrjackiego, podczas jego  
podróży do Petersburga, 26 osób i oprócz tego  34  oso­
by należące do służby

* 0 zwiedzenia ławry śś- Trójcy i Sergjusza przez
księcia następcę tronu n iem ieck iego i jego  m ałżonkę, 
Mosk. Wied. podają następujące szczegóły: „D nia 23 
stycznia (4 lu tego), ich w ysokoście przyjechali do osa- 
dy Sergjewskiej pociągiem  nadzwyczajnym  drogi że la ­
znej, o godzinie 2-ej min. 20 po południu, w tow arzy­
stw ie licznego orszaku. N a  platform ie stacji drogi że la ­
znej, uszykowany był oddział konsystującej w  osadzie  
baterji artylerji, w salach zaś i n aokoło  stacji, ja k  ró­
wnież na całej drodze do ław ry, oczek iw ały  na przy­
bycie najdostojniejszych gości tłum y ludu w itającego  
ich serdecznem , ruskiem  „hura.” K siążę i księżna, 
otwartem i sankami w parę koni, udali się wprost do

Kijewiamn  donosi, że rada m iejska k ijow ska na 
posiedzeniu z 14 (26) stycznia, postanowiła jednom vśl- 

i „na I)am,^tke zaślubin Jej Cesarskiej W ysokości 
W ielkiej K siężniczki Marji A leksandrównej z J ego  

j K rólew ską W ysokością K sięciem  A lfredem  E dym  bur­
skim , utrzym ywać 10 uczniów  w szkole rzem ieślniczej 

i k ijow skiego Tow arzystw a niesienia pom ocy ubogim , o- 
i ,riiz 15 sJel'°b dzieci obyw ateli kijowskich, w ochronach, 
i i upraszać o nadanie tym  ostatnim nazw y stypendystów  
! Jej Cesarskiej W ysokości.

D o  gazety Gotos piszą z Charkowa, że uniw ersytet 
tam eczny obchodził 17 stycznia 69 -tą rocznicę sw ego  
założenia. P o  mowach w ygłoszonych przez profesorów  
Kuczyna i Łazarewa, odczytane zostało sprawozdanie 
roczne. Z tego ostatniego okazuje się, że liczba studen­
tów  w uniw ersytecie charkowskim  zmniejsza się w o- 
statnich latach dość szybko; podczas gd y  w latach od 
1860 do 1870 liczba studentów dochodziło do 700, w 
dniu 1-m  stycznia 1873 roku w ynosiła ona ty lko 468, 
w dniu zas 1 stycznia r. b. było ich tylko 389 . W  ro­
ku sprawozdawczym  udzielono zapom ogi 225 studen­
tom, w sum ie ogólnej ośmiu tysięcy rubli, nie licząc w 
to zapom óg udzielonych przez „Tow arzystw o pomocy 
dla niezam ożnych stud en tów ”. W ieczorem  dnia 17 sty­
cznia dany był w ieczór tańcujący, z którego dochód, 
w ilości 1 ,500 rs., w płynął do kasy Tow arzystw a p o- 
m ienionego.

* W  ci.4gu  listopada 1873 roku, przywieziono do 
Astrachania Z zagranicy towarów  na 39,095 rs. a  w y­
w ieziono za granicę na 35 ,874  rs.

W  tym że czasie liczba parostatków i innych stat­
ków m orskich, przybyłych  z zagranicy i innych portów, 
leżących nad morzem K aspijskiem , dochodziła do 48; 
tych zaś które odpłynęły  z A strachania—do 53. (Gon. 
Urzęd.) ,

przejdzie i łuty, a w m arcu nastaną m rozy bez śniegu  
I to ozim iny, przedstawiające obecnie prześliczny kobie- 
, rzec zielony, nieuchronnie zginą. D otychczas jednak­

że ludność wiejska zadow olona jest tern, że m ogła prze* 
chow ać pozostałe zapasy siana i słom y, ponieważ by­
d ło  całą zim ę pasie się w polu, na paszv zielonej pod- 
nożnej. W  razie nieurodzaju siana w 1874 roku, te 
oszczędzone zapasy bardzo się przydadzą; w ogó le  pa­
sza podnożna i ciep ło  zim y przynoszą dotychczas zna- 

j czną u lgę m ieszkańcom  wiejskim  i łagodzą w części 
klęsk i nieurodzaju.

Penza. M iejscow y dziennik gubernjalny donosi, 
że w roku bieżącym spadło bardzo w iele śn iegu  w gu ­
bernji penzeńskiej. W ie lk ie  drogi bite zam ieniły  
się w m ałe wiejskie, a ostatnie zupełniee zniknęły  
pod zaspami śniegow eini, tak iż w szędzie, bez przesa­
dy można powiedzieć, panuje najzupełniejsze bezdroże, 
a przejeżdżający dodając sobie ducha, puszczają się w 
podróż. Bezdroże to, naturalnie m usiało w yw rzeć 
w pływ  na byt ekonom iczny m iejski. Podw óz produ­
któw  ze wsi, szczególniej od ległych , prawie zupełnie  
ustał. N a rynkach siano i ow ies spotykać można w co ­
raz mniejszej ilości; szczególn iej zaś drwa, których w 
lasach przysposobiono ogromną ilość, lecz ich obecnie 
w yw ieść niepodobna. Najwięcej cierpią dostaw cv kolei 
żelaznych przy dostaw ie na linję podkładów i innych  
m aterjałów leśnych: muszą oni przepłaoać ogrom ne su­
m y furmanom. N iek iedy jest blizko i las, z którego  
potrzeba wozić podkłady na linję; lecz po tej blizkiej 
drodze n ie ma żadnej możności przejechać, tak iż robią 
zamiast 40  lub 50 wiorst 100, objeżdżając na P en zę i 
inne punkta zasiedlone, w których utrzym vwane są 
jakiebądź drogi.

Sen letargiczay. w  Petersburg. Gazecie piszą, że 
m łoda Panna W . E ., znajdując się „w szkole dla ch łop­
ó w ’’ E . T elli w  Petersburgu, na rogu ulic M oh ilew - 
skiej i W ielkiej Sadow ej, przebyła w śnie letargicznym  
15— 16 dni, lecz 21 stycznia ocknęła się P od łu g  przy­
puszczenia lekarzy, powiuna ona była przebyć w  letar­
gu około 3 m iesięcy.

T E L E G R A M Y
DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

P a r y  i ,  12 lutego. List Rouhera z 11 lutego do 
dziennika bonapartystow skiego w Clermont, zaleca  
szanować septenat, ponieważ takow y zastrzega przysz­
łość i ostateczne wyrażenie woli narodowej. Dodaje on, 
że odwołanie się do w szechw ładztw a ludu je s t  niezbędne.

B u k a r e s z t, 12 lutego. W skutku gwałtownej opo­
zycji izby, rz$d odstąpił od artykułu prawa gminnego, 
który miał nadaw ać cudzoziemcom w  portach uad Duna­
jem  praw a wyborcze gminne.

W IA D O M O ^! ZAGRANICZNE.
* K siążę Napoleon występuje na dobre w charakte- 

rze kandydata som oistnego, dem okratyczno-im periali- 
stycznego. Organem  jeg o , po wzbronieniu w ydaw ni­
ctwa gazety Avenir National, jest w ychodzące w  depar­
tam encie Charrente pismo Volants Rationale, które na­
zyw a go nie inaczej, jak  tylko „synowcem  N apoleo­
na I, “ przyczem d a je  w y r a ź n ie  do poznania, że w ż y ­
łach syna księcia H ieronim a p łynie daleko czyśo ejsza 
krew Bonapartych, aniżeli w żyłach wnuka królowej 
H ortensji. P ism o pom ienione k ładzie nacisk na tę naj­
bardziej okoliczność, że książę N apoleon  potępiał <k1 
sam ego początku wojnę z roku 1870.

* Z portu berdianskiego podczas naw igacji zeszłego  
1873 roku wywieziono ogółem  633,378 czetwerti zboża 
i innego ziarna, a z innem i towarami na sumę 8 ,066,250  
rs.; przywóz zaś zagraniczny doszedł, p o d łu g - w vkaźów  
celnych, do suiny 745,217 rubli.

W reszcie z dniem 1-m  stycznia 1874 rok u , pszeni­
cy  gotowej do sprzedaży i in nego ziarna było 500,000  
czet.;^ z tej liczb y  do 8 -g o  stycznia sprzedaną została  
praw ie połow a (od 13 do 14 r. za czetw erl pszenicy
czerwonej).

le r a z  przywóz jest bardzo słaby; komunikacje od
stycznia są utrudnione.

O becnie w Odesie urządzane są ostatecznie wodo­
ciągi w  domach; a m ianow icie ustawiane są wodom iary  
w tych domach, których w łaściciele objawiają życzenie  
pod tym  względem .

Odessa przebywa godną uw agi zimę: styczeń ma

* Czytam y w Nordzie: Parlam ent niem iecki w ze­
sz ły  poniedziałek  zainstalow ał sw oje bióro. Poniew aż  
p. S im son , pomim o nalegań sw oich przyjaciół, nie 
m ógł zająć znów  krzesła prezydjalnego w Izbie, z po­
wodu nadw ątlonego zdrowia, przeto wybrano na jeg o  
m iejsce pana Forckenbeca. P ierw szy burmistrz W r o ­
cław ia w yniesion y  został na to stanowisko 263 głosa­
mi na 265 głosujących. K siąże H ohenlohe, n iegdyś  
pierwszy minister bawarski, został wybrany pierwszym  
w ice-prezesem  Izby, większością g łosów  bardzo zna­
czną; m iejsce drugiego w ice-prezesa dostało się pro- 
gresiście, p. H aenel. G dyby obserwowano ściśle  prze­
pisy zw yczajow e w parlam encie, zachow yw ane w  w y­
padkach tego rodzaju, to krzesło drugiego w ice-pre­
zesa otrzym ałby b ył jed en  z ultramontanów; w  isto­
cie bowiem frakcja środkowa tworzy gruppę najli- 
czniejszą w Izbie zaraz po narodowcach - liberalnych, 
z pom iędzy których wybrano prezesa i je g o  p ierw sze­
go assesora. U ltram ontanie liczą około stu członków  
w Izbie, wówczns gd y  postępowcy, ściśle rzecz biorąc, 
posiadają ich zaledw ie trzydziestu. L ecz  w iększość par­
lam entu nie chciała wcale w chodzić w układy przed­
wstępne z ultramontanami z powodu obecnego ukon­
stytuow ania bior. National Z ta. poznajam ia nas z po­
wodam i takiego wyłączenia. „Prawda, m ówi ten d zien­
nik, że z powodu ich liczby w Izbie, ultramontanie 
mają prawo do krzesła w ice-prezesa Izby  dla jed nego  
ze sw oich— lecz z powodu iż oni właśnie stoją w sy ­
stem atycznej opozycji z  instytucjami cesarstwa, n ie­
podobna jest pom yslić nawet o pozostawieniu im udzia- 
łu  w przew odniczeniu nad pracami parlamentarnemu*4 
— W  pruskiej izbie deputowanych, projekta do praw  
w yznaniow ych z m iesiąca maja 1873 roku, w yw oła ły  
w zeszłą sobotę rozprawy dość żyw e. Pan M allin - 
ckrodt w znow ił przeciwko rządowi w  im ieniu ultramon­
tanów zw yk łe  wyrzuty. P . F a lk  m inister wyznań od­
pow iedział mu i projekt do prawa odesłany został do 
komisji złożonej z dwudziestu jed en  członków .   K o­
misja ad hoc wybrana w Izb ie panów, już prawie u- 
kończyła sw oje rozprawy nad wprowadzeniem  ślubów  
cyw ilnych . W iększa część paragrafów projektu do pra­
wa, przejętych w Izbie deputowanych, pozyskała sank­
cję kom isji, z wyjątkiem  pew nych lekkioh m odyfikacij.

* P od łu g  Ostdeutsche Ztng z 5 -g 0 b. m., kapelanowi 
arcybiskupa L edóchow skiego, księdzu M oszczyńskiem u  
sąd pozw olił udać się do O strowa i m ieszkać tam w  
jobliżu arcybiskupa. Taż gazeta zaprzecza w iadom o­

ści, jakoby rząd pow ierzył biskupowi Janiszew skiem u  
zarząd archidjecezji poznańskiej. K westja ta nie zosta­
ła  jeszcze dotąd rozstrzygnięta.

* Z Poznania donoszą pod datą 3 -g 0 b. m że 
oodczas aresztowania arcybiskupa Ledóchowskiego,' pa­
łac jego obsadzony był silnym oddziałem policji; ar­
cybiskup żądał, ażeby dano tnu, jako towarzyszów po­
dróży, dwóch członków kapituły, lecz zostało mu 
to odmowionem stanowczo. Aresztowanie arcybiskupa 
nastąpiło na żądanie sądu okręgowego i Ledóchowski 
zawiadomiony był o tem dnia poprzedniego. W szela­
koż porządek nie był naruszony. Pociąg nadzwyczaj­
ny, który miał zawieść arcybiskupa do Ostrowa, zamó­
wiony był także dnia poprzedniego.

 ------   i-----~j — t  - '* ”6* um  * Z L ivorno donoszą pod dniem  28 styczn a, że
się końcow i, a śn iegu  i m rozów nie ma. J eśli t a k ! policja tameczna w ykryła  istnienie towarzystwa pota-
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jemnego, pozostającego w stosunkach bezpośrednich z 
głównemi kom itetam i internacjonalu. P rzy  rewizji do­
konanej w lokalu tow arzystw a znaleziono bardzo w a­
żne papiery, zdradzające zam iary tego stowarzyszenia 
politycznego, k tóre rozgałęziono jest, ja k  powiadają, 
po całych W łoszech. W  papierach tych wyszczegól­
nieni są członkowie intercjonalu, którzy mają stanąć na 
ozele ruchu  socjolno-dem okratycznego w rozm aitych 
prowincjach królestw a w łoskiego.

* Sąd wyższej instancji w K openhadze wydał 2-go 
b. m . wyrok, z mocy którego tow arzystw o „interejona- 
lu,“ na  zasadzie opinji m inistra sprawiedliwości, zosta­
je  całkiem  w zbronione na całem tery torjum  Danjr.

* Parostatek  „E b ro ,“ k tóry  przybył 3-go b. m. z 
R io-Janeiro  do Southam pton, przyw iózł wiadomość o 
aresztowaniu biskupa z O lindy. Aresztowanie jego  na­
stąpiło 3-go stycznia, z decyzji sądu najwyższego.

P iusa IX . Co do bulli, Perseveranza utrzym uje, że nie ziemców, w Lutku czego, często zdarzają się nieszczę- 
m ogła być ułożona w Niemczech w celu wpłynięcia na i ścia. T ak  ofarą podobnej zarozum iałości s ta ł się paro- 
w ybory ponieważ kilka miesięcy tem u czytana była statek „Kolunbina, kapitan którego zastąpił cudzo- 
w Rzymie, co potw ierdza i Indipendance Belge. Co się : ziemskich inżmierow przez krajowców i sam oistnie za- 
tyczy conclave, w edług korespondenta tej samej gazety, jczął rządzić (krętem, k tóry  w skutku tego zatonął.

* Goniec Urzędowy w ostatnim  tygodniow ym  przeglą­
dzie politycznym  pisze: - W  mowie tronow ej odczyta­
nej przy otw arciu posiedzeń parlam entu  niem ieckiego 
5 lutego ro k u  bieżącego, wym ienione są p ro jek ta  do 
praw , k tóre  są przygotow ane do wniesienia do parla­
mentu. Głów niejsze z nich są: p ro jek t do p r iw a  za ­
bezpieczającego granice Niemiec i pokojowy w ew nętiz- 
ny ich rozwój, projekta do praw o prasie, o usunięciu 
starć z robotnikam i za pomocą sądów mięszanych, i no­
we przepisy w przedm iocie m orskiego praw a w ybrze- 
żowego. M owa kończy się wynurzeniem  przekonania 
oesarza niem ieckiego, iż zjazdy z obcemi m onarcham i 
dają nadzieję, że  żadne mocarstwo nie będzie uniesio­
ne na fałszywą drogę przez dążenia stronnictw  i że na 
tej zasadzie m ożna silnie wierzyć w trw ałość pokoju.

„Pozostaje ty lko żałować, iż pomimo najżywszego 
życzenia cesarza W ilhelm a otw orzenia osobiście parla­
mentu, zmuszony by ł— na nalegające rady  lekarzy, aby 
uie narażał się na  mocne znużenie-—-poruczyć ten^ 9bo- 
wiązek kanclerzow i cesarstw a, księciu B ism arkow i, po­
nieważ zachowywana w ostatnim  czasie spokojność fi­
zyczna m iała przyjazny wpływ na zdrow ie cesarza.

„ Jak  wiadomo, skład  osobisty nowego parlam entu, 
pomimo in try g  różnych stronnictw , szczególniej u ltra- 
m ontańskiego, w ypadł dla rządu pod wieloma w zględa­
mi zadowalniająco, tak , że przedstaw ia się podstaw a 
do liczenia na zupełny skutek  w zatw ierdzeniu m ają­
cych. być roztrząsanem i projektów  do praw.

„Przedsięw zięta i fanatycznie prowadzona 
stronnictw a ultram ontańskiego przeciwko w ładzy świec­
kiej w ogólności i przeciwko niem ieckiem u cesarzowi i 
ludowi w szczególności, dotychczas doprow adziła je  do 
rezultatów raczej ujem nych.

„P raw ie  ze wszystkich krańców  E uropy  nadchodzą 
do cesarza najsym patyczniejsze oświadczenia i wyraże- 
ńia wdzięczności za przedsięwziętą przezeń walkę prze­
ciwko propagandzie kurji rzym skiej, a w ostatnim  cza­
sie i za list do papieża rzym skiego z 3 września.

„To ostatnie usposobienie szczególnie wydatnie w y­
raziło się na dwóch m eetingach w A nglji 27 stycznia, 
w „St. Jam es H all” i w „E xeter-H all.”

„W ed łu g  Augsb. Ztng., z L ondynu nadeszły wiado­
mości, że w tych dniach miał wyjechać nadzw yczajny 
k u rje r dla doręczenia cesarzowi niem ieckiem u rezolucji 
pornienionych m eetingów i listu hrabiego Russela, na­
pisanego w najsym patyczniejszych wyrażeniach

„Przekształcenia, dokonane w państwie niem ieckiem  
W ostatnich latach, spow odow ały księcia m eklem burgsko- 
szw eryńskiego, po porozum ieniu się z rządem  księztwa 
m eklem burgsko-strelickiego, do otw arcia 1 lutego roku 
bieżącego sejmu, w celu przystąpienia do gruntow nej 
zmiany konstytucji miejscowej, k tóra  ma mieć za przed­
miot przyw rócenie jednostajnej reprezentacji k raju , z u- 
sunięciem patrym onialnego charak teru  obecnej konsty, 
tucji, d la tego aby przyjąć w pracach cesarstwa n ie ­
m ieckiego udział radą  i czynem. >

„I w sąsiedniem cesarstwie austrjackiem ,  ̂Kościoł 
rzym ski szczególnie od 1870 r., ukazuje się jak o  ży ­
wioł podniecający zaw ichrzenia i obawy, wynikające 
z dogm atu nieomylności. D la  tego kw estja o konkor­
dacie m usiała wystąpić na pierwszy plan i spow odo­
wać ustanowienie now ych praw kościelnych, k tó re  z k o ­
lei w yw oływ ały w całej prasie arstrjackiej cały szereg 
różnorodnych zdań, odpowiednio do obozu, z k tórego 
wychodzą, tak że stronnicy teorij krańcowych 
nowicie „bezwarunkowej wolności Kościoła' i „zupełnej prze­
wagi państwa w sferze czysto-duchownej " niezupełnie są z 
uich zadowolnieńi. A le widocznie gabinet przedlitaw- 
aki nie bez słusznych zasad w ybrał niejako pośrednią 
drogę, po której spodziewa się „nie zaczepiając ustano­
wionego, tradycyjnego położenia K ościoła w A u s tr ji ,’ 
otrzymać zwycięztwo na korzyść prawodawstwa. Jeżeli 
te oczekiwania m ają się urzeczywistnić, to nie można 
będzie nie oddać słuszności roztropności tych względów, 
k tó re  doprowadzą zarazem do zabezpieczenia praw  pań­
stwa, bez bezpośredniego wmięszania się do wewnę 
trznych spraw Kościoła.

„Niedawno zapadło także postanowienie w zupełnie 
innej dziedzinie; a mianowicie o zniesieniu w blizkiej 
przyszłości opłaty stęplowej od gazet i kalendarzy; n a ­
stępnie w krótce będzie wniesiony projekt reform y po­
datkow ej, przyczem  rząd zwróci szczególną uw agę na 
reform ę podatku konsum cyjnego.

„W e Francji pow stała w ostanich czasach kwestja 
bardzo dziwnej, żeby nie powiedzieć niewłaściwej w ła 
sności, k tó ra  nie bez szkody odbija się na wszyst 
kich Żywotnych interesach kraju . Idzie tu  nie < 
dążenia i nadzieje tego lub owego stronnictwa, ale 
o praw a księcia M agenta do septenatu jego  prezyden
tury . . .

„Nowy to owoc in tryg  stronnictw a legitym ieznego,
które, w skutku listów hrabiego Chambord_ do dwóch 
jego stronników , znów ujawnia swe roszczenia do przy 
wrócenia m onarchji na rzecz pretendenta Burbona.

„Z  tego pow odu gazeta Presse, kategorycznie za 
wiadamia: „D ow iedzieliśm y się, że gabinet stanowczo
postanowił wywoływać dochodzenie sądowe przeciwko 
dziennikom, k tóreby  zaprzeczały prawności w ładzy w y ­
konawczej, ustanowionej przez uchwałę Zgrom adzenia 
N arodow ego na siedm lat, w ładzy, wyższej od wszel 
kiego zam achu stronnictw  i wszelkiego sporu.”

C, Dziennik Le Courrier de Paris ze swej strony do­
daje, że na radzie ministrów zapadło postanowienie, 
a b y ’pozostawiać bez uwagi i odpowiedzi wszelkie in ­
terpelacje mające za przedm iot tłom aczenie albo w ąt­
pliwość co do „septenatu”— „toute interpellation, ayant 
Ppur objet In te rp re ta tio n  du septennat,” «« .tn ,P - 
e>a. w przyszłości wszelkich sądów albo

minister spraw  zagranicznych V isconti-V enosta, w nocie 
do mocarstw zagranicznych, w ynurza zam iar nie mię- 
szania się do spraw o wolności i niezawisłości papieża 
i conclave, ale zarazem  daje do zrozumienia, że nie 
pragnie pozwolić aby wybór papieża był dopełniony 
bez praw nej przyczyny w innym  k ra ju , oprócz W łoch; 
większość zaś kardynałów  uznała za najdogodniejszą 
do przeniesienia conclave A ustrję. G abinet przed- 
litaw ski dowiedziawszy się o tym  zam iarze i dla un i­
knięcia takich widoków, przesłał do rządu włoskiego 
notę, z której w ynika, że i on wcale nie sprzyja temu, 
aby conclave zebrało się w innem  miejscu oprócz 
Rzymu.

Po zdobyciu K ratonu, stolicy suitami aczyńskiego, 
nie ulega wątpliwości, w edług ostatnich v, i momości, że 
tameczna osada holenderska wkrótce zostanie uspoko­
jona.

„W  Revue militaire de 1’etranger zamieszczony jest, z po­
wodu Aczynu, bardzo ciekawy i dość szczegółowy rys 
w przedmiocie kolonizacji i sił H olandji w je j osadach, 

którego czerpiemy następujące wyjątki
„N iderlandzkie osady, ja k  wiadomo, składają si<

wysp" Sum atry, Jaw y , Borneo, B angey, Celebesu, M olu- ■ M  b*9°-  N a dzHuejszem posiedzeniu zgro
ckich, Bali, Lom boku, Sum bawy, T im oru i M adury ma-lzen,a narodowego, w dalszym ciągu. o b ra d n a d  no* 
Rozległość wynosi przeszło 29,000 mil kw adratow ych i wem pravem podatkowem , w zięto  pod szczegółowe toz-o _ przeszło
jeograficznych, a liczba mieszkańców przeszło 20,000,000. 
N a każdej z tych wysp oprócz Jaw y  i Celebesu, ho- 
lendrzy zajm ują tylko pewne punkta wybrzeża. N ie­
mniej są oni prawdziwem i władcam i całego kraju , dzie- 

energji, okazanej przez nich w czynnościach z du-

W  lipcurząd  w ydał przyjęte bardzo przychylnie 
przez kupcówprawo, dozwalające na wywóz ryżu, jęcz ­
m ienia i pszinicy, co dotychczas było ściśle zabronio­
ne. Teraz ziś dozwolony został i wywóz mąki z po- 
mienionych ;atunkow zboża.

„Oszima sprawujący w m inisterstwie spraw  wewnę­
trznych obońązki naczelnika górnictw a, uczestniczył w 
komisji, wylanej do obejrzenia państw zachodnich i 
specjalnie bała! górnictwo w E uropie  i Am eryce. O be­
cnie przedsięwziął on wycieczkę po całym k ra ju  dla 
zbadania m heralnych jeg o  bogactw , które, w edług n ie ­
go, nie ustepuja najbogatszym  miejscowościom E uropy . 
Eksploatacji bogactw górniczych, do której kraj zam ie­
rza czynnie się wziąć pod kierunkiem  Oszimy, obie­
cuje wielki rozwój przem ysłu i handlu i tutejsi kupcy 
pokładali vielkie nadzieje obfitego zbioru, ukryw ają­
cych się dttąd w łonie ziemi: złota, srebra, miedzi, 
merkurjusiu i siark i.”

1 ' c i ig r a m z gazet uag rn n tcz iiv rh .

ki
mnymi i rozum nym i krajowcam i

„ „ Z a s a d a ,  na której opiera się kolonizacja holender- o(J * k|WÓW kupieokich.‘ W dalszym
ska je s t następująca: Państw o jest jedynym  włascicie- t  • d Ś ; ksiiiżę B roglie odrzucił postawioną

„am n za. mu e a e  i el uuraw ą 1 handlem  jej ciągu pjsieuzema, asi* V n I ‘ ________ ’

praw y postanowienia w przedm iocie nałożenia podatku 
dodatkowego na przekazy kupieckie. K ilku  deputow a­
nych przemawiało przeciw ko przyjęciu tego podatku. 
M inister finansów, p. M agne bronił zaś pomienionej 
opłaty, iwydatnńija • szczególniej, iż p rzem ysł i handel 
powiękssa się wciąż we F rancji od dwóch lat, pomimo 
ciążących na nich podatków . Następnie przyjęto opła-

G roty te obfitują w kości zwierząt, wcześniejszych
od człowieka. Są to: ursus spelaeus, wielki niedźwiedź, 
czyli jaskinio wy; hyaena spelaea, hjena jaskiniow a; canis 
lupus, wilk; canis vulpes, lis; bos primigenus, wół pierw o­
tny: <’apra prhmgenia, koza pierw otna; wiele gatunków  
jeleni, u wreszcie szczątki ptaka, należącego do rodza­
ju  falco, olbrzymiego orła.

Żaden szczątek garncarski, ani też żaden przedmiot 
z bronzu lub innego metalu nie był n igdy  znaleziony 
w Baou ee-Rousse pod Mentoną.

* Czytamy w Wieku: Jed n ą  z najbardziej rozw inię­
ty ch  gałęzi przem ysłu w Szwecji, jest wzrastająca z ka­
żdym rokiem fab ry k ac ja  zapałek, używających powsze­
chnej a zasłużonej wziętości. Największa z fabryk, k tó ­
rej w yroby przedstaw ione były na wystawie w iedeń­
skiej, znajduje się w Jonkóp ing  nad jeziorem W ettern 
w południow ej prow incji G ottlandji. Założona w 1845 
r., zatrudnia 1,350 robotników  i 4 maszyny parowe o 
sile 76 koni. W  1872 r. w yrobiła ona 120 mil. pude­
łek  zapałek, wartości około 2-ch mil. rs.; */5 ca*ej  Pr0" 
dukcji wychodzi za granicę, a między innemi do R o­
sji. Zapałki tej fabryki można znaleźć we wszystkich 
krajach całego świata. Prócz n ie j , istnieje jeszcze w 
Szwecji 23 innych mniejszych fabryk. W ywóz szwedz­
kich zapałek w ostatnich latach wzrósł do tego stopnia, 
że kiedy w 1865 wynosił 22,000 centnarów , w 1872 
stanow ił 121,000 cent.

d la uniknię- 
rozpraw , wv-

M y w a n y c h  bezustannie przez kaprysy skrajnej lewicy 
^ k r a jn e j  praw icy pod względem istnienia obecnego

..W e W łoszech nic ustaje polem ika bez końca po- 
Ql̂ y  stronnikam i rzym skiego biskupstwa a prasą

.  S p o r n y  przedm iot, wywołujący te
8i 0ry  i argum entow ania je s t ciągle ten sam. M ianow i-lion aJest nim znakom ita bulla papiezka „A pos o 

5 kwostja w yboru miejscowości, gdzie ma ze 
łę conclave d la  w yboru nowego papieża w razie śmierci

cie
dis’

em ziemi; samo zajm uje się jej upraw ą i nanuiem  jej 
płodami. R eprezentantem  państwa je s t gubernator cy­
w ilny, przy którym  znajduje się rada  z pięciu człon­
ków cywilnych, z głosem doradczym. Taka reprezen­
tacja rozciąga się tak  na tery torja  podbite, ja k  i  h u  

tsiążęce, to je s t na tak ie  punkta, gdzie H olandja  pozo­
staw iła  panujące dynastje, zachowując sobie prawo in­
w estytury. W  tych posiadłościach utrzym uje rezyden­
ta, k tóry  pod pozorem najgłębszego uszauow ania dla 
władzy, okazuje się rzeczywistym  rządcą.

„„C i ocaleni władcy, którym  pozostawiono nieco 
wojska dla zewnętrznego pozoru, w gruncie są tylko 
ajentam i holendrów , wyznaczonymi do tego aby ukryć 
przed ludem prow adzone przez ostatnich wyzyskiwanie
kraju. . . . . .

„„Zresztą, pozostały n iektóre niepodbite ziemie, ksią­
żęta których, złączeni są z H olandją tylko przez tia -  
ktaty, nadające poddanym  obydwóch państw prawo prze­
jazdu  przez sąsiednio państwo. W  liczbie takich posia­
dłości znajduje się i Aczyn. _

D la podtrzym ania władzy w tak  rozległych i bo­
gatych kolonjach, H olandja ma arinję nie przenoszącą 
30,000 ludzi, w której żyw ioł europejski odgryw a bar­
dzo nieznaczną rolę. Dowódca arm ji podlega bezpo­
średnio gubernatorow i cywilnemu, k tóry  zależy od mi­
nistra osad i niem a żadnego stosunku z ministrem woj­
ny m etropoljum . A rm ja ta, podzielona na wojska le -  
gu larne i pomocnicze, kom pletuje się tylko^ przez ocho­
tników. Oficerowie wstępują z A kadem ji w Breda, 
gdzie w ykładane są oddzielne kursa dla pragnących u- 
dać się do osad podoficerów arm ji europejskiej, którzy 
zdadzą ustanow iony egzamin, oraz podoficerów arm ji 
kolonjalnej, k tórzy Z korzyścią ukończyli kurs w szko-
ła ch . .

„„U m ow a o wstąpienie do służby zaw iera się na 10
la t i może być ponowiona na 3 lata, lub na 9 lat. Po 
upływ ie 15 lat, żołnierz ma praw o do dymisji, ale nikt 
prawie nie dożywa do tego czasu, ponieważ śm iertel­
n o ś ć  pom iędzy 'eu ropejczykam i w tym klim acie pod­
zwrotnikowym , gdzie wszelkie nadużycie jest zgubnein, 
je s t bardzo wielka. Obliczono, że dla ukom pletowam a 
arm ji składającej się W przybliżeniu z 13,000 europej­
czyków — w tej liczbie 1,300 oficerów, potrzeba rocznie 
1,700 ludzi. ,

„„Inni żołnierze są z krajow ców , La  najlepszych 
uważani są rodem  z A nboinu i m urzyni. M ają oni ko­
szule i obuwie, k iedy ich koledzy m alajscy chodzą bo ­
so. O prócz tego otrzym ują wyższą płacę, lecz mogą 
dosłużyć się tylko stopnia sierżanta. W szyscy oficero­
wie są europejczycy i w każdym bataljom e, na cztery 
kom panje krajowców są dwie kom panje europejczyków. 
W yjątek  stanowią cztery bataljony wyborcze w któ­
rych je s t rów na liczba europejskich i afrykańskich kom- 
panij. K rajow cy tam nie przyjm ują się.

„„O prócz tego istnieje rodzaj gw ardji narodowej, 
składającej się z krajowców i europejczyków m ieszka­
jących w osadach. G w ardja ta w razie potrzeby, może 
być uruchom iona. O bok tego rozmaici książęta mają 
w ojska miejscowe. Najlepsze z nieb należą do książąt 
m alajskich M ongkok-N egoro i P ako-A lan . Z takiem i 
środkam i H olandja rozpoczęta wojnę z Aczynem. Po 
pierwszej porażce zm uszona była powiększyć je. Z de­
pesz okazuje się, że jeszcze nie osiągnęła swego celu, 
ale i przedtem  m usiała przezwyciężać takie same t r u ­
dności, i jeżeli teraz zwycięży, to energiczny je j sposób 
działania, zapewni je j takie bezpieczeństwo, jak ie  li­
n ia ła  zyskać za pomocą takich samych środków  w prze­
szłości.”

„O bustronne polityczne- i handlow e interesa obecnie 
tak zbliżają odległy wschód z państwam i europejskie- 
mi, że każda nowa karta z bytowego życia ludów azja­
tyckich mimowoli zw raca na siebie uwagę. D la tego 
podajem y tu najnowsze wiadomości, otrzym ane z stoli­
cy Japonji.

„O statnia zmiana w gabinecie M ikada mocno wzbu­
rzy ła  opinję publiczną w Japonji. Soieszima, były m i­
nister stanu, okazał swą polityczną i dyplom atyczną 
działalność podczas misji w Chinach i w przedsięw zię­
tych przez niego rozległych reform ach, a dymisję jego 
objaśniają przez opór, ja k i napotkała ze strony Soieszi- 
my, zam ierzana przez M ikadę kam panja przeciwko K o­
rei; ale trudno powiedzieć o ile je s t słusznem takie 
przypuszczenie. Jednocześnie wiadomo ze źródła urzę­
dowego, że Iw akura  objął ty lko czasowo zarząd mini­
sterstwem. W całym  kra ju  daje się spostrzegać silne 
w zburzenie pomiędzy żywiołam i politycznemi; niew ia­
domo jednakże  czy takow e zostało spowodowane wy­
łącznie przez przesilenie gabinetowe. W  niektórych 
miejscowościach głoszone są uawet idee republikańskie. 
Ale pomimo ukazujących się czasem oznak niezado- 
wolnienia z nowego porządku  rzeczy, popularność M i­
kada ciągle wzrasta. D zień jego urodzin obchodzony 
był przez całą Japon ję  nader uroczyście i przytem  zu­
pełnie dobrowolnie.

„Japończycy z zadziwiającą zręcznością i gorliw o­
ścią przysw ajają sobie od narodów  ucywilizowanych 
nowe i pożyteczne umiejętności, ale z gory  powzięta 
myśl, że sami dobrze pojm ują rzecz i nie potrzebują 
już  pomocy nauczycieli, często m a bardzo smutne na­
stępstw a. Zaledwie japończyk obznajm i się cokolwiek 
z użyciem maszyn parow ych na statkach i kolejach że­
laznych, zaraz odmawia wszelkiej pomocy i rady od cudzo-

lledak to r, Mikołaj Berg.

mu przjz jednego z deputow anych środka lewego in ter­
pelację w przedmiocie praw a o merach z powodu, że 
m a zaniar odpow iedzenia na interpelację p. G am betty, 
w przełm iocie okólnika, przesłanego prefektom  co do 
praw a o m erach.

* Girystjanja, 10 lutego. S torth ing otw arty został dziś 
przez króla. W stęp mowy tronowej jest praw ie ten  sam, 
co mowy tronowej przy otw arciu sejmu. Zapowiedzia­
ne zostały następujące projekta do praw: praw o w przed­
miocie podwyższenia pensij urzędnikom , praw o doty­
czące udziału ministrów' w rozpraw ach storthingu, p ro ­
jekt do praw a w przedm iocie rozszerzenia sieci dróg 
żelaznych, oraz kilka projektów  do praw , pozostają­
cych iv związku z wstępnemi pracami w przedn.iocie 
zmiany praw a o służbie wojskowej.

* Londyn, 11 lutego. D israeli m iał wczoraj mowę w 
obec swych wyborców w B uckingham shire. Przyw ódz- 
ca konserwatystów uw ydatniał przytem , iż wybory słu­
żyć motią za dowód, że ani pomiędzy kapitałem  i p ra ­
cą, ani też pomiędzy właścicielami i dzierżawcam i nie 
istnieje żadna nieprzyjazna sprzeczność. Szczególniej 
pooieszającern jest zjawisko, iż stronnictwo konserw aty­
wne liczy wielu przychylnych pomiędzy robotnikam i. 
Zresztą rezultat wyborów uważanym  być może za u- 
sprawiedliwienie bilu o reform ie i skutki tego ostatnie­
go każą spodziewać się, iż system, k tóry  dotychczas 
okazywał się zawsze przeciwnym istniejącym insty tu ­
cjom i wszystkim interesom , usuniętym zostanie w koń­
cu ostatecznie,

* Londyn, 11 lutego. Dotychczas wiadomym jest re ­
zultat 551 wyborów do parlam entu, z k tórych 292 wy­
padło na korzyść konserw atystów  i 259 na korzyść li­
beralnych. Liiozba uzyskanych przez konitrw_atystów 
nowych kandydatów  powiększyła się o 81. L iberalni 
uzyskali dotychczas ty lko  20 nowych kandydatów .

* * Kair, 19 lutego. ’ O ddział wojsk władcy D arfuru, 
złożony z 10,000 ludzi i trzech dział, który miał wspie­
rać m urzynów, zajm ujących kraj wzdłuż rzeki Gazale, 
pobity został na głowę przez oddział wojsk egipskich. 
Naczelny dowódca wojsk darfurskich został zabity i za­
brano m u trzy działa. W ojska egipskie zajęły D arfur i 
ścigają w dalszym ciągu plemiona murzyński#.

-    —...lO U lftw ai  ....................

* Z Nicei donoszą do Journal des Debats o odkryciu 
niedawno dokonariem, trzeciego szkifilćtu Clłowieka jd - 
skittioWćgO, przez p. R iviere, który, ja k  to wiadomo, 
przesłał do muzeum paryzkiego  pierwszy okaz tego 
rodzaju (troglodyta), odnaleziony przez niego w 1871 
roku, w jednej z grot zwanych Baoussó-Roussó, w po­
bliżu miasta M entony.

Nowy szkielet, pisze Debats, sądząc po licznycii na­
rzędziach jak ie  go otaczają, gdyż spoczywa jeszcze na 
tern samem miejscu na jakiem  go odkryto, i gdzie jest 
przedmiotem licznych odwiedzin ze strony uczonych, 
pochodzi z epoki daleko odleglejszej od tej jak ą  na­
znaczono szkieletowi, będącemu w muzeum pnryzkiem.

Broń bowiem i inne przedm ioty, znalezione wraz 
z szkieletem , z kam ienia i kości, nie są wcale z wieku 
kam ienia polerowanego. Są one wyciosane, i wskazu­
ją, przez owe grube obrobienie, epokę daleko wcze­
śniejszą, zwaną paleolityczną, tsą to skrobaczki, ig ły , 
kolce, ostrza strzał i włóczni, noże i t. p. D alej na 
oórnęj części szkieletu je s t niezliczone mnóstwo małych 
muszli podziuraw ionych, k tóre  tw orzyły kiedyś naszyj­
nik lub ozdobę jakąś, w rodzaju naram iennika.

Szkielet, złożouy o ile można najzupełniej przez p. 
Riviere, spoczywa na gruncie szarym, k tóry  go u trzy­
muje od tysięcy lat, wśród ogrom nych szczątków skał 
juraicznych, w jaskini, formy nader ciekaw ej, u stóp 
której rozbijają się fale morza Śródziem nego.

L iczni miłośnicy gór i rozpadlin wulkanicznych, 
podziwiają tę miejscowość szczególniejszą, gdzie p rzy ­
byw ały obozować, żyć i um ierać ludy wędrujące z po:- 
nocy, z południa Azji, lub Bóg wie zkąd.

Owe jask in ie  Baousse-Roussó (czerwone skały) po­
łożone są na teritorium  włoskiem u 4 k ilom etry  od 
M entony, miasta francuzkiego , a o 8 kilom etrów od 
V intim iglia.

P o  nad niemi przechodzi słynna droga C orniche, 
prowadząca z Nicei do G enui. U stóp ich wije się 
ścieżka odpow iadająca dawnej drodze A ureljańskiej, 
via Aurelia, od im ienia Lucjusza Aureljusza Cotta, który 
był konsulem wraz z Serwjuszem Sulpicjuszem Galbą 
w r. 699 od założenia Rzymu.

Je s t to jed n a  z dróg  głów nych, przez które rzy­
mianie otw orzyli sobie wstęp do G alij, idąc nad brze­
gam i m orza Tyrreńskiego. N iedaleko od miejsca, na 
k tórem  leży szkielet człowieka jaskiniowego, ukazują 
się ślady bardzo dobrze przechowane drogi rzymskiej, 
W całej je j norm alnej szerokości.

P i f 7  PA *. VV * f W O D N I K  V Y A R 8 Z A W S K J .
W arszawa 

dnia i (13) lutego.

W i d o w  i  s k  a.
WIEIdCI TEATR. — Dziś, w piątek, opera w 4-ch aktach 

tak t 1-y w dwóch obrazach), B lllo  IH MlSChcrS (B al m i s k o -
W y), przez artystów włoskich; abouament zawieszony.—  Początek 
o godzinie 7 i pół. —  Jutro, w sobotę, opera MoSĆ (MojŻOSZ), 
przez artystów włoskich; abonament zawieszony. Wczoraj, by­
ło osób 6 7 7.

TKATR ROZMAITOŚCI.— Dziś, w piątek, krotochwila w 1 
akcie, MarCOWy k aw aler;— komedja w 5 aktach, Skąpiec. —
Początek o godzinie 7 i pół. — Jutro, w sobotę, komedje: 1-szy
raz, Nadzieje; M ajster i czeladnik; 0 chlebie i w odzie. —
Wczoraj, było osób 450 .

(tAIjINF.T ZOOLOGICZNY ( w gmachu uniwersytetu war­
szawskiego).— Otwarty w  niedziele bezpłatnie.

W TSTA VV'A TOW ARZYSTW A ZACHĘTV SZTUK PIĘ­
KNYCH. —  Otwarta codziennie, o l godziny I I -e j ran# do go­
dziny ó-ej po południu, w gmachu obok kościoła św. Anny. — 
Wejście od osoby W dnie powszednie *op. I 5: —  w niedzielo za-‘ i 
święta kop. 5.

t i v o l i .  —  Dzis i codziennie, Podw ójny K oncert s ły n ­
n y c h  ŚpieWakÓW * Wiednia panny Kossari i p. Lebourd, i 
o rk ie s try  w ę g ie rs k ie j pod przewodnictwem Karo U Baloga. —
Początek o godzinie 7 i pół.—-Wejście kop. 3 0.

* YY dniu d l (1*2) i>»«£. i roku, olioryth w Smugi
cywilnych MpiUliush'. prz\ Lv, In 50 , wy^drowDlo 3 7 , uu» irto 6, 
pozostało 1911 (mężczyzn 919 , kobiet 9 92), z nieb w *zr>italii
W l ą i K i r w k  y  . ! .  1  d  t  ,  k t l i j l b t '  l

Przyjechał: Rzeczywisty radca stanu Dołjrograjew,
z >St. Petersburga.

W y je b a ł :— Rzeczyw isty radca stanu Przybylski, do
s t . "  ” mPetersburga.

KUKS fłtKŁDT WAltóZAWSKIKJ 
<1ma t 113) lutego 1874 roku.

Ż ąd an o  ] Płacono.
!T e k « i . e. Ra. k- i K. k.

Berlin . 100 Tal. . . m. 107 47 Ą 107 17 V*
ił • 7> * ]8 -i. ł07 40 to* 10

Gdańsk )‘J 10 107 40 107 10
Hamburg . . . 3iK» B. \tk. . 2 m. — —
Londyn . . 1 F t.  Szter. •3 m. 7 * 4 ’-t 7 22 y ,

łł * .............................. ■ kr. ter. 7 24 7 2 1 » /t
Paryż . . . n o  a. 86 55 —

ł» * * i 17 86 55 — .—
Wiedeń . . ., 150 Zł. W . A . 2 m. 95 40 — —

łł . k visfca 95 85 95 40
Petersburg • 100 Rsr. 3 m. 98 25 — —

Ił • • * M łt • 3 ci. 100 — 99
Moskwa 1 m. - - — —

Akcjo t Obligacje Kolei Żelaznych.
Akoje Głównego Towarzystwa Rosyjskiej; 1

dróg żelaznych rsr. 1 2 5 .....................
Obligacje Głów. Tow. Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za r». 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Wied. za sztukę 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 100

talarów za sztukę . ...........................
Akcje drogi żelaznej Warsz.-tśydg. za rs. 100 
Akcje „ „ po 500 rż.
Akcje drogi żelaznej Warsz.-Toresp. za rs. ino 
Obligacjo drogi żelaz. Warsz.-Terespolskiej 
Akcje drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100 
Akcje banka liandl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV Em. z wpłatą rs. 100  
Akcje banku handlowego w Łodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztuką rs. 250 ................................
Akeje Warsz. Towarz. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 .....................
Akcje Towarz. Łazienek i Łaźni rs. 500 . .

P apiery Publiczne (bez wartości kuponów).
Obligi Skarbu za rs. 1 0 0 ................................
Obligacje cząstkowe z 1835 zip. 500 za sztukę 
Certyfikaty Banku na Oblig. cząstk. lit. A.

po złp. 300 sztukę....................................
Lit. B. po złp. 200 za sztukę bezuponu 
Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 . .
Listy Zastawne fli-go Okresu Serji pier­

wszej za rs. 1 0 0  
Listy Zastawne IH-go Okresu Serji dru­

giej za rs. 100 ') . . . . . • •
Listy Zastawne nowe 5" , z r. 18S9 a) • • •
5" u Listy Zastawne miasta Alarszawy ') • •

TI Seria ■ •” ” ” j • 415% Listy Zastawne miasta Lodzi )
Listy likwidacyjne za rs. loo 1 • • ‘ '. '
5 pożyczka rosyjska Sńgjitza , i «  «  ̂  1Qi(
i pozyczka rosyjska 0 r< i<y()
Bilety lianku Ces. Bob. * r*
Metaliki Lutowe za rs. 1° *

SierDiiiowe za w.

„ 1866 rs. 100 . . J
" ” .  ditto ostęplowana
Listy Zastawne R o s y js k ie .....................

— 144 —

88 75 8*

67 75

114

101 —

• 7
72

113

25

50

25

-  — 100 —

— — 127

50 94

93
92
88
87

90
75
85
85

93
92

20

60
45

87 55

79 25 78 95

5°/.

97 55 96 75

— — 100 50
167 — — —

167 — 166 —

02 50 — —

!) Wartość kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. — k. 56* 1 
i) Wartość kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. — k. 70'*,,
‘) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Warszawy rs. 1 k, 83*/s 
4) Wartość kuponu Listu Zastawnego m. Lodzi rs. l k. 4 8 "
‘) Wartość kuponu od Listów Likwi.Ucyjuych rs — k. S u .'
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N . D. 31. Kollegium Kościelne Zboru 
Ewangelicko-Augsburgskiego Warszawskiego.

W  wykonania uchwały Zboru E . A. W ar­
szawskiego przez Konsystorz E . A. Warszaw­
ski zatwierdzonej, Kolegium Kościelne ma za­
szczyt niniejszem wezwać wszystkich posiada­
czy placów dziedzicznych na tutejszym cmentarzu 
E . A. za Wolskiemi rogatkimi, aby w ciągu je ­
dnego roku licząc od d. 1 (13) Listopada 1873 r. 
zechcieli się zgłaszać do Kancelarji Kolegium, 
przy ulicy Królewskiej pod Nr. 15, z podania­
mi na papierze bez stempla o nowe konsensy, 
dołączając posiadane dowody, jako to stare 
konsensy lub kwity z wniesionej opłaty za na ­
byty plac dziedziczny, a zarazem złożyli kop. 
30 za nowo wydać się mający konsens.

W  końcu Kollegium Kościelne ostrzega wszy­
stkich posiadaczy wspomnionych placów, że po 
upływie wyżej oznaczonego terminu t. j. po 
dniu 1 (13) Listopada 1874 r. place, na które 
wydanie nowych konsensów nie nastąpiło, u- 
ważane będą za nie m ające właściciela i jako 
takie z mocy Ordynacji Kościelnej na włas­
ność Zboru przejdą i ponownie sprzedane będą.

Warszawa d. 13 (25) Paźdz. 1873 r.
Prezes E . Strasburger.

4—6 Notarjusz K. Heinrich.

AT. D. 30. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
u> Ploclcu.

Po nastąpionej śmierci:
1. Antoniego Gumowskiego właściciela 

dóbr Skudzawy B. z okręgu Lipnowskiego
2. Tytusa W ojciechowskiego wierzyciela 

bóbr Jelenie z Ostrołęckiego.
3. K rvstjana Erbacker właściciela n ieru­

chomości Nr. 3 -tli w Płocku.
4. Polidora Karwosieckiego właściciela dóbr 

Ostrowite z przyległościami z okręgu Lipno­
wskiego.

5. Symeona Ostrowskiego wierzyciela sumy 
rs. 2000 na dobrach Brzozo i Duszoty z okrę 
Lipnowskiego.

6. Józefa Chełmicklego wierzyciela dób r 
Kowalki z okręgu Lipnowskiego.

7. Józefa Ostrowickiego właściciela dóbr 
Żółtowo W ielkie lit. B. z okręgu Mławskiego.

Otworzyły się soa iki do regulacji których 
term in na dzień 4 (16) Maja 1874 r. eo "do 
pierwszych pięciu pozycji przed Pisarzem kan­
celarji Ziemiańskiej, a z pod J r .  6 i 7 przed 
Antonim Wołowskim Rejentem kancelarji 
Ziemiańskiej w Płocku wyznaczony został. 
Płock d- 29 Października (10 Listop.) 1873 r.

Gurbski.

N. D . 818. Syndycy tymczasowi masy upa­
dłości Aleksandra Binensztok.

W  zastosowaniu się do art. 502 K. H. wzy­
wają wszystkich wierzycieli tejże masy, ażeby 
w ciągu dni 40 od daty ogłoszenia niniejszego 
stawili się osobiście lub przez pełnomocników, 
celem sprawdzenia ich wierzytelności przed 
podpisanymi Syndykami i oświadczyli jakiej su­
my i z jakiego tytułu są wierzycielami, tytuły 
zaś usprawiedliwiające należności, złożyli na 
ręce Syndyków lub na ręce W. Andrychewi- 
cza Podpisarza Trybunału Handlowego w W ar­
szawie pod Nr. 549 urzędującego.

Stanisław Cohn. 
Seweryn Chmielewski Patron.

OTWARCIE SPADKOWE, 
OTKPHTIE HACJTB^CTBT*.

N. D. 822. P isarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Płocku.

Podaje do wiadomości że po nastąpionej 
śmierci:

1. Teofila Kornackiego, wierzyciela na  nie­
ruchomości Nr. 395 i 404 w mieście Płocku 
położonych.

2. Józefa-Jana Romanów współwłaścicieli, i 
Kazimierza-Antoniego 2-eh imion Rostkow- 
skiego, wierzyciela dóbr Pjanowo Bargły z 
Pułtuskiego.

3. M ikołaja Mieszkowskiego, właściciela 
dóbr Chromakowo, z Mławskiego i wierzyciela 
sumy na dobrach Kozłowo z o-gu Pułtuskiego.

4. Józefa Rybickiego i Józefa-Juljana 2-ch 
imion Rybickiego, współwłaścicieli dóbr Dra-
mino Wielkie z Płockiego. 1 Z iem iańskiej Kulikowskim F^andsfkrem

5. Szym ona-Jana 2-ch rmton Strubczewskte- 6 . JJohra n u c z H  z W3, elkiem i J ,
ściarm i przyuależytościam i, w okręgu Stani

licytacji w gotowiźnie rs. 4000, licytacja ro z ­
pocznie się od sumy rs. 36106 kop. 40, te r ­
min przedaży d n ia  20 S ie rn ia  (1 W rześnia) 
1874 r. p rzed  R ejentem  K n cela rii Z iem iań­
skiej Jasińsk im  Janem .

3 . D obra Cybulice, k tó r  według wykazu 
hypotecznego sk ład a ją  doba ziem skie Cybu- 
lice z wsią Boczki Zarzecz;e, o raz  folw ar­
kiem W rzosy, z wszelkiemi irzyległościam i i 
przyuależytościam i w o k rę p  i powiecie Ł o ­
wickim, gubernji W arsza isk ie j położone, 
ra ty  zaległe w chwili przedaty oprócz kosz­
tów wynosić będą rs . 1,302, vidium do licyta- 
cji w gotowiźnie rs. 3,200, liy tacja  rozpocz 
n ie  się  od sumy rs 25,339top. 20, term in 
p rzedaży  dnia 21 Sierpnia (2iV rześnia) 1874 
r, przed  R ejentem  K ancelari Z iem iańskiej 
Truszkow skim  Hipolitem.

4 .  D obra Czaplin, do który,h według wy­
kazu  hypotecznego n a leżą  w;ie kolonialne. 
Józefów  vel Dębówka, K aro lin , W incentów 
i Ludwinów, z wszelkiemi inmmi przyległo 
ściam i i przynależytościam i w okręgu Czer- 
k m  powiecie G órno-K alw aryskiin. guher-i 
nji W arszawskiej położone, n ty  zaległe w 
shwili przedaży oprócz kosztów wynosić bę- 
d ą , ra 2,023, vadium  do licytasji w gotowi 
znie rs. 5,000, licytacja rozpocziie się  od su-

-3' ^>'189 k°P- 60, term in p zed ażv  dnia 
22 S ierpn ia  (3 W rześnia) 1374 i  p rzed  Re­
jen tem  K ancelarji Z iem iańskiej irzozow skim  
Teofilem .

5 Dobra Dembe M ałe, k tó re  według wy- 
kązu  hypotecznego składają: dolra ziemskie 
Uembe M ałe, B udziska iK o ła c z k , grunt pu 
sty , z wszelkiemi przyległościami i p rzyna­
leżytościam i w o kręgu  Siennickm , powiecie 
N ow o-M ińsdm , gubernji W arszfwskiej po­
łożone, ra ty  zaległe w chwili p-zedaży o- 
prócz kosztów  wynosić będą  rs. 1,291, va­
dium do licytacji w gotowiźnie r s .2,400, li- 
cy tacja rozpocznie się  od su m y s . 23,800, 
term in  p rzedaty  dnia 23 S ierpnia r4 W rześ­
nia) 1874 roku, przed R ejentem  ŚenceL rji

Pof egi-a  \  !’owievcie B rzezińskim  g u b e rn ji . Stanisławow skim  powiecie R adzym ińskim  
Petrokow skiej położone, ra ty  zaległe w chwi- gubernji W arszaw skiej położone ra ty  zale- 
li przedaży oprócz kosztów wynosić będ ą  rs. g łe w chwili p rzedaży  oprócz kosztów 
l i  A . vi? .m • hcytacJ* w gotowiźnie rs r . nosić będą rs. 1,189, vadium do 
2, 100, licy tacja  rozpocznie się  od - -

V
.,i .t — licytacji w

gotow izaie rs . 3,000, licy tacja rozpocznie się 
od sumy rs. 13,625, term in  p rzed a ty  d. 16 
(28) W rześnia 1874 r  przed  Rejentem  K an­
celarji Z iem iańskiej Śliwińskim W ojciechem -

_ , __ sumy rs.
15,838 kop. 40, term in przedaży dn ia  5 (17)
W rześn ia  1874 r. p rzed  R ejentem  Kancela­
r ji  Z iem iańskiej M ajewskim Józefem .

18. D obra Sierakow y, do k tó rych  według 
w ykazu hypotecznego należy część na  Jano
wicach, o raz  nom enklatura M łynisko, folw ark I W ola w „ „ „ a ni.r°7i T . 7 — * “ " uur 
nowo erygowany stanow iąca, z wszelkiemi „  o i n i  l  k tó rych  na leżą  Pęche-

iżfftnśomm; D ?  ’ * w sze |kiemi innem i przyle-
głosciam i i przynależytościam i w okręgu 
8j ennickim , powiecie Nowo-M ińskim, guber-

. 8 -̂ D obra W ola Sufczyńska, według wy-
I kazu  hypotecznego sk ładające  się z dóbr

innemi przyległościam i i przynależytościam i 
w okręgu W łocław skim , powiecie Nieszaw- 
skim, gubernji W arszawskiej położone, ra ty  
zaległe w chwili przedaży  oprócz kosztów 
wynosić będą rs. 2,150, vadium do licytacji 
w gotowiźnie rs. 5,200, licytacja rozpocznie 
się.od sumy rs. 61,566 kop. 80, term in p rze-

nji W arszaw skiej położone, ra ty  zaleg łe  „ 
chwili p rzedaży o p r cz kosztów  wynosić bę-

aSnó i66v va4iu,n 8°  1'cytacji wgotowiźnie 
rs. 3,000, licy tacja rozpocznie się  od sumyussamj u .  u .,au u  iwy. ów, term in p rze- r « i q d o t f “ j  . T  ~ ouu*J 

dąży dnia 5 (17) W rześnia 1874 r. przed Re- L ni a n. Prz.edaży d. 16 (28) W rze- 
jeu tem  K ancelarji Z iem iańskiej Kulikow- V  . K Pfaefi. R ejentem  K ancelarji Z ie . 
skim  Franciszkiem . 1 miańs <iej Majewskim Józefem

19. D obra Skotniki, k tó re  według wykazu „ - S ?  i  f W tklcl1 wyżej wymienio- 
hypotecznego sk ładają  dobra ziem skie Skot- L / n o  Prz ?dml? tenl.P rz e 4»4ysą  grun-
mki z dezertam i: M rowiny, Dziękawy i | pofostaTe włościan przy dziedzicu

ściam i i  przynaiezytosciam i w okręgu i d o  I U'Jj a9a Nowonabywca ma prawo z p o ­
wiecie Łęczyckim  gubern ji K aliskiej położo- wa?zvsTwa° w t a k ^ “ l n ś ^ ^ t  poż/ czk« T o * 
ne, ra ty  zaleg łe  w chwili p rzedaży  oprócz Y - z js tw a , w takiej ilości, jak a  w dacie prze-
kosztów  wynosić będą rs. 1,443, vadium do IIi* °^enm  zale?*°ści pozostanie
licytacji w gotowiźnie rs. 3,500, licy tac ja ro z - 
pocznie się od sumy rs. 27,863 kop. 20, te r ­
min przedaży dnia 6 (1 8 )  W rześnia 1874 r.

licy tacyjne’co do dóbr powyższych, Dylewo 
i Teklewo, na ryzyko 'A lek san d ra  Bogusław­
skiego; gdy zaś tenże G ajewski dalszych 
kroków  zap rzes ta ł, p rze to  wyrokiem Trybu­
na łu  Czwilnego w P łocku , z d n ia  23 Listo- 
pada (5 grudnia) 1873 r  ) do dalszego popie 
ram a  rehcy tac ji podstaw iony został Izydor 
Chmielewski, z w łasnych funduszów u trzy ­
m ujący się, w W arszaw ie, p rzy  u licy Żura­
wiej pod S r  4 , zam ieszkały, zamieszkaniu 
praw ne u  dodanego mu z u rzędu  Obrońcy. 
M arcelego K ram szty ka , P a tro n a , w mieście 
P łocku  zam ieszkałego, obrane m ający, od 
którego tenże Pa tron  sprzedaż w drodze reli- 
cytacji popiera .S przedaż rozpoczynać się b ę ­
dzie od »/« szacunku w ilości rs . 13,607 n a  li­
cy tacji postąpionego, czyi' od Bumy rs. 9,071 
kop. 34, a  pierw sze ogłoszenie zbioru obja 
śn ień  i warunków licytacyjnych odbędzie si{ 
na  audjencji T ry b u n ału  Cywilnego w Płocku 
dnia 20 lutego (4 M arca) 1874 r. o godzinie 
10 z rana, w wydziale I.

P ło ck  d. 11 (23) S tycznia 1874 r,
J. Piętka.

N. D. 801. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Warszawie.

Z powodu nastąpionej śmierci: Jan a  Bogusz, 
wierzyciela sum: rs. 1,682 k. 55, rs. 1,817 kop. 
45 na dobrach Niwki z okręgu Orłowskiego za­
bezpieczonych; Szmula Mordki Lewartowskie- 
go, wierzyciela sumy rs. 150 z procentem i ko­
sztami pożyczką Towarzystwa Kredytowego 
Ziemskiego na dobrach Bądkćw z okręgu Cze­
rskiego udzieloną, do depozytu tegoż Towa­
rzystwa spłaconej; Karoliny z Opalskieh Sło- 
mińskiej wdowy, współwierzycielki sumy rs. 
1,200 na nieruchomości W arszawskiej Nr. 
139027 zabezpieczonej, oraz posiadaczki praw 
wieczysto czynszowych podanych do wpisu 
przez zastrzeżenie z wniosku Nr. 32 vol. I  księ­
gi wieczystej dóbr Ekonomia Warszawa; otwo­
rzyły się spadki, do uregulowania których, na­
znaczam termin na dzień 19 (31) Sierpnia 
1374 roku w Kancelarji Ziemiańskiej w W ar­
szawie.

Kuczyński P . K. Z.

go, właściciela dóbr Rombielin z Lipnowskiego 
6. Marji Skoniecznej, współwierzycielce dóbr 

Bogurzyn z Mławskiego i Glinowieck z Przas 
nyskiego.

Otworzyły się spadki do regulacji których 
tęrmin na dzień 5 (17) Sierpnia 1874 roku wy 
znaczony został, z pod N r. 1, 2 i 3 przed P i 
sarzem Kancelarji Ziemiańskiej, z pod Nr. 4
5 przed Rejentem Lubowidzkim, oraz z pod Nr.
6 przed Rejentem Wołowskim w ich Kan 
celarjach.

P łock  d. 28 Stycz. (9 Lutego) 1874 r.
Gurbski.

N. D. 26. Rejen t  Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Z powodu nastąpionej śmierci: 1° Ignacego 
Niewiarowskiego, wierzyciela kwoty zł. pols. 
29,000 albo rs. 4,350 na dobrach Krasieninie 
pod Nr. 40 dz. IV  lokowanej; 2° Adama Ba- 
gniewskiego, właściciela dóbr Strenczyn w po­
wiecie Chołmskim, gubernji Lubelskiej poło­
żonych, oraz wierzyciela kwot rs. 19,433 kop. 
75’/j ad Nr. 4, rs. 4,500 ud Nr. 5, rs. 21,516 
kop. 24’/ 2 ad Nr. 7 dz. IV  wykazu hypotecz­
nego dóbr Cycowa w powiecie Chołmskim po­
łożonych lokowanych; 3° Konstancji z Helków 
Tymińskiej współwłaścicielki nieruchomości 
w mieście Lublinie Nr. poi. 193 hyp. 130 i Nr. 
poi. 194 hyp. 99 oznaczonych, oraz 4° Józefa 
Roszkowskiego, współwłaściciela nieruchomości 
w mieście Lublinie Nr. poi. 256 hyp. 167 
znaczonej, otworzyły się spadki do regulacji 
których termin na  dzień 8 (20) M aja 1874 
wyznaczam w mojej Kancelarji Ziemiańskiej 
w Lublinie.

Lublin d. 23 Paźdz. (4 Listop.) 1873 r.
1— 2 Feliks Wasiutyński.

N. D. 28. Pisarz Kancelarji Ziemiańskiej 
w Siedlcach.

Podaję do wiadomości, że z powodu n a s tą  
pionej śmierci;

1. W aldem ara H rabi Jeziersk iego  współ 
w łaściciela dóbr Ryki powiatu.

2. Apolonji z R atyńskich  Ł o sk ie j wierzy 
cielki sum: rs. 9,991 kop. 15 '/2 i rs. 18,000 
na dobrach Kostom łoty w O kręgu Bielskim  
ubezpieczonych.

8 . Anieli z Kuszlów W alewskiej w łaści 
cielki dóbr Wierów w okręgu W ęgrowskim  
położonych, odkryte zostali spadki; wzywam 
w ęc wszystkim .interesow anych, aby z p ra ­
wami swemi dnia 1 (13) M aja 1874 roku  iako 
term in ie  do regulacji spadków oznaczonym  
przedem ną P isarzem  K ancelarji Z iem iań­
skiej w Siedlcach pod p rek lu z ją  stawili się. 

Siedlce d. 22 Paździer. (8 L istop .) 1873 r.
Szpadkowski.

A. D. 27. Rejent Kancelarji ZiemiańsKiej 
Gubernji Kieleckiej.

Ze śm iercią A braham a M ośka 2-ch imion 
H am m er d. 17 (29) L ip ca  r. b. w mieście gu- 
bernialnem  Petrokow ie nastąp io n ą , otworzył 
• ię  spadek co do sumy rs  4,.'89 kop. 75 pod 
N r. 16b. i reszty  sumy rs. 125 z w iększej 
rs . 6,000 pod Nr. 16a. działu IV  wykazu hy­
potecznego w raz z procentam i od nich na 
dobrach Dom aniewice z okręgu Pilickiego 
ubezpieczonych, do regulacji k tórego term in 
prek luzy jny  na dzień 3 (15) M aja 1874 r. je s t  
oznaczony. Wzywa się  p rzeto  w szystkich 
jakow e praw a lub p re tensje  do tego spadku 
mieć m ogących aby z dowodami uspraw iedli 
w tającem i w powyżej wyrażonym term in 'e  
zgłosili się do kancelarji Z em iańskiej gu 
b e rn ji K ieleckiej przed  podpisanego R e ­
jen ta ,

Kielce d. 23 Paździer. (4 L istop ) i ,73 r .
K. Holewiński.

REGULACJE HYPOTECZNE. 
yCTPOtCTBO HIIOTEKTj.

N .D . 815. Trybunał Cywilny w Warszawie. 
Podaje do wiadomości, że nieruchomość w 

Warszawie pod Nr. 3071 lit. M położona, da 
wniej do Wojciecha i Pauliny małżonków Zaj- 
kowskich, a obecnie do Jana  Zajkowskiego na­
leżąca, któremu Rada Miejska Warszawska 
Dobroczynności Publicznej udzieliła konsens 
na emfiteutyczne jej posiadanie, wywołaną zo­
staje do pierwiastkowej regulacji hypotecznej.

Termin do ukończenia tego dzieła na dzień 
4 (16) Maja r. b. wyznaczonym został, w któ­
rym to terminie strony interesowane, same lub 
przez pełnomocników należycie upełnomoco- 
wanych z dowodami prawa ich wykazującemi 
zgłoisć się powinny przed Pisarza Kancelarji 
hypotecznej Karola Hube pod prekluzją Usta­
wą Hypoteczną z roku 1818

Warszawa d. 19 (31) Stycz. 1874 r.
Prezes Janczewski. 

Sekretarz Grabiński.

N D. 762. Trybunał Cywilny w Kaliszu. 
Przychylnie do podania Karoliny z Zyglerów 

Berger wdowy i J ana Berger tejże syna pod 
dniem 3 (15) Grudnia 18 73 r. o wywołanie pier­
wiastkowej regulacji hipoteki nieruchomości 
mie.skiej w Kaliszu uczynionego i podaje do 
publicznej wiadomości iż w dniu 16 (28) Kwie­
tnia 1874 r. o godzinie 10 z rana przed Teofi­
lem Józefem Kowalskim Rejentem tutejszej kan ­
celarji Ziemiańskiej odbędzie się w myśl przepi­
sów prawa o hipotekach i przywilejach z roku 
1818 pierwiastkowa regulacja hipoteki nierucho­
mości miejskiej w Kaliszu przy ulicy Szewckiej 
pod Nr- 577 położonej, składającej się z domu 
mieszkalnego z cegły niepalonej budowli, t u ­
dzież placu pod domem i ogrodu owocowego i 
warzywnego w posiadaniu podających Berge­
rów zostającej.

Wzywa zatem strony interesowane iżby w 
terminie powyż oznaczonym z prawami swemi 
jakie mieć, mogą do tejże nieruchomości wraz 
z dowodami do tytułu własności posługiwać ma- 
jącemi pod rygorem prawa przed delegowanym 
Rejentem stawiły się.

Kalisz d. 26 Grudnia (7 Stycznia) 1874 r.
Radca Stann Sulkowski, 

za Sekretarza Ziółkowski.

LICYTACJE. —  TOPTH.
N. I>. 50 3 . M agistrat M iasta  W arszaw y .
D nia 14 (26) Lutego r. b. o godz. 12-ej w 

południe odbędzie się w Sali Posiedzeń Ma­
gistratu licytacja głośna in plus na trzyletnie, 
to jest od dnia 6 (18) Kwietnia r. b. do tegoż 
dnia i miesiąca 1877 r., wydzierżawienie wy­
wózki odchodów ze zwierząt bitych, oraz b łota 
i śmieci z dziedzińca szlachtuzowego na Solcu, 
od sumy rubli 15 kop. 30 roeźnie.

Mający przeto zamiar ubiegania się o tak o ­
wą przedsiębiorstwo zgłoszą się w czasie i miej­
scu wyżej oznaczonym, wraz z kwitem kasy 
Głównej Ekonomicznej Miasta Warszawy na 
złożone w tejże kasie "vadium w ilości rs. 50 i 
na koszta ogłoszenia rs. 10 które nie utrzy­
mującemu się przy licytacji natychmiast zwró­
cone będą.

Bliższe warunki dotyczące w mowie będące- 
licytacji są do przejrzenia w W ydziale Adminij 
stracyjnym M agistratu każdodziennie wyjąwszy 
dni świątecznych

W arszawa d. 16 (28) Stycznia 1874 r.
3— 3

N. D. 29. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w Kielcach.

Podaje do publicznej wiadomości że w kan­
celarji jego w m. guber. Kielcech do reg u la ­
cji spadków poniżej wyszczególnionych, wy­
znaczony został termin prekluzyjny na d. 1 
(13) M aja 1874 r. 1 Po Karolinie z Hr. Ankwi- 
czow Rey CO do w łasności dóbr Sieciechowice 
z okręgu Sąd Olkuskiego.

2. Po Izabeli z W izeóskich Massalskiej co do 
tytułu własności dóbr Lelowicz z okręgu Sądu 
Miechowskiego.

3. To Józefie Zwierzchowskim co do współ­
własności gruntu w polu na Zalaśniu w :erry- 
torjum  m iasta Kielc w hypotece Nr. 46 ozna­
czonego.

4. To Hindli Fajg li Tandetnikowej co do 
sumy rs. 730 na dobr. Kostki W ielkie z O krę­
gu btopnukiego w Dz. IV W ykazu
Cznego ad Nr. 29 lit. b. sastrzeżonej.

hypote-

Kielce d. 19 (31) Paźdz. 187Ś 
Grzegórz JnszyńsY

J,03BOJ«Ho R eflsypoK

N. D. 133. Dyrekc/a Szczegółowa 
Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 

w Warszawie.
Podaje do powszechnej wiadomości, iż na 

zasadzie a rt. 7 Postanow ienia Rady Ad­
m inistracyjnej Królestwa Polskiego z dnia, 
28 Czerwca (10 L ipca) 1860 r. i upoważnień 
przez Dyrekcję G łów ną udzielonych, n a s tę ­
pujące dobra ziem skie, ja k o  zalegające w ra ­
tach  Tow arzystw u Kredytowem u Z iem skie­
mu należnych, wystawione są  na  sp rzed aż  
Pn?VtnQz°Wit  przez licytacje  publiczne k tó re  
001 wać się  będą w W arszaw ie przy ulicy 
M io lowej pod N r. 487 w kaucelarjach  R e jen ­
tów poniżej wyrażonych:

1. D obra Branków, k tó re  według wykazu 
hypotecznego sk ład a ją :d o b ra  z iem skieB ran- 
ków lit. A, ,W ola B raniecka, tudzież Byków 
czyli Bików właściwie zwane część n a  Bran, 
kowie, część na  Woli B ranieckiej, oraz ko- 
lonja  Pokrzywno na prawej s tron ie  rz ek i Pi- 
licy, w gubernji Radomskiej' położona, t u ­
dzież osad a  Klin. m órg 102 p rę t. 165 obej­
m ująca, z wszelkiemi przy leg łościam i i p rz y ­
należytościam i w okręgu C zerskim  pow ie­
cie Grójeckim  gubern ji W arszaw skiej p o ło ­
żone, ra ty  zaleg łe  w chwili p rzedaży  oprócz 
kosztów wynosić będą rs. 1,300, vadium do,

sławowskim powiecie Radzym ińskin, guber 
nji W arszaw skiej położone, ra ty  zaległe w 
chwili p rzedaży oprócz kosztów  wyłosić bę­
dą rs. 526, vadium do licytacii w gttowiźme 
r 3 1,700, licytacja rozpocznie się od sumy 
r? . 9,861 kop. 60, term in  przedaży dfcia 23 
S ierpnia  (4 W rześnia) 1874 r  przed R ejen­
tem K ancelarji Z iem iańskiej Masłowskim J a  
nem.

7. D obra Garbów lit . A. B. z wszeikiemi 
przyległościam i i przynależytościami, w o 
kręgu Orłowskim, powiec e Kutnowskim, gu- 
bernji W arszaw skiej położone, ra ty  zaległe 
w chwili przedaży oprócz kosztów  wynosić 
będą rs. 603, vadium do licytacji w {otowi- 
źnie rs. 1,600, licy tacja  rozpocznie się od su ­
my rs. 11,880, term in przedaży d. 24 Sierp 
nia (5 W rześnia) 1874 r., p rzed  Rejentem 
K ancelarji Z iem iańskiej Jasińskim  Janem.

9. Dobra G órki i B udziska, z wszelkiemi 
przyległościami i przynależytościam i, w o 
k ręgu Sienuick'm , powiecie Nowo-Mińskim 
gubernji W arszaw skiej położone, ra ty  zale­
głe w chw ili p rzedaży oprócz kosztów  wyno- 
sić będą rs . 477, vadium do licytacji w goto 
wiźnie rs  1 ,000, licytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 8,700, terir in przedaży dnia 28 S er 
pnia (9 W rześn ia) 1874 r., przed  Rejentem  
K ancelarji Z iem iańskiej R apackim  fi'rancisz 
kiem .

10. D obra Kam ień, k tó re  według wykazu 
hypotecznego sk ładają  dobra ziem skie Ka­
mień, z attynencjarai Budy i Radycze, z
wszelkiemi innem i przyległościam i i przyna-

i po-wiooie (łnslyń
skim, gubernji W arszawskiej położone, raty  
zaleg łe  w chwili przedaży  oprócz kosztów 
wynosić będą  rs. 1,674, vadium  do licytacji 
w gotowiźnie rs. 4,400, licy tacja  rozpocznie 
się od sumy rs. 33,567 kop. 20, term in p rze­
daży dnia 29 S iorpn ia  (10 W rześnia) 1874 r. 
p rzed  R ejentem  K ancelarji Ziem iańskiej 
Brzozowskim  Teofilem.

11. D obra L inin, do k tórych według wy­
kazu hypotecznego należą  folwark, wisś L i­
nia, oraz wsie kolonjalne L inin, i Alesan- 
drów, z wszelkiemi innemi przyległościami 
przynależytościam i w okręgu Czerskim , po 
wiecie G iiruo-Kalwaryjskim, gubernji W ar 
szawskiej położone, ra ty  zalegle w chwili 
przedaży oprócz kosztów  wyHosić będą rsr. 
45, vadium do licytacji w gotowiźnie rs . 350 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 4,368 
kop. 80, term in przedaży dnia 31 Sierpnia 
(12 W rześnia) 1874 r. przed R ejentem  K an­
celarji Z iem iańskiej Kulikowskim F ran c isz ­
kiem.

12. Dobra Łubnica, k tó re  według wykazu 
hypotecznego składają: d śbra  ziem skie Ła- 
bnica, wieś Główna z p rzy leg łą  wsią zarobną 
Gurki, z wszelkiemi innem i przyległościam i 
i Przynależytościam i, w okręgu Zgierskim , 
powiecie Łęczyckim , gubernji Kaliskiej po­
łożone, ra ty  zaległe  w chwili przedaży o 
Pfócz kosztów wynosić będą rs. 1,348, va ­
dium do ltcyfacji w gotowiźnie rs. 2,500, li- 
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 25,000, 
term in przddaży d. 2 (14) W rześn a 1874 r.. 
p rzed  R ejentem  K ancelarji Z iem iańsk ej 
Śliwińskim  W ojciechem.

13. Dobra M agierowa Wola, według wyka­
zu hypotecznego sk ładające się z folwarku i 
wsi tegoż nazwiska, oraz lasów w obrębie 
tych dóbr znajdujących się, z wszelkiemi iu 
nemi przyległościam i i przynależytościam i w 
okręgu Czerskim  powiecie Górno-Kalwaryj- 
skim , gubernji W arszaw skiej położone, raty 
zaległe  w chwili przedaży oprócz kosztów 
wynosić będą rs . 1399, vadium do licytacji w 
gotowiźnie rs. 3,200, licy tacja  rozpocznie się 
od sumy rs. 28,618, term in przedaży d 10 
(22) W rześn ia  1874 r. przed R ejentem  K an­
celarji Z iem iańskiej M asłowskim  Janem .

14. D obra Orłów , k tó re  według wykazu 
hypotecznego sk ładają: dobra  ziem skie Or 
łów, O rłow ska wieś, inaczej Dąbrówka zwa­
na , i osada Gruszkowizna, z wszelkiemi 
innemi przyległościam i i przynależytościam i 
w okręgu Orłow skim  powiacie Kutnowskim, 
gubernji W arszawskiej położone, ra ty  za le ­
gło w chwili p rzedaży oprócz kosztów  wy- 
nesić będą rs . 2,601, vadium do licytacji w 
gotowiźnie rs. 5,800, licytacja rozpoczn e się 
od sumy rs. 50,700, kop. 80, term in przedaży 
d. 2 (14) W rześ. 1874 r  przed Rejentem  Kan 
celarji Z iem iańskiej Dziewulskim A leksan­
drem.

15. D obra Osieczek, do k tó rych  według 
wykazu hypotecznego należą: folwark Prze. 
kory, m łyn Grabie i wieś Daszówka, z wszel 
kiem i innemi przyległościami i przynależyto­
ściam i, w okręgu Czerskim , powiecie G ró je­
ckim, gubern ji W arszaw skiej położone, raty  
zaległe w chwili przedaży oprócz kosztów 
w.ynos ć b ęd ą  rs. 1,253, vadium do licytacji w 
gotowiźnie rs. 2,70o, licy tacja rozpocznie się 
od sumy rs. 20,831 kop. 20, term in  przedaży 
dnia 3 (15) W rześn ia  1874 r. p rzed  R ejen­
tem  K ancelarji Z iem iańskiej Zbikowskim J ó ­
zefem.

16. Panoszew , z wszelkiemi przyległościa­
mi i przynależytościam i, w okręgu Z gier­
skim, powiecie Łęczyckim, gubernji K ali­
skiej położone, ra ty  zaległe w chwili prze

przed R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej J a  
sińskim  Janem .

20. D obra Sleszyn M ały, do k tórych  we­
d ług wykazu hypotecznego należą przyleglo- 
ści: N ieszawa, B iałe  część Grzybowa lit. A  
część Gajewa, folwarki: G rabie i Zgoda, ko- 
lonja  O leazcze i wieś Gaj, z wszelkiemi inue- 
mi przyległościam i i p rzynależytościam i w 
okręgu  Orłow skim  powiecie Kntnowskim, 
gubernji W arszaw skiej położone, ra ty  zale 
g le w chwili przedaży oprócz kosztów  wy­
nosić będą rs 2,295 vadium do licytacji w 
gotowiźnie rs . 5,000, licy tacja  rozpocznie się 
od sumy rs. 45,038 kop. 40, termin przedaży 
dnia 6 (18) W rześnia 1874 r  p rzed  Rejentem  
K anceiarji Z iem iańskiej Dziewulskim  A lek­
sandrem.

21. Dobra Szczaw in W ielki, według wyka 
zu hypotecznego sk ładające  się z dóbr 
bzezaw in W ieik i, dezerty  G cłaś i wsi P rzy ­
chód, z wszelkiemi innemi przyległościam i i 
p rzynależytościam i w okręgu i powiecie Go 
styńskim  gubern;i W arszaw skiej położone, 
ra ty  zaległe w chwiii przedaży oprócz k o sz ­
tów wynosić będą  rs. 2, 100, vadium do licy 
tacji w gotow iźnie rs. 3,500, licytacja rozpo 
cznie się od sumy rs. 40,242 kop. 40, term in 
przedaży dnia 9 (21) W rześnia 1874 r. przed 
R ejentem  Kancelarji Z iem iańskiej Brzozow 
skim Teofilem.

22. D obra W ężyczyn, k tó re  według wyka 
zu hypo ta :znego, sk ład a ją  folwark i wieś 
W ężyczy ', z wszelkiemi przyległościam i i 
przynależy tościam i w okrę u Sstanisławow 
skim, powiecie Nowo - Mińskim, gubernji 
W arszawskiej położone, raty  zalegle w chwili 
p rzedaży oprócz kosztów  wynos ć będą  rs 
1,022, valium  do licytacji w gotow iźnie ra. 
2,400, lica tacja  rozpocznie się od sumy rsr. 
18,900, term in przedaży dnia 9 (21) W rześ-

J®74 r przed  R ejentem  K ancelarji Z ie ­
m iańskiej Jasińsidm  Stanisławem .

23. Dobra Budziszewice, według wykazu 
hypotecznego sk ładające  się z folwarku i ws 
Budziszewice i wsi M iedzna, z wsi Zalesie, 
Helenów, Teodorów, Józefów  nowy, Józefów  
stary , Antolin, Adamów, Z agórze i M łynek 
z wszelkiemi innem i r r *yiegtoSci»m! i przy- 
nąrezytościami w okręgu B rzezińskim  po­
wiecie Rawskim gubernji Petrokow skiej po­
łożone, ra ty  zaległe w chwili przedaży oprecz 
kosztów wynosić będą rs. 514, vrdium  do li­
cytacji w gotowiźnie rs. 2,700.
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dąży oprócz kosztów  wynosić będą rs. 508, 
vadium do licytacji w gotowiźnie rs 1 400, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs. 10 101 
kop. 60, term in przedaży dnia 3 (1 5 ) W rze- 

•laz l' f i 4 r  p rze^R ejen tem  K ancelarji Z ie ­
m iańskiej Rapackim  Franciszkiem .

17. D obra Sadówka lit. A. B

, licy tacja  roz­
pocznie się  od sumy rs . 17,037, term in p rze­
daży dnia 11 (23) W rześnia 1874 r. przed 
R ejentem  K ancelarji Z iem iańskiej Przysie- 
ckim Michałem

24. Dobra Ciechomice, według wykazu 
hypotecznego sk ładające  się z dóbr Cie 
ehomice i Z ajezierze, w obrębie których 
znajdu ą się kelonjo czynszowe: Grabina, 
Dolne Budy, W incentów, Matyldów i Budk' 
Oiecbomskie lub Dolne, wszelkiemi innemi 
przyległościam i i przynależytościam i w o- 
kręgu i powiecie Gostyńskim, gubernji W ar­
szawskiej położone, ra ty  zaległe w chwili 
przedaży^ oprócz kosztów wynosić będą rs

a Vidlu,n licytacji w gotowiźnie rs 
L500, licytacja rozpocznie się od sumy rs  
7,723 kop. 12A , term in przedaży dnra 1 
(23) W rześnia 1874 r. przed Rejentem  Kan 
celarji Z iem iańskiej Śliwińskim Wojciechem

25. Dobra Dmosin, według wykazu hypo 
tecznego sk ład a jące  się z dóbr Dinosm, wsi 
Gozd, oraz realności H am ernia i O lejarnia, z 
wszelkiemi przyległościam i i przynależyto 
ściami w ok ęgu i powiecie Brzezińskim .

ubernji Petrokowskiej położone, ra ty  zale 
gle w chwili przedaży oprócz kosztów wyno 
mć będą rs 874, vadium do licytacji w goto 
wiźni - r s  2,700, ii cytacja rozpocznie się od 
sumy rs. 13,041, term in przedaży dnia 12(21: 
't  rześnia 1874 r. przed Rejentem  Kancelarj 
Z iem iańsk ej Dziewulskim  Aleksandrem .

26. Dobra Jaźw ie część lit. B. vel Olew 
szczyzna z wszelkiemi przyległościam i 
przynależytościam i w okręgu Stanisław ow ­
skim powiecie Radzym ińskim, gubernji W ar­
szawskiej położone, ra ty  zaległe w ch-wili 
przedaży oprócz kosztów wynosić będą rs. 
706, vadium do licytacji w gotowiźme rsr  
1,500, licytacja rozpocznie się  od sumy rs 
4,745, term in przedaży  d. 13 (25) W rześnia 
1874 r przed R ejentem  K ancelarji Ziem  ań 
skiej Truszkowskim  H ipolitem .

27. D obra Mistów, według wykazu hypo­
tecznego sk ładające się z dóbr M istów, o- 
raz  wsi Anielin, Kątarzynów Porem by i M ar­
celim, z wszeikiemi przyległościam i i p rzy ­
należytościam i w okręgu Siennickim  powie- 
o>e Nowo- 'lińskim , gubernji W arszaw skiej 
położono, raty  zaleg łe  w chwili przedaży  o 
prócz kosztów wynosić będą rs 1,456, va­
dium do licytacji w gotowiźnie rs . 2,TOO, li­
cytacja rozpocznie się od sumy rs. 16,038 
term in  przedaży d. 13 (25) W rześnia  1874 r! 
przed R ejentem  K ancelarji Zi m iańskiej R a ­
packim  Franciszkiem .

29. D obra Rogoże >o, czyli Roguszewo, s 
wszeikiemi przyległościam i i przynależyto 
aciami " 'o k rę g u  i powiecie Gostyńskim , gu- 
Deruji W arszawskiej położone, ra ty  zaległe 
w chwili przedaży  oprócz kosztów  wynosić 
będą rs  197, vadium do licy tacji w gotowi 
znie rs. 900, licytacja rozpocznie się od sumy 
rs. 2,255, term in przzdaźy d. 14 (26) W rze- 
sn;.a 1874 r. p rzed  R ejentem  K ancelarji Zie- 
mianskmj Kretkowskim  W łodzim ierzem .

,u Dobrą S tarogród, do których według 
wykazu hypotecznego należą: folw ark i wieś 
n tarogród  z wszelkiemi przyległościam i i 
przynależytościam i w okręgu Siennickim, 
powiecie Nowo-M ińskim, gubernji W arsza ­
wskiej położone, ra ty  zaległe w chwili p rze- 
dazy oprócz kosztów  wynosić b ęd ą  rs. 2,486, 
vadium do licytacji w gotowiźnie rs. 3,700, 
licytacja rozpocznie się od sumy rs . 22,871 

, o4 term >n przedaży dnia 16 (28) W rze-

się jed n ak  składanie  na vadium  listów 
zastaw nych lub likw idacyjnych z bieżącemi 
kuponam i w ilości k tóraby p rzedstaw iała  
w artość równą sumie vadiaiuej w gotow.źuie 
obliczoną tym czasow ą według c ny za inką 
listy przez D yrekcję Jzczegółow ą w m e scu 
z wolnej ręk i sprzedane zostaną

Uwaga IV~. W razie  niedojścia do skutku 
powyższych przedaży  d la  braku licytantów, 
druga i o sta teczn a  przedaż od zniżoueg.i sza 
cunku, odbędzie się w term in iejak i Dyrekcja 
bzezego owa oznaczy, i w pism ach publicz­
nych raz  jeden ogłosi

U p rzed zasię  interesantów , iż gdyby w duiu f°ż  z a * do t0j  licytacji po trzeba zło
da licytacji oznaczonym , przypadło  uroczy- I . 8 ° t ° w i z u ą  rs. 360.
s te  św ięto kościelne lnh irainom ,i I P jprwsze ogłoszenie warunków lie r ta c r i-

njrch a  zarazem  zbioru objaśnień, odbyło i ie:

N. O. 823ePołronprzy Irybunate 
w Kaliszu.

W iadomo czyni, iż na żądanie Anieli t  
C iesielskich M aciejow skiej p o io a ła łe j wdo­

wy po Józefie  M aciejowskim współwłaścicie- 
u p lacu Nr. 529 jako  m atki i głównej op ie­

kunki nieletn ich  swoich dzieci jako  to: 1) Jó ­
zefy, 2) F ran c iszk i, i 3) H eleny w m ałżeń ­
stw ie  a Jozefem  Maciejowskim zrodzonych 
w m. Kaliszu zam ieszkałej, a  zam ieszkanie 
praw ne u  W incentego Ja ru ze lsk ieg o  P a tro n a  
Trybunału  w K aliszu obrane m ającej, i i  na 
podstaw ie wyroku T ry b u n ału  Kaliskiego z d. 
10 (22) S tycznia 1873 r. p-ka opiece n ie le t­
nich Z ym erhng zapadłego i praw nie dorę­
czonego, sprzedaż przez publiczną  lc y ta -  
cy tac ją  placu Nr. 529 w L l  szu po łożone­
go nakazującego, oraz re la c ją  i taKę bie-

i  05)’ p J źfr fa -a 'D0:iC' teg0*’ która w 40,11 5 (15) Paźdz. 1813 r. sporządzoną, a  k tó ra
wyrokiem T rybunału  miejscowego z d. 2ź 
L is to p ad a  (4 G rudnia) 1873 r  zapadłym  
prawnie doręczonym  p o tw ierlżoną  została  
Sprzedaż placu rzeczonego odbędzie się na 
jaw nej audjencji T rybunału  Cywilnego w Ka- 
hszu w W ydziale II  przed U . Sędzią tegoż 
T rybunału Jaukowsuim , wyrokiem T rybuna­
łu  miejscowego z d. 12 (24) L ipca  1873 r 
zapadłym , Delegowanym.

Plac pusty  Nr. 529. 
przedm io t sprzedaży stanow iący położony

- r ,er Kaii8ZU uiicy *owrświat, sk ładający  się z ogrodu p r k w 120 i
* :U0£  ° n r u ją ':! f (° f0 ?>e8 ł°< «  u a  szerokość p r .k w .H 6  a na  długość pr. kw. 170, na 
którym  znajduje się drzew urodzajnveh. o - 
wocowych p rzesz ło  sztuk  26. “

Graniczy zaś ua zachód z nieruchom ością 
E jchorna, na  wschód z nieruchom ością Z a­
lewskich, na  północ z posiadłością P ancera- 
ma, a  na południe z ulicą Nowy św iat. Bra­
n c e  jego jaw ne i n iesporne w p o se s ji via.

■ cu znajdują się 33-rowie Maciejewscy.
Podaiki i inne ciężary op łacają  się  do 

[ kasy m. Kalisza.
Bliższe szczegóły ora* zb .ór objaśnień i 

warunki licytacyjne p rzejrzeć  m ożna u P i­
sa rza  T rybunału  W ydziału II i u Patrona  
podpisanego, dyrygującago tą  sprzedażą.

.Licytacja rozpocznie się  od sumy rs  676 
jako  szacunku taksą  biegłych wznalezione-

sw ięto kościelne lub galowe dworskie 
pierw»«-.go rzędu, przedaż odbędzie się w 
limu zaraz  następnym  w kancelarji tegoż s» 
mego R ejenta. 8

Przedaże wzmiankowae odbędą się wteruii- 
nach wyżej oznaczonych, poczynając od go- 
d a n y  10 z ran a , w obec Radcy D yrekcji 
Szczegółow ej, gdyby zaś R ejent przód k tó­
rym przedaż ma się  odbywać był przeszko- 
dzonym, ta k o » a odbędzie się w jego Kance 
larji p rzed  innym R ejentem  który  go z a ­
stąpi.

W arunki licytacyjne są  do p rzejrzen ia  w 
właściwych księgach w ieczystych i w biurze 
Dyrekcji Szczegółowej.

W arszawa d 23 L istop. (5 Grud.) 1873 r. 
P rezes E w aryst Mejer.

P isarz  Słowikowski.

śnią 1874 r. przed  R ejentem  K ancelarji Z ie ­
miańskiej Przysieckim  Michałem.

31. D obra Strachów ka, według wykazu 
hypotocznego składające się  z folwarku 
Strachów ka z osadami karczem nem i we 
wsiach: Rozalinie, M łynisku i Osęce, do dóbr
Ułiinnhitn,l>A maD ż .  • . . .

:V. U. SiiO. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Płocku.

Podaje do w adomości, iż na podstaw ie wy 
ryku  T rybunału  Cywilnego gubernji P łoc­
kiej, pod dniem 9 ( 21) W rześnia 1865 r. mię 
dzy A urelją  z Johnów  Dniewiewską, T eofila  
Gniewiewskiego żoną, w asystencji i za upo­
ważnieniem tegoż węża swego dz ia ła jącą  
czyli obojgiem m ałżonkam i Guiewiewskieun 
w W arszaw ie pod Nr. 1543a. zam ieszkałem ! 
a zam ieszkanie praw ne u A leksandrą Bogu

„ g O p i n i a '1873 r., zaś te rm in 'do 2 
takiej ż publikacji, a  tern samem i przygoto- 
wawczegj p rzysądzen ia , wyznaczony został 
łudn ia  sty czn ia  1874 r. godz 3 z po-

K aliszd . 6 ( Id )  G rudnia 1873 r.
Wincenty Ja ru ze lsk i 

Po odbyciu w d. 16 (28) S tyczni* lft7i  r  
drugiej publikacji zbioru ob jaśn ień  i w iru n - 
kow licytacyjnych, a  zarazem  przygotow aw­
czego przysądzenia, w k tórym  to term  me 
nieruchom ość przedm iotem  sprzedaży T ę d a  
ca, temczasowo na własność Patronowi Ja -  
ruzeiskiem u za rs. 676 p rzysądzoną zosta ła  
a zarazem  term in  do stanowczej sprzedaży  
wyznaczony został na <1. 27 Lutego D  1 M ar 
ca) 1874 r. go lz 3 z południa.

Kalisz d. 16 (28) Stycznia 1874 r.
W incenty Ja ru ze lsk ',

MiejskiejN. -D. 82 fi. Komisarz K asty  
I I I  Ucząstku.

Podaje do wiadomości publicznej iż nra 
wme zajęte na satysfakcję należności’ S karbo­
wych 1 Miejskich ruchomośoi, a mianowicie- 
mebla machomowe i jesionowe, fortepian aa 
mowary, lustra, zegary i t. p., w dniu 7 ’ 
Lutego 1874 r. o godzinie 10 z rana na

sławskiego, P a trona  przy T rybunale Cywil- publicznym Grzybowie, przez licytacie 
nvm W  P ł n p E n  a U > « a   ;  _ -KK ■ u r o   : J  - 3  1 ?nyui w Płocku, obrane mającym i, a  M arjan 
ną-R eginą, dwóch imion, i Ignacym  m ałżon 
kami Chełaiickinai, współw łaścicielam i dóbr 
Dyiewa i folwarku Tek lewa, w okręgu L ip- 
n-iwskim, guberpji Płockiej, położonych, we 
wsi B alinie, okręgu Lipnowskim, m ieszka­
jący m ', zapadłego, sp rzed an e  zostały, w 
drodze działów, p rzez publiczną licytację, w 
lry b u n a le  tutejszym , przed b. Sędzią  jó z e -
, ^ , SolJieraó .8'<im, *  dniu 5 (1 7 )  Kwietnia 1867 roku odbytą,

DOBRA ZIEM SK IE  
D y l e w o ,  z folwarkiem  Teklewo, prawem 
własności do m ałżonków Cheimickich uale* 
żące, po to ione  w okręgu Lipnowskim , gu­
bern ji łło c k ie j, parafji Rypin; odległe: od 
m iasta  Rypm a w-orst 4, od m iast Sierpca i 
L ipna po md 4, a od mia ta  P łocka mil 10 
D obre te sk ładają  się z wsi Dylewo, w dzier­
żawie m ałżonków Grombczewskich i folwar 
ku  Teklewo, w zastaw ie Leopolda Gajew­
skiego będących Ogólna rozległość po­
wyższych dóbr wynosi sposobem  przyblizo- 

prętów  kwadratowych 
i i .  , z cz8go Po tn Rh* się  d la w łościan i 

plebaukę parafji R ypin morgów 188, prętów  
tw adratow ych 5. W artość  ogólna dóbr Dy 
lewa, i folwarku Teklewu

we pieniądze więcej dającemu
s tan ą .

Warszawa d. 22 Stycz

( 1») 
targu 

za goto- 
sprzedane s o-

(3 Lutego) 1874 r. 
Kenig.

N. D. 821. Prawnie w egzekucji sądo we i za 
jęte: ręczniki oraz sza fk i do łazienek letnich 
należące a rozbierania kąpiących służące, sprze­
dane będą przez public zną licytację, w U 4 (16) 
Lutego r. b. o godzinie lo  rano na miejscu 
gdzie się znajdują t. j .  ręczniki pod N r 2 6 4 S 
vr Warszawie, zaś szafki pod N r!A l5  na Pra- 
dze, a to stosownie do decyzji Trybunału Cy-

r.b.Tr.To“o T W 1680 Kd 19'31>
Warszawa d". 81 Stycz. (1 2  L atego) 1874 r 

E/chler Komor. p .  Sąd. Apel.

< K i L O S Z E N I A  P R Y W A T N E
N. D. 497.

Papierosy

„ORIENTAL”
Fabryka A. F. Mfiliera z Petersburga

rsr. 13,606. Z resz tą  zbiór objaśnień - « -  
runków  sprzedaży przejrzany  być może w 
K ancelarji P isa rza  T rybunału  Cywilnego w 
P łocku i u M arcelego liram sz ty k a . Patrona 
przy tymże Trybunale.

Nabywcą pom ienionych dóbr Dylewo i T e- 
klewo, w okręgu L ipnow skim  położonych, 
za  najwyżej postąp ioną sumę rsr. 13,607, we 
wzmiankowanym wyżej dniu 5 (17) Kwietnia 
1867 r., s ta ł się A leksander B -gusławski, 
były P a tro n  przy  Trybunale tutejszym , obe­
cnie obywatel, we wsi Dylewie, ouręgu L ip ­
nowskim, m ieszkający, k tó rem u decyzją, po ­
wyższe dobra przysądzającą, zostało wyda­
ną. Gdy w szakże na  sku tek  w ystąpienia 
Leopolda Gajewskiego, wierzyciela hypote­
cznego, obyw atela we wsi W ałdowie, pod 
miastem  Sempelbergiem, Państw ie Pruskiem  
zam ieszkałego, T rybunał Cywiiny w Płocku
rZ nad i6111 P0 4 4 ^ 111̂  U 6) L ipca 1869 r ’ 
zaPa<lłymi przez wyroki Sądu Apelacyjnego, 
K rólestw a Polskiego, w dniach fi n S i  Czer-

wediug oszaoowa- 8W cg °  k k l a d u  G łó w n e g o
m a. przez biegłych dopełnionego, wynosi n a  ł i r o l e s t w o  1 o l s k i e ,  2  n o w e  e a -

Zr«a*t,. „k,z. -a-z-i-z. : itunki papierosów wyborowycb
1-szy gatnnek „O riental” ' b e z  mun- 

sztuków z cygarniczkami, 
^-g! gatunek „Dubek superior” z 

munsztukami; 
wszystkie pakowane po 100 i 25, w 
cenie rs. 1 za 100 sztuk.

5 — 6 J .  i t o s e n b l u m .

N.

eg8, w dmach 6 (13) Czer 
. 870 r  ’ zaocznie \  20 S tycznia (1 L ute- 

» /  1871 r. z opozycji, i wyroku Rządzącego 
sena ty  w dniu 16 (28) L utego  1872 r. nastą- 
pione, zatw ierdzonym , wydanie decyzji adju- 
dykacyjnej za nieważne, a Bogusławskiego, za 
niedopełn ającego warunków licytacyjnych 
uzn»ł, przeto , na  żądanie L eopolda Gajew-

w Drukami Okręgu Naukowego Warszawskiego.

D. 526

FABRYKA i/i 

Wernera Aleksandra Mflller
„  , , _w Warszawie 
Medal Z asłngi z W ystaw y 

(W iedeńskiej r. 1873).

3° L a  P rincesa  ”  ”  ” ”  . /
4° La Palma ” ” ”  ”  £

W yłączna sprzedaż w Składach  
... ,, R u s e n h l u m a .
Dla prób są  paczk i po ó sz tuk  z „a it 

go gatunku. j  f;

{ I łe d a U k ) .



Dodatek do Jfc 26 Bmnruka Warszawskiego Hpuadąejimie n  -V 26 DzunnikaWar»,*«»f&MO.
PicU'’£) (j/na 1 (13) Luleqo 18/d r. 113 Unmuma, I (13) H/eopajw 1874 ?,

K
LICYTACJE. —  TOPTH.

t i .  D . 792. P isai i  1 rybunasu Oyaidnego 
Gubern/i W arszaw skiej 

w Warszawie.
S tosow nie do art. 6 S 2 .K . P. S. wiadomo 

czyni: iż  na żąd an ie SS-ów  Izaaka Sim ona  
B osen a  B ankiera, a m jauowicie:

1. M ath asa R usaa Bankiera pod N um e­
rem  497a.

2 Szym ona R osen  B ankiera pod N r. 470 .
3. J ó zefy  z R osenów , M ikołaja Gutraan 

B ankiera m ałżonki, w asystencji i za  u p ow a­
żnieniem  m ęża sw ego czyniącej, łą c z n ie  z 
tym że pod Nr. 069.

4. SS-rów  R ozalji z R ozenów  Berm ana  
R osen  m ałżonki to jest:

a) T egoż Berm ana R osen B ankiera pod 
N r. 497a„

b) Szym ona R osen  Prokurenta domu h an ­
dlow ego pod firmą J. S. R osen pod Nr 4 9 0 .

c )  H enryka R osen  K om isanta handlow e- 
go pod N r. 497o.

d) R eginy z iłosenów  A lberta L indau h a n ­
dlującego m ałżonki w asystencji i za upowa­
żnieniem  m ęża d zia łającej, łą czn ie  z m ężem  
pod Nr. 497o.

5. SS-rów  D oroty z R osenów  B ernstejn  
niegdy J ózefa  B eru stejn  żony to jest: K azi­
m ierza B ernstejn  ucznia U niw ersytetu  w 

J ło rp a c ie  w im ieniu własnem  i jako g łów n e­
g o  op iekupa,n ieletn iej swej siostry , N atalii 
B ernstejn  na rzecz tejże czyn iącego  pod Nr. 
796.

6. SS-rów K aroliny z R osenów  T oep litz  
L eopold a  T oeplitz m ałżonki to jest:

a ) T egoż L eopolda T oeplitz  byłego k upca  
w im ieniu w łasnem , tudzież jako ojca i g łó ­
w nego opiekuna n ieletnich  sw ych córek B er­
ty  i A u gustyny T oep litz  pod  N r. 737/3.

b) Szym ona T oep litz  kupca p ierw szej 
G ildy pod Nr. Tiifd.

c) H enryką T oep litz  Agronom a pod Nr. 
726.

d ) R ozalii z T oeplitzów  A rnolda Sim on  
d oktora M edycyny m ałżonki w asysten cji i 
za  upow ażnieniem  m ęża sw ego czyniącej łą ­
czn ie z tym że pod N r. 1025

ej Mot.> idy z T oeplitzów  H erm ana M ajer 
kupca m ałżonki w asystę..cji i za upowSżuia 
niem  m ęża sw ego czyniącej łą czu .e  z tyuiże  
pod N r. 482.

fj Stefanji z T oeplitzów  J ózefa  B ergsohu  
handlującego m ałżonki w asystencji i za u- 
pow ażm en.em  czyniącej pod Nr. 1023.

g) Ludw ka T oep litz  A gronom a pod Nr. 
737/8.

kj M ieczysław a T oepu tz  A gronom a pod 
N r. 337/S.

W szystk ich  w W arszaw ie zam ieszkałych .
i)  A leksandra T oep litz  Agrouum a w do- 

bracn ttią zo w n a  okręgu W arszaw skim  za­
m ieszkałego.

7. M atkiasa R osen  B ankiera pod Ar. 49?a. 
M ikołaja  Gutman B ankiera pou N r. 569 w 

W arszaw ie zam ieszK ąłycii ad i  e t  3 powyżej 
w yrażonych dwoma uchw ałam i Rad T’aoniij- 
nych w op iece n ieletn ich  Tuephtzow i Beru- 
siejtt w są d z ie  Tokoju O kręgu i m iasta  war- 
Bzawy W ydziału  II, w d. i ż  (2r) L ipca 18*9 
r. liastąp ionenn, do podu esieu ia  łą czn ie  z in- 
nunit suKcessorami Izaaka-cdm cna R osen su­
my rs . 375u na nieruchom ości w i'rauze pod 
ll arsaw ą pod Nr. 591 położonej w Di. IV 
pod Nr 4 intabulowanej upow ażnionych, na
rzocz tych że m eietu .cu  t. j. -lutaiji Born-
sie jn , lutlzioż Borty i A ugustyny T oeplitz  
dzia łających , nszygtłdcn  zam ieszkan ie pra­
wne- (hr-tego in teresu  . ca łeg o  portępow au.a  
suhhastftcjjzego u E  uwaruu Drabuwskiego  

Obrońcy przy W arszaW SKlcil n ep aria ii.eu -  
tacii R ząd zącego  otsuatu w łia rsz a w ie  przy  
uucy Miodowej pod Nr. 49u zam ieszkałego , 
oorauc maj ,cycn, w poszukiw aniu  sumy is .  
37ót> z proeeu itiu  po 5'‘/o od 0 DUtego n .  s. 
1 8 4 5  r. n a le ż ą c ,m  i karą k o n w e n c j o n a l n ą  w 
sum ie rs «50 za sam o proste u cu jm em e w j-  
p łaty  dobrowolnie um ów ioną, oraz ausztow  
txekuryjnyck , psprztduiu  o d  B erna R em ów .-
c z a  i mus: z  Oziuulu w iczow  m u łz. b o h n d .t i ig o w  
a teraz od e g z e k w o w a n y c n  4 -c h  icn  sy u o w , 
Z e ik a  S c h ilu o e rg  n a n d iu ją ce g o  p o d  N r . o n i  
w W a rsza w ie  na  T rzeu m ioao .u  r tu g a ,  Mam- 
ka b th .ld b e ig  ń a n u iu ją o eg o  p ou  jn*. .  (O w 
W a r sz a w ie  nu R rzeu m iesc iU  I i  a g a , A nraka- 
ma C icliiluberga h au U iu jące6 o w i .n r a z a n .e  
p o d  Nr. 3 4 1 , i in a u a su  O u ń i.u b eig  lia n u iu ją -  
c eg o  p e d  r. S 9 i  w *v a ts z a w ie  na  p iz c u m  e -  
Ś C .U  r ruga przy u licy  o ia n u rtu j, zu u n eezn n  
ły c h , o s p o łn r a s c  t l e l i  n ieru o liu m o sci w «»ki’-  
s z a  siu  u ., aiZeU untsoiu  t ia g a p r z j  u n ej B i u 
k o w ej pOd m .  0 o , p o ło ż o n e j, z  m w iy t u itu ia -  
h an ia  hch.iubi.rg s p i t e u t i  p .» w a  zwoje hr» 
tu z e i .k o w  i c ó lin iln u g , aaotm  d. .  i u .n d o ia  
(8  B tyczn .u ) :oo4 /n  r. p rz eu  n u .ir ia iw cw  R -  
s iń sk .m  R e je n te m  s p ó i i ą  zolsym , p ru to a o ieu i 
J o z t f a  Z  Olko w a a if 0 « a t l S t l u l r u  p iz y  l l j -  
b u n a le  lu n jt./.y m  w u. *t> (u l)  M a ja  rc o *  r. 
Sporząuzonjn ., w d lo u z e  rąuoW .j p iz y w n -  
r z Onego wywiaJiCZCłna Zajętą - z z a itz z  oW»- 
lią  żustuj*.

NIERUCHOM OŚĆ ,
w m. W arssaw ie na P rzedm ieściu  Praga przy j 
ulicy B rukow ej pod Nr. 3 9 1, w O -gu W ar j 
szaw3kim  p -c ie  i gub. W arszaw skiej pod Okr. 
Sądu Pokoju Okr. i ta. W /.rszśw y, W ydziału  
IV , w gm inie .m iasta W arszawy, cyrkule 12 
położon a , sto i na gruncie em fiteutycznym  
m iejsk im  z którego corocznie w d. Ś. M ar­
cina na rzecz Skarbu K rólestw a op łaca się  
czynsz w edle wykazu hypotecznego  tylko rs.
1 kop. 80, a w edle św iadectw a K assy docho­
dów skaruow yehw . W arszawy rs. 2 kop. 78 */2 , 
prawem w łasności do exe.kwow.mych Z ei- 
ka, M oszka, M anasza,. Abraham a Schildber- 
gów  należąca z których A braham  Schild- 
berg od stą p ił część  sw oją Zelkow i Schild- 
berg i w tychże posiadaniu trzech braci z o ­
stająca, poszukiw aną n a leżn ośc ią  hypotocz­
n ie obciążona.

N a gruacie tej n ieruchom ości exystu ją  n a ­
stępujące zabudowania:

1 .D o m o  parterze i facyjacie w dachu z 
piwnicam i będący z drzewa w słupy w k sz ta ł­
c ie  prostego  kąta z frontu do ulic Brukowej 
i Targowej postaw iony, gontam i kryty, z 5 
kom inam i murowanemi. <

2. Kam ienica masiv murowana, o p ir te r z e  
i facjacie w środku oraz o m ieszkan iach  na 
poddaszu, z piwnicami w średnim stan ie  b ę­
dąca, frontem  do ulicy Szerok iej, a bo- 
k ern do ulicy Targowej postaw iona, z 
pow yższym  domem styk ająca  się , dahów- 
kv Uarpiówką kryta w c zęśc i od podw órza  
gontam i, z 2 kominami m urowanem i.

3. Kuczka z desek  w podw órzu gon t imi 
kryta.

4. Komórka stara z  desek  przy boku domu 
Nr. 1 op isanego postaw iona.

5. Buda czy li stragan z d e sa ; gontami 
kry ty ;

0. Kom órki z drzewa w słu p y  przy p arka­
nie od u licy Brukowej p ostaw ione, gontam i 
kryte.

7. K loaki o 5 sedesach  z  6 kom órkam i z 
drzew a w słu p y  pod jednem  dachem  gontam i 
krytym.

8. Komórki z  w ozow nią z drzewa w slupy  
w podw órzu postaw ione z dachem  gontam i 
krytym .

T om iędzy dwoma ostatn iem i zabudow ania­
m i je s t  brama.

9. K om órka z  drzewa przy parkan e od u li­
cy szerok iej gontam i kryta.

10. Komórki z  drzewa w słupy przy par­
kanie od uucy Szerokiej gontam i kryto.

11 Kom órki z w ozow nią stare  z d rze­
wa w słupy przy parkanie od u licy  S zero ­
kiej.

12 . Komórka z drzew a w słu p y  przy po 
wyższym  zabudow aniu postaw iona deskam i 
kryta.

13. Kom órka stara z drzew a w słupy przy  
p arkan ie od ulicy S zeroa iej p ostaw ion a  de­
skam i kryta.

14. W ozownia i stajnia z drzew a w s łu ­
py w ty le, pod jednem  dachem  gontam i 
krytym .

Od frontu ulicy Szerokiej j e s t  takiż  
parkan, oraz od ty łu  czy li od granicy po-, 
sesji Nr. 592 je s t  rów n ież parkan ta­
k iż  sam .

Tom iędzy terni parkanam i i zabudowaniam i 
są  dwa podwórza, z tych jedno w iększe, k a ­
m ieniem  polnym  wybruao wane, a drugie mniej 
sze  m e bruko - aue i w tym oprocz zabudo­
wań pod Nr. 13 i 14 je szc ze  je s t  dół na w a p ­
no drzewem cem browauy.

Grunt tej n ieruchom ości j e s t  rozleg ły  w 
sp oso in e  p rzyn iizon yw  na uiugosC arsz. 107 
a na szer- a o ić  arsz. 65 i ten  je s t  m asy i 
żytn iej. vv pierw szym  podw órzu są  je sz c z e .

a. ntuduia drzewem  cem orowaua, b. 
SAZaiwn z  aesek  pud gontam i, c . r ju u a  d ie  
wumua w ziem i, d u g io u ea  z  trzech  stron  
sztachetam i z  UlzOwa ogrodzony w jednych  
drzm ach  z  taa icn ze  sz ia c h e i przeu domom  
pod N r. 4 up.sauym .

VV tej n .tru  hom ośei następujący lukato- 
rzy p łac*  kumuinu ruczu .e tu je ;t.

1. Herm an ...Uajm rs. uz a. rU, z . IK rsz  
U ew isgoiu  rs. uo a. 10, u. ic .e a  o a stm a n  rs.
5< aup. ou, 4, P ciuyuuuu  bch.v.-ru i s .  o. 
rciea iYierenhuitz rs. r3 k. zó . o. riowoa  
G eiuaiei rs. 3d, i. R ow ek N -u .cp io io  rs. ur, 
o. Izrael G einaier rs. i3 o , 3- m u lla a  Ma- 
reunuitz rs. Ido, ro orur ouictreger rs. wu 
k. ud, 1 / .  ozm ul R oga rs. bo, iz .  A ugust 
R łu sser  rs. r3 a. zd, ro. rdaijanna OtctsU- 
sa a  rs 18, l i .  J osck  ejmir IS. H, 10. 
.u o sze k  M a ia u sz in tr  rs- zr k. 6d, ro. Re- 
wea oariclmair rs. io , 1 i, i s Scr R eci- rs. 4o 
a . *d, lo .  J u aasz  R ryia rs ud.

G O szeiuiejsze opisauie powyZ zajętej n ie
r  U C a U ia u S C i  Z U u JU U JO  S . ^  w a a C l U  Z a j ą C . a  U

sprzedażą dyrygującego Tldwurda draoow- 
sa,, gu, UbiuUuy p,;zy iiziguzącya, OCuaCle 
a lvai'szawle ped -- rem 43u Zi.mieSZkałćgo 
zus zuior ub jasunn  i Waruuai spizeuazy w 
kunceraij i  r ryuuua iu  tutejszego * ty dziur d i ,
Alt/Eu ilO Mz*JAE UJC

i Uoi'̂ vkzuAiC;
ą, ZCCiUruW* V ugt *.z»*zu<l» o^du i  u-OjU

okr. i m. W arszaw y W ydziału  IV  w Pradze 
pod Nr. 379 urzędującem u na ręce  w łasne i

2 . JW . T eodorow i Andrault Prezydentow i 
m iasta  W arszaw y, w W arszaw ie pod N-rem  
462 urzędującem u, na ręce  B agińskiego u- 
rzęd aik a  tegoż M agistratu, d. 3 j ló )  L is to ­
pada 1854 r.

W niesiono do k sięg i w ieczystej pow yż za­
ję te j n ieruchom ości w W arszaw ie dnia 22 
Sierpnia f3  W rześ.) 1855 r.

A w dniu dzisiejszym  do k sięg i z a a resz ­
towali w K ancelarji Trybunału tu tejszego  na 
ten cel utrzym ywanej wpisanem  zo sta ło .

P ierw sza publikacja zbioru objaśnień i w a­
runków sprzedaży, odbędzie s ię  na audjen- 
cji pab'icznej Trybunału C yw ilnegogubcrnji 
W arszaw skiej w W arszaw ie w W yd zia le  I , 
w m iejscu zw ykłych  posiedzeń  przy ulicy  
Długiej pod N r. 549 dnia 9 (21) L istop ad a  
1855 r. o godzinie U) z rana.

Sprzedażą dyrygować będzie Edward Gra­
bow ski O brońca przy R ząd zącym  Senacie  
którego zam ieszkanie je s t  wyżej w skazane. 

W arszawa d. 5 (17) W rześnia 1853 r.
R adca Dworu Z górsk i.t

W yw ieszono na tablicy w sa li ustępow ej 
Trybunału Cyw ilnego gub. W arsz. w War­
szaw ie d 5 ( 1 7 )  W rześnia 1855 r.

|H adca Dworu Zgórski.
Po odbyciu trzech publikacji w d. 9 (21) 

L istopada 1S55 r., 23 L istopada (5  G rudnia) 
1855;r i 7 (19) Grudnia t. r. T rybunał tutej­
szy  wyrokiem w d. 7 (19) Grudnia 1855 r z a ­
padłym , term in do przygotow aw czego p rzysą ­
dzenia na d. 19 (31) S tyczn ia  1855 r godź. 10 
z rana w w ydziale I Trybunału tu tejszego  w y­
zn aczy ł. w którym to term inie licytacja  od su ­
my rs u,00o lub od dwóch trzecich  częśc i 
taxą  Sądową w ynaleść się m ianego szacunku  
rozpoczu ie s ę.
W arszawa d 23 Grudnia (4 S tyczn ia) 1875/6 r 

P isarz Trybunału, R adca Dworu, 
Z górski.

W pow yższym  term inie Trybunat Cywilny  
w W arszaw ie n ieruchom ość Nr. 391 w War­
szaw ie na Przedm ieściu  Praga p o łożon ą  przy­
gotow aw czo p rzysądził Edwardowi Grabów - 
ssiem u  Obrońcy przy Senacie  za  sum ę rs. 
3,0  0.

G ly  da lsze postępow anie zauiedbanem  zo ­
s ta ło , poraieuiony Trybunał wyrokiem z d. 
10 (2 c )  Paźdz 1873 r. podstaw ił do da lszego  
popierania subhastacji Szym ona W ieuer- 
schal w liśc ie ie lS  n ieruchom ości Nr. 546 w 
W arszawie, w tejże zam ieszkałego , a zam ie­
szkan ie prawne do tego in teresu  i ca łeg o  po • 
stępow an a subhastacyjnego u Kajetana W a- 
łow sk iego  P airona pod Nr. 586a. zam ieszk a­
łego , obrane m ającego, jako  w ierzyciela  hy- 
p oteczu ego  sumy rs. 2 ,250  z procentam i na  
kapitaie w dzia le IV  pod Nr 4 w ykazu h i­
p oteczn ego  subliasiow anej n ieruchom ości u- 
bezpieczuiiym  tmbintabulowanej, a n astęp n ie  
w yrokiem  ilacyjnym  z dnia tr5 S ty c z n a  i0 
R tego) 1874 r. term in do ostatecznego  przy 
sądzenia  pow yższej n ieruchom ości ozuaczyt 
na dzień 18 ^30) M arca i814  r. godz uę iO 
z rana, który to term in od b ęJzie  s .ę  w m iej­
scu zwykiych p osiedzeń  T ryouualu  C yw ilne­
go w vVarszawie pod Nr. 549 urzędującego  
w wydziale 1.

L icytacja zaczn ie s ę od % c zęśc i sza cu n ­
ku wykazanego taksą b ieg łych .

Zb ór objaśnień i warunaów sprzedaży  
przejrzeć m o m a  tak w K ancelarji P isarza  
Trybu- a łu  W ydzi .łu  1, jako też i n Kajeta­
na W atow skiego Tatroua jak  wyżej w yiażo- 
no zam ieszk ałego  ja k o  dyrygującego da lszą  
subhastację.

W arszaw a d. 3 0  Btycz. (11 L uteg >) 1874 r.
P isarz T rybuoalu, R. L .u o w sk i.

N. 1). 819. i'isarz Trybunaiu Lywilneyo 
w Warszawie.

S tosow n ie  do art. 68Ż A . T . S . w iadom o  
czym  iż nu żąuam e; 1) D om u  H an d low ego  pod  
tiruią liottsu iiuiU  et N uetzti w U oizcru  w Sa- 
ksonji tsm ojącego , zam ieszkan ie  prawna do 
tego  lnceresa i eu leg o  p ostępow ania  su i.hastu - 
Cyjuegu u A rturu B urdzltiego A d w ok ata  przy 
Sąu zio  A pelucyjny in K rólestw u  T u lsk ieg o  w 
W arszaw ie pou tW 576 za m ieszk a łeg o , ubrane  
m ającego , oraz 2) R om a H unU low oga pod  
tli mą R otiieO  kilelioiia do ln ie  w G dafisku pań­
stw ie  B ruskiem  istn iejącego , zam ieszkanie  
praw ne do tego  m terean i ca łe g o  p ostęp ow a­
niu su ohasiuoyjn ogo u M uxyiniljana P oznań­
sk iego  T atroua przy T ryb unaie  C yw ilnym  w 
W arszaw ie pod Nr. 4H9C zam ieszkałego ob ra­
ne m ającego w p o stu a iw e iiin  sumy rs. 1 ,500  z 
p rocen tem  w chw ili zap łaty  ob liczy ć  s ię  m ają­
cym  ua rzecz D om u  H an d low ego  G ottscliu ld  
et N u e lz ii i rs. 8 ,500  z procen tem  rów nież w 
ch w ili w ypłaty o o liezy c  się  m ającym  na rzecz  
D om u  H an d low ego  U otiieb  o te lłen s so ln ie  
kosztów  p rzynależnych  od: 1, Ju ljau u  Z aszezyn - 
sa ie g o  o b y w a te la , w deb raeu  S tarogród  p ow ie­
c ie  N o w o -M iń sk im  zam ieszk ałego  i ZamioeZau-
nie prawne obrane mającego. z. Oułjaua
Anny ze Stionsbergow iii .U Żon ku w r.umow- 
skicii, obywateli żony w asystencji męża czy 
1*10 Wiiinoy, w JóiWuikit M Rdzylos oa ięe u osa-

nisławowskim zamieszkałych i zamieszkanie 
prawne obrane mających. 3. Emilji z Krasu- 
skich Tomasza M rozowskiego obywatela m ał­
żonki, w asystencji i  z upoważnienia męża czy ­
nić winnej, wraz z tymże w W arszawie pod 
Nr. 556 zamieszkałej i zamieszkanie prawne 
obrane mającej. 4. Gorszona Majera Rabe 
handlującego, w W arszawie pod Nr. 2 l7 6 o . 
zam ieszkałego i zamieszkanie prawne obrane 
mającego. 5. Marji z Jezierskich po Antonim  
Zaszczyńskim pozostałej wdowy, w dobrach 
Starogród powiecie Nowo-M ióskim  zamieszka­
łej, i zamieszkanie prawne obrano mającej 6. 
Piotra W itkowskiego we wsi Dąbrowicy po­
wiecie Radymińskim zamieszkałego i zamiesz­
kanie prawne obrane mającego. 7. Szym ona  
Sasin. 8. K ornelego Zgierskiego. 9: Mar-
janny z Turlejów 1° ślubu Liżewskiej 2° M a­
linowskiej w asystencji męża Tom asza M ali­
nowskiego działać winnej, czyli obojga mał­
żonków M alinowskich. 10. Kajetana Gajcy. 
11. Sebastjana Gajcy. 12. Michała Sasin. 
13. Józefa Dąbrowskiego. 14. A ntoniego  
Gawryś. 15. Andrzeja Gajcy. 16. Pawła 
Jankow skiego. 17. P iotra Sasin. 18. L u­
dwika Banaszek. 19. Jana Miątus. 20. Ja ­
na Ksępka. 21. Tomasza Banaszek. 22. P io ­
tra B iałek . 23. A leksego Jędrysiek. 24. 
F eliksa  Gadomskiego. 25. Jana Sasin. 26. 
Jana Guziak. 27. Józefa  Stryjek. 28. M»-
rjanny z Sędziaków po Wincentym Oldak po­
zostałej wdowy. 29. Marcina Gajcy. 30, 
Błażeja Komorowskiego. 31. Joachima Bere- 
dy. 32. Józefy z W ójcików po Grzegorza 
Banaszek pozostałej wdowy. 33. Tomasza 
W ieczorek. 34. A ntoniego Leśniewskiego. 
35. Józefa Stolarczyka. 36. M ikołaj* Giela. 
37 . W incentego Leśniewskiego. 38. Piotra 
Gajcy. 39. Piotra Banaszek. 40. Jana Oł- 
dak. 41. Adama Gajcy. 42. Kazimierza P i­
wek. 43. F lorjana W ięck. 44. Grzegorza 
W ięck. 45. Józefa  P lis, wszystkich od N  7 
do 45 włącznie we wsi M iędzy'eś powiecie 
Nowo-M ińskira zamieszkałych i zamieszkani* 
prawno obrane mającj eh. 46. M acieja Ołdak 
we wsi Ołdaki. 47 . Ignacego W ięck we wsi 
Jażwie. 48. Józefa Andrzejew skiego tamże. 
49. A ntoniego Pszczółkow skiego tamże. 50. 
Jana Sasin we wsi O łówki. 51. Rocha Sasin  
tamże. 52. Józefa W ielgo we wsi Borucza. 
od Nr. 46 do 52 włącznie w powiecio Rady- 
mińskim zamieszkałych i zamieszkanie prawne 
obrane mających. 53. Marjanny z Lutobor- 
skich po Piotrze Paw le Szretter pozostałej wdo­
wy, w mieście gubernialuem Łomży zamieszka­
łej i zamieszkanie prawne we w .i Borucza po­
wiecie Radymińskim obrane mającej. 54. J a ­
na Skwarskiego. 55. Jakuba Paczkowskiego, 
od Nr. 54 i 55 we wsi Borucza powiecie Rady­
mińskim zam ieszkałych i zamieszkanie prawne 
obrane mających. 56. Jana Nepomacena O l­
szewskiego dzierżawcy folwarku Mostkówka, 
tamże zam ieszkałego, zamieszkanie prawne we 
wsi Jażw ie O-gu Stanisławowskim obrane ma­
jącego, wszystkich w łuścicieli dóbr ziemskich 
Miętlzyleś z przylogłościami i dóbr ziemskich 
część na Jażwie w okręgu Stanisławowskim  
położonych protokułem Kazimierza Broche- 
ckiego Komornika przy Trybunale Cywilnym  
w W arszawie w dniach: 17 (29), 18 (30), 19 
(31) Stycznia oraz 20 Stycznia ( l  Lutego; 
1873 r. sporządzonym, w drodzo przymusowego 
wywłuszczenia zajęte i zaaresztowane zostały.

D O B R A  ZIEM SK IE  
M i ę d z y l e i ś ,  i część na Jażw ie w jurysdy­
kcji Sądu Tokoju w Kadyuiiuie w gminie Mię- 
dzyleś gubernji Warszawskiej położone, z j e ­
dnego kawała gruntu żadną obcą własnością 
nieprzedzioloncgo składające się, i w dwóch 
oddzielnych księgach hypotecznie uregulowa­
no, ogólnej rozległości raoigów około 8,100 
uiiary nowopolskiej mające, a mianowicie: do­
bra Międzyicś z przylogłościami około morgów 
6989 a w tej przestrzeni gruntów włościańskich  
1411 mi rgów i 38 prętów zaś dobra część na 
Jażwie z przylogłościami morgów około 6161 
a w tej przestrzeni gruntów w łościańskich oko­
ło  morgów 125 i prętów 276.

Dobra rzeczone M iędzylei i część na Jażw ie 
wedle wykazu hypotecznego w łasność Ju lja n a  
Zaszezyńskiego i dalszych oS-rów wyż wymie­
nionych współwłaścicieli stanowiące i w tychże 
posiadaniu zostające, poszukiwanemi wierzy­
telnościam i hypotecznie obciążone składają 
się z następujących folwarków i wsi:

1 Dobra M iędzyleś.
A . F olw ark  M iędzyleś.

Ma w przybliżeniu ogóluej rozległości mórg 
1141 i 43 prętów, a mianowicie w gruntach 
ornych 441 mórg 149 prętów, w łąkach 233 
morgow 146 p r ę t ó w ,  w pastwiskach 144 mor­
gów  299 prętów' w lasach 281 morgów i 209 
prętów resztę zajmują ogrody zabudowania, 
drogi, wody, bagna i nieużytki. Folwark ten 
znajduje stę obecnie w posiuaauiu Juljana i 
A nny małżonków Iłumowskich. W ysiew ro­
czny wynosi żyta około korcy 120, owsa kor. 
6l>, tatarki 10, grochu 8, kartółii 70. Inwen­
tarz: koni fornalskich lń , wozów 4, tani 3, 
soch  6, uiiyuek do wiania zboża, i  urR. Za­
budowania są następująco;
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1. D om  (dw ór) z d rz ew a, p a rte ro w y , g o n tam i 
k ry ty ,  o 2 -ch  k o m in ach .

2 . P iw n ic a  m u ro w a n a  k a m ie n n a  a  n a  n ie j 
d re w n ian e  k u rn ik i .

3. D om  (d w ó r d ru g i)  now o w y staw io n y  m u­
ro w a n y  o je d n y m  k o m in ie .

4 . D o m  (k u c h n ia )  p a rte ro w y  z  d rz e w a  o j e d ­
nym  k o m in ie .

5 . O g ró d  ow ocow y p ło tom  z żerd z i o to c z o ­
n y , w k tó ry m  d rzew  o w ocow ych  o k o ło  70 , k r z a ­
k i p o rz e c z e k  i a g re s tu .

6. D o m ek  w  o g ro d z ie .d re w n ia n y .
7. O g ró d  ow oco w o -w arzy w n y  o k o ło  10 sz tu k  

d rzew  o w o co w y ch  i s to  p ło n e k  d o  s zc z ep ie n ia  
i 9  p n i czy li u łów  pszczó ł o b e jm u jący .

8 . G o łę b n ik  d re w n ia n y  w o g ro d z ie .
9. K lo a k a  d re w n ia n a .
10. S p ic h rz  d re w n ia n y  p ię tro w y , s ło m ą  k ry ty .
11 . S ta jn ia  i w o zo w n ia  d re w n ia n e .
12. S to d o ła  d re w n ia n a  s ło m ą  p o k ry ta ,  a  w 

n ie j m ło c a rn ia  p a ro k o n n a  z m aneżem .
18. S to d o ła  d re w n ia u a  s ło m ą  p o k ry ta .
14. S z o p a  d re w n ia n a  s ło m ą  p o k ry ta .
15 . D o m  d re w n ian y  ko sza ram i zw any , p a r te ­

ro w y  o  d w ó ch  k o m in a ch .
16 . S e rn ik  d re w n ia n y .
17 . S tu d n ia .
18 O g ró d  ow ocow y i w arzy w n y  p ło tom  z 

ż erd z i o g ro d z o n y  o k o ło  30  d rzew  ow ocow ych  
o b e jm u jący .

19. P o d w ó rz e  p ło te m  z żerd z i o k o lo n e  a  w 
niom  dw ie m ało  sad zaw k i.

2 0 . S a d z a w k u  m ała .
21 . K u ź n ia  d re w n ia n a .
22 . S tu d n ia .
23 . D o m  c zw o rak  d re w n ia n y .
24 . T r z y  zndzaw ki z a ry b io n e .
23.* S ta jn ia  d re w n ia n a  po d  g o n te m .
2 6 . K a rc z m a  d re w n ia n a  g o n te m  k r y ta  o- 

g ro d z o n a  p ło tem  z  ż e rd z i.
27 . O g ro ś z e u ie  z  ż e rd z i no  p la c u .

B .  w ieź M ięd zy leś .
n a -k tó re j  z n a jd u ją  się:
28 . D om  z d rze w a .
2 9 . S to d o ła  z d rz e w a  a  p rz y  n ie j s tu d n ia ,

D . C e g ie ln ia  o sad a .
w k tó re j  z n a jd u ją  się:
3 0 . D o m  d re w n ia n y  a  do  n ieg o  p rz y b u d o ­

w ane:
3 1 . C h le w ek  z  b a li  i dw a m a łe  ch lcw k i z. 

d e se k .
32 . S tu d n ia .

D  F o lw a rk  K o b ie l.
O b e jm u je  o g ó ln e j ro z le g ło ś c i m o rg ó w  oko  

ło  48 1  p rę tó w  2 6 u , a  w te j p rz e s trze n i g ra n tó w  
o rn y c h  m orgów  o k o ło  176, ł ą k  m o rg ó w  o k o ło  
9 0 , p a s tw isk  m orgów  o k o ło  41 p rę tó w  151, 
ła s u  m orgów  o k o ło  143, re s z tę  z a jm u ją  o g ro d y  
z ab u d o w a n ia , d ro g i, w ody  i n ie u ż y tk i. F o l ­
w a rk  te n  z n a jd u je  s ię  w  p o s ia d a u iu  J a k ó b a  
W a th 3 o n  ja k o  z a s ta w n eg o  p o d łu g  w y k azu  h y -  
p o te c z n e g o  p o s iad a c z a , a  n a  g ru u c ic  je g o  
z n a jd u ją  s ię  n a s tę p u ją c o  budow le :

33 . D om  (d w ó r)  d re w n ia n y , g o n to m  k ry ty ,
3 4 . S to d o ła  m u ro w an a  g o n tem  k ry ta ,  a  w 

n ie j m lo c a rn iu  i S ieczk arn ia .
35 . K lo a k a  d re w n ia n a .
36 . P rz y s ta w k a  d re w n ia n a .
3 7 . Z a b u d o w a n ie  m u ro w an e  m ieszczące  c h le ­

w y , s p ic h rz , s ta jn ię  i t .  d.
38 . P r z y s ta n k u  d re w n ia n a .
39 . S tu d n ia  d rzew em  c em b ro w an a .
40. P ie c y k  m u ro w a n y  z ko tł-.m .
4 1 . D om  (d w o ja k )  z d rz ew a.
42 . C h le w  d re w n ia n y .
43 . D om  (c z w o ra k )  z d rz e w a  po d  g o n te m .
4 4 . C h lew  z bu li
45 . P iw n ic a  o d d z ie ln a  d rz ew em  c e m b ro -  t 

w aria .
46. O g ró d  w arz y w n y  1 ow ocow y a  w a m  

d rze w  ow oco w y ch  p rz e s z ło  50.
4 7 . P n i  p szczó ł (u łó w ) 20  w o g ro d z e n iu .
4 8 . P o d w ó rz e  p lo to m  z ż e rd z i o g ro d zo n e .
49 . O g ro d z e n ie  z d rą ż k ó w .
50. S a d z a w k a  zu ry b io n a
51 D ru g a  s ad z a w k a  z a ry b io n a .
52 . K a rc z m a  d re w n ia n a .
53. P iw n ic a  z d rz e w a
54 . O b ó rk a .
55 . S e rn ik  z dosok .
In w e n ta rz :  k o n i fo r n a 's k ic h  5 , w ołów  10, 

k ró w  30 , ja ło w iz n y  sz tu k  4 , w ozów  2 , so ch  5, 
b ro n  2 s a n i,  5 i V. p .

E . W ieź  K o b ie l.
W ło śc ia n ie  te j wsi n a  z a s a d z ie  p o s ta n a w ia ­

n ia  w łaściw ej w ład zy  p rz e n ie s ie n i z o s ta li  do 
wsi J a ż w ie  a  g ru n tu  wsi K o b ie l p rz y łą c zo n e  do  
fo lw a rk u  K o b ie l .

E  F o lw a rk  B o ru c za .
O g ó ln a  p rz o s trz o ń  m org ó w  o k o ło  3 0 S, a  

w te j p rw ts trz en i g ru n tó w  o rn y c h  m o rg ó w ’6 9 , 
ł ą k  m orgów  o k o ło  50 , p a s tw is k  m o rg ó w  20, 
la só w  m orgów  106, re sz tę  z a jm u ją  z a ro ś le , d r o ­
g i i n ie u ż y tk i F o lw a rk  ton  z n a jd u jo  s ię  w 
p o s iad a n iu  M a r ja n n y  S z rc t te r  w dow y i o b e j­
m u je ;

56 . D o m  (d w ó r )  z d rzew a.
57. D o m  d re w n ia n y  s ło m ą  k ry ty .
58 . P iw n ic a .
59. O g ró d  o w o co w o -w arzy w n y  a  w nim  

d rzew  ow ocow ych  o k o ło  80.
60 . S to d o ła  d re w n ia n a .
b l .  S ta jn ia  i w o ło w n ia  z d rzew a .
62 S p ic h rz  z d rz o w a .
6 3 . C h le w k i w s łu p y .
64 . P o d w ó rz e  a  na nim  drzew  g ru sz ek  d z i-  

fciclj o k o ło  -0 ,

65 . W  ś ro d k u  p o d w ó rza  z rą b  po  s p ic h le rz u
6 6 . S tu d n ia  p rz e d  d w o rem .
6 7. Z r ą b  b u d y n k u  w k tó ry m  m ieśc iła  się 

k u ź n ia .
G . W ieś  B o ru c z a .

N a  g ru n c ie  k tó re j  z n a jd u ją  się:
6 8 . K a rc z m a  d re w n ia n a .
69 . D o m  ("dw ojak) z  d rz e w a  po  b o k a ch  dw ie  

p rz y s taw k i e zv li o b ó rk i.
70. C h a łu p a  (d w o ja k )  z d rzew a, k tó re j  p o ­

ło w a  n a le ży  do  u w ła sz czo n eg o  J a n a  S k w a r-  
s k ie g o .

71. S e rn ik  z d rz ew a.
In w e n ta rz :  w ołów  p a r  2 , k ró w  10, k o n i 3 , 

ow iec  4, w ozów  2, s a n i 3 , so ch  2 i b ro n  2.
H . O sa d a  O łó w k i.

P o ło ż o n a  w  o b rę b ie  wsi i  fo lw a rk u  B o ru c z a , 
w o sad z ie  te j je s t  u w ła szczo n y c h  2 -ch  w ło ś c ia n  
p o s ia d a ją c y c h  ra z em  17 m o rg o w i 55 p rę tó w , 
k tó re  z po d  z a ję c ia  są  w y łączo n e .

J .  O sa d a  P a lu c h ó w  v. P a lu c h o w iz a u .
W  o sad z ie  te j m ie s z n a ją  u w ła szczen i w ło  - 

ś c ia n ie  p o s ia d a ją c y  m o rg ó w  28  p rę tó w  74 k tó re  
z p od  z a ję c ia  są  w y łączo n e .

K . F o lw a rk  R u d n ik i.
O g ó la a  ro z le g ło ś ć  m ó rg  o k o ło  2 70 , 4  w tej 

p rz e s tr z c u i g ra n tó w  o rn y c h  m ó rg  o k o ło  62, 
ł ą k  m ó rg  94 , p a s tw isk  m ó rg  50 , la s u  m ó rg  o - 
k o ło  55 , re sz tę  z a jm u ją  d ro g i, w ody , n ie u ż y t­
k i ,  s ta n o w i w ła sn o ść  M a je ra  G e rsz o n a  l ta h c .

N a  g ra n c ie  z n a jd u ją  się;
72. D o m  (d w ó r)  z d rzew a.
73 . P iw n ic a .
74 . B u d y n e k  z d rz e w a  m ieszczący  s p ic h le rz  

s ta jn ię  i o b o rę .
7 5. S tu d n ia  z d rzew a.
76. S to d o ła  z b a li.
7 7 . S z o p a .
78 . O g ró d e k  a  w n im  d rz e w e k  ś liw ek  lu b a -  

szek  120
7 9 .  C h a łu p a  (d w o ja k )  z d rzew a

80 . C l.le w k i z d rz e w a .
In w e n ta rz : k o n i 2 , k ró w  11, w oeów  3 , s ie c z ­

k a r n ia  1, i p łó g  1 .
81 . P iw n ic a  p rz y  dom u  d w ojak .

L .  W ieś  R u d n ik i.
M ie s z k a ją  t a  w ło śc ia n ie  u w ła sz c ze n i, k tó ­

ry c h  g r u n ta  o b e jm u ją ce  m ó rg  o k o ło  15, p rę tó w  
16  4 , z p o d  za ję c ia  są  w y łączo n e .

£ .  K o lo n ja  P a w ło w o .
W  k o lo n ji te j m ie sz k a ją  u w ła szazen i w ło ­

ś c ia n ie ,  k tó ry c h  g r u n ta  o b e jm u ją c e  m ó rg  o k o ło  
8 6 0  z pod  z a ję c ia  s ą  w y łą cz o n e .

M . K o lo n ja  G ra b o w o  v. W o jd y n y .
W  k tó re j ró w n ież  m io jz k a ją  w ło ś c ia n ie  u - 

w ła szczen i, p o s ia d a ją c y  o k o ło  235 m ó rg  g ru n ­
tu  z po d  z a ję c ia  w y łą cz o n e

N  K o lo n ja  F ra n c is /.k o w o .
W  k tó ro j ró w n ież  m ie szk a ją  w ło śc ia n ie  p o ­

s ia d a ją c y  o k o ło  433  m ó rg  g ru n tu  z p o d  z a ję c ia  
w y łączo n eg o .

, I I .  D o b ra  częśc  na  J a ź w ie ,
O . F o lw a rk  J a - w ie .

O g ó ln a  ro z le g ło ść  m orgów  p rz e sz ło  3 4 5 , a  
w  te j p rz e s trz e n i g ru n tó w  o rn y c h  o k o ło  m o r­
gów  144, łą k  o k o ło  m ó rg  63, p a s tw isk  o k o ło  
m ó rg  3 4 , la s u  o k o ło  m ó rg  78 .

N a  g ru n c ie  te g o  fo lw a rk u  b ęd ąc eg o  w p o -  
: s ia d a n iu  J a n a  N e p o m u ce n a  O lszew sk ieg o  z n a j­

d u ją  s ię:
82 . D o m  (d w ó r)  z d rze w a .
8 3 . O g ró d  o w o co w o -w arzy w n y  m ieszczący  

drzew  o w ocow ych  o k o ło  14.
8 4 . S a d z aw k a  w  tym  o g ro d z ie .
85 . S tu d n ia  w p odw órzu .
8 6 . O b o ra  d re w n ia n a .
8 7 . S to d o ła  z d rzew a.
88 . S to d o ła  d re w n ia n a  a  w  n je j m ło c a rn ia  i 

s ie c z k a rn ia .
89 S z o p a  z b a li s ło m ą  k ry ta ,
90 . S a d z a w k a  n ie z u ry b io n a .
91. S tu d n ia  s ta r a .
92. Z a b u d o w a n ie  d re w n ia n e  g o n te m  k ry te ,  

m ieszczące  s p ich rz , w ozow nię , s ta jn io  i w o ło -, 
w ilię

93. P iw n ic a  n a  m lek o .
94 . C h lew y  d re w u iu n e .
95. K lo a k a  z d e se k
96. P o d w ó rz e  a  z boku  jo g o
97. S łu p  z d zw o n k iem .
98 . C h a łu p a  (d w o ja k )  d re w n ia n a .
99 . C h a łu p a  (c z w o ra k )  d re w n ia n a .
100. C h lew y  d re w n ia n e .
1 0 1. K u źn i u d re w n ia n a .
102. O b ó rk a  d re w n ia n a .
103. S tu d z ie n k a  d rzew em  o cem b ro w an a .
104. K a rc zm a  d re w n ia n a  a  p rz y  n ie j:
iu 5 . O b o ra  w s łu p y  s ło m ą  p o k ry ta .
In w e n ta rz :  k o n i 3, k ró w  4, ja ło w iz n y  sz tu k

3 , w ozów  2 , soch  2, san ie  1.
P .  W ieś  Jaź w ie .

O sied li n a  g ru n c ie  te j wsi w ło ś c ia n ie  u w ła  
szczen i p o s ia d a ją  g ru n tu  w o g ó le  m orgów  o k o -  

! -o  126, k tó ro  z pod  za jęc ia  i sp rz e d a ż y  wy ł ą ­
czo n o , o d d z ie ln ie  , z aś  4 w ło śc ia n ie  p rz e n ie ­
s ien i j a k  w yżej n ad m ie n io n o  z fo lw a rk u  K o b ie l 
p o s iad a ją c y  ró w n ie ż  u w ła sz czo n eg o  g r u n tu  
m o rg ó w  41. N a  g ru n c ie  z n a jd u ją  się:

10 6 . C h a łu p a  z d rzew a .
Q . O sa d a  S z lem d ak .

U tw o rz o n a  p rzez  sp rz ed a ż  o k o ło  140 m o r­
gów  w b liz k o ść i fo lw a rk u  J a ź w ie ,  11a  g ru n c ie  
k tó r e j  z n a jd u ją  się:

107. C h a łu p a  z d rzew a
108 . C h u łu p a  z d rzo w a .
1 0 9 . B ró g  n a  4 -e h  s łu p k a c h .
110. C h a łu p a  z d rzew a.
J1 J , Chlew ęk * <jrz#w«.

112. C h a łu p a  z d rzew a.
1 13. S to d o ła  z d rzew a.

Ii. L a s .
D o  d ó b r  M ięd z y le ś  i  d ó b r  części n a  J a ź w ie  

n a le ż ą c y , w y n o sz ą c y  m ó rg  m ia ry  u o w o p o lsk ie j 
o k o ło  3 ,0 0 0  k tó ra  to  p rz e s trz e ń  m ieści s ię  w 
o g ó ln e j ro z lo g ło śc i d ó b r  o p isy w an y c h , la s  je s t  
p rz e w aż n ie  so sn o w y  po  w iększe j części m ło ­
d o c ian y , d o tą d  n ie u rz ą d z o n y , zn iszczony .

O b sze rn ie jszy  o p is  d ó b r  ta k  z a ję ty c h  o b e j­
m u je  p ro to k ó ł  z a ję c ia  k tó ry , j a k  ró w n ież  w a­
ru n k i  s p rz e d a ż y  p rz e jrz e ć  m o żn a  u p o p ie ra ją  
c e g o  s p rz ed a ż  M u k s y m il ja n a P o z n a ń s k ie g o  P a ­
t r o n a  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w W a rsz a w ie  
p o d  N r . 4 89c  z am iesz k a łe g o  ja k o  też  w K a n ce - 
l a r j i  P is a rz a  te g o ż  T r y b u n a łu  w W arsz a w ie  
p o d  N r. 549 m ieszczące j się.

A k t  z a jęc ia  togo  d o ręc zo n y m  z o s ta ł  w dn iu  
20  S ty c z n ia  (1  L u te g o )  1 8 7 3  r. L u d w ik o w i 
P rz e ż d z ie c k ie m u  P is a rz o w i S ą d u  P o k o ju  w 
lia d y m in ic  w ten iże  m ie ś c ie  u rz ę d u ją ce m u  n a  
rę c e  A le k s a n d ra  K o w alew sk ie g o  P o d s ę d k a  t e ­
g o ż  S ą d u , tu d z ież  P io tro w i W itk o w sk iem u  W ó j­
to w i g m in y  M ięd zy leś  w e wsi M ięd z y le ś  o k r ę ­
g u  R ad y m iń sk im  k a n c e la r ję  u trz y m u j ącem u  n a  
rę c e  P a w ła  F a ta le w ic z a  P is a rz a  te jż e  g m in y  w 
ty m że  sam ym  d n iu  20  S ty c z n ia  (1  L u te g o )  
1873 ro k u , po  czem  w  d . 29 S ty c z n ia  :1 0  L u ­
te g o )  1873 r .  d o  w łaśc iw e j k s ięg i w ie c z y s te j  
w n iesiony  a  pod  d n iem  dz isiejszym  w b ić rz e  
P is a rz a  T ry b u n a łu  z a reg e s tro w a n y  z o sta ł.

D a lsze  fo rm a ln o śc i p rzy m u szo n e g o  w y w ła sz ­
c ze n ia  p o p ie ra n e m i b ędą  p rz ec iw k o  J u l ja n o w i  
Z aszczy ń sk iem u  i w yż  w ym ien ionym  55-ciu  
w sp ó łw łaśc ic ie lo m ; sp rz ed a z  zaś d ó b r ta k o w y ch  
o d b ę d z ie  s ię  n a  ja w n e j a u d je u c ji T r y b u n a łu  
C y w iln eg o  w W arsz a w ie  w m ie jscu  zw y k ły ch  
p o s ied zeń  p rzy  u licy  D łu g ie j po d  N r. 549 w 
W y d z ia le  I  i  tam że  p ie rw sze  o g ło szen ie  w a ru n  • 
k ó w  te j sp rz e d a ż y  n a s tą p i w d n iu  l l  (2 3 ) jed y - 
lia s tym  dw u d z ies ty m  trz e c im  K w ie tn ia  1873 ro ­
k u  o g o d z in ie  ' 0  z ra n a .

S p rz e d a ż ą  k ie ro w a ć  b ę d ą  M a k s y m ilja n  P o  
z n a ń s k i P a t r o n  p rz y  T r y b u n a le  C yw ilnym  w 
W arszaw  o i A r tu r  B a rd z k i A d w o k a t p rz y  S ą ­
dz ie  A p e lac y jn y m  k tó ry c h  zam ieszk an ie  je s t  
w yżej w sk a z a e .

W a rsz a w a  d. 12 (2 4 )  L u teg o  1873 r.
R . L in o w s k i.

W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w s a li u s tęp o w ej 
T ry b u n a łu  C y w iln eg o .

W a rsz a w a  d . 12 (2 4 )  L u te g o  1873 r.
R . L in o w sk i.

P o  o d b y c iu  w d n ia c h  11 (2 3 )  K w ie tn ia , 23 
K w ie tn ia  (7 M a ja )  i 9 (2 1 )  M a ja  1873 r. trz e c h  
p u b l ik a c j i  z b io ru  o b ja śn ie ń  i w a ru n k ó w  s p rz e ­
d a ży  d ó b r  z iem sk ich  M ięd zy leś  i c zę ść  n a  J a ź  • 
w ie z p rz y le g ło śc ia m i i p rz y n a le ż y to ś c ia m i w 
w o k rę g u  S ta ir s ła w o w sk im  g u b e rn ji  W a rs z a w ­
sk ie j p o ło ż o u y e h , T r y b u n a ł  tu te jszy  w yrok iem  
d a ty  9 (2 1 )  M a ja  1873 r. w ydanym  te rm in  do  
pzzygotow aw czogo  p rz y są d z e n ia  rz e c z o n y c h  
d ó b r n a  d z ie ń  22 C zerw ca  (4 L ip c a )  1873 r .  
g o d z iu ę  10 z r a n a  o z n aczy ł. T e rm in  te n  o d b ę ­
dz ie  s ię  w m ie iscu  z w y k ły ch  p o s ied z eń  T r y b u ­
n a łu  C y w iln eg o  w W arsz a w ie  w W y d z ia le  I  
p o d  N r. 549  p rz y  u licy  D łu g ie j.

N a d m ie n ia  s ię  że  T r y b u n a ł  C y w iln y  w W a r ­
szaw ie  w y ro k iem  w  d n iu  8 (2 0 )  C ze rw ca  1873 
r .  w ydanym  częściow ą s p rz e d a ż  d ó b r  s u b h a s to -  
w an y ch  ro z p o rz ą d z i ł  i ta k sę  z a  zb y te cz n ą  u z n a ł 
i p o s ta n o w ił o d b y ć  lic y ta c ję  w te rm in ie  o s ta ­
teczn eg o  p rz y sąd z e n ia  od  2/ ,  części sza c u n k ó w  
h y p o te c zn y c h  S k u tk ie m  teg o  s p rz e d a ż  d ó b r 
M ięd zy leś  i część  n a  J a ź w ie ,  o d b ęd zie  się  w 
s iedm iu  o d d z ie ln y ch  czę śc iac h  m a jący ch  ju ż  
sw e o d d z ie ln e  k s ię g i h y p o te c z n a  i ro z s e g re g o -  
w an ą  p o ży cz k ą  T o w a rz y s tw a  K red y to w e g o  
Z iem sk ieg o  a  m ian o  lic ie :

1 D o b ra  n a zw a u e  dz iś  M ięd zy leś  lit .  A . 
część  n a  J a ź w ie  lit.  A  i część  n a  Ju źw io  lit. 
B  ^licy tacj’a  w te rm in ie  p rzy g o to w aw czeg o  
p rz y sąd z e n ia , ro z p o czn ie  s ię  od  p o s tą p io n e j 
p rzez  p o p ie ra ją c y c h  snrny rs. 1 ,600, z aś  w t e r ­
m in ie  o s ta te c z n e g o  p rz y sąd z e n ia  od  sum y  r s .  
6 ,7 3 3  k o p . l i s ' / 3; vad iu m  rs . 1,500.

2. D o b ra  M ięd zy le ś  lit, B . l ic y ta c ja  w  t e r ­
m in ie  p rzy g o to w a w cze g o  p rz y są d z e n ia  od  sum y 
rs  3 ,2 0 0 , z aś  w to rm in ie  o s ta te c z n e g o  p rz y s ą ­
d z e n ia  od sum y rs . 1 3 ,300 , v ad iu m  rs. 3 ,0 0 0 .

3. D o b r a  M iędzy leś  lit. C . lic y ta c ja  w te r m i­
n ie  p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  od  sum y 
rs . 400 , zaś w te rm in ie  o s ta te c z n e g o  p rz y są ­
d z e n ia  od  su my rs . 1263 kop . 11; vad iu m  rs . 
500 .

4. M ięd zy le ś  lit. i ) ,  l ic y ta c ja  w te rm in ie  
p rzy g o to w aw cze g o  p rz y sąd z e n io  o l  sum y  rs .  
6 0 0 , zaś w te rm in ie  o s ta tec z n o g o  p rz y s ą d z e ­
n ia  od  sum y rs  3639  k o p . 12, vad iu m  rś. 900.

5. F o lw a rk  K o b ie l lic y ta c ja  w te rm in ie  
p rzy g o to w aw czeg o  p rz y s ą d z e n ia  od  sum y  rs . 
1 ,600, zaś  w te rm in in io  o s ta te c z n e g o  p rz y s ą ­
d z en ia  od sum y rs 5 ,3 3 3  kop . 3 3 '/ . ,  v ad iu m  rs . 
1,20 0 .

6. F o lw a rk  R u d n ik i lic y ta c ja  w  te rm in ie  
| p rzy g o to w aw czeg o  p rz y sąd z e n ia  od  su m y  rs. 
i 1,60 0 , zaś w te rm in ie  o s ta tec z n eg o  p rz y s ą d z e ­

n ia  od  sum y  rs . 6 ,016  k o . 6 6 '- , ,  vad iu m  rs .
1 ,500 .

7. F o lw a rk  B o ru c z a  lic y ta c ja  w to rm in ie  
p rzy g o to w aw cze g o  p rz y sąd z e n ia  od  sum y rs .  
1 .000  zaś w te rm in ie  o s ta tec z n eg o  p rz y są d z e -  
u ia  o d  sum y rs . 3 ,3 3 3  k o p . 3 5 ' / , ;  v a d iu  m rs . 
900 .

W a rsz a w a  d . 8 (2 0 )  C zerw ca  1873 r .
P is a rz  T ry b u n a łu , U. L in o w sk i.

W  to rm ik in ie  pow yższym  d n ia  2 2 C zerw ca  
(4 L ip c a )  1873 r. T ry b u n a ł n iek tóre zm iany w

w a ru n k a c h  p o s tan o w ił, a  w  szczeg ó ln o śc i 1 1 - 
d ium  do lic y ta c ji d ó b r  M ięd zy leś  lit.  B . zio  
żyć się  m a jące  do  rs .  1 ,500  o b n iży ł, p o c z ttn  
o d b y ło  s ię  p rzy g o to w aw cze  p rz y sąd z e n ie  dófcs 
z ie m sk ic h  M ięd zy le ś  i  część  n a  J a ź w ie  z p r ty  
le g ło ś c i  am i i  p rz y n a le ży to śc ia m i, i ta k o w e  4 
s ied m iu  o d d z ie ln y ch  w yż w y m ie n io n y c h  c r f  
ś c ia c h  z a  sum y re sp ec tiv e  p rzez  p o p ie ra ją cy a l 
s p rz e d a ż  p o s tą p io n e  w yżej w y m ien io n e , M * 
k sy m ilj a n o w i P o z n a ń sk ie m u  P a tro n o w i p rzyaą  
d z o n e  z o s ta ły , w y ro k iem  je d n o c z e ś n ie  w y d ł 
n n m , te r m in  do  o s ta te c z n e g o  p rz y sąd z e n ia  r i i  
c zo n y eh  d ó b r n a  d z ie ń  8 (2 0 ) ,  9 (2 1 )  i 10 
(2 2 ) S ie rp n ia  1873 r . w y zn aczo n y  zo st* ł 
T e rm in  te n  n ie  o d b y ł s ię  d ia  z a s z ły c h  s  > o ró t 
p o  ro z sąd z e n iu  w ięc  ta k o w y ch , T r y b u n a ł  O f  
w iln y  w W arsz a w ie  w y ro k iem  w d n iu  22 Sty 
czn ia  (3  L u te g o )  187 4  r. now y te rm in  d o  o sta  
to c zn eg o  p rz y s ą d z e n ia  rz e cz o n y ch  d ó b r  "U 
d z ień  5 (1 7 )  K w ie tn ia  1874 r. g o d z in ę  10 • 
r a n a  o z n ac z y ł. T e rm in  to n  o d b ę d z ie  s ię  j r  
ja w n e j a u d je n c ji T r y b u n a łu  C y w iln e g o  w W a r -  
szaw io  p rz y  u lic y  D łu g ie j p o d  N r. 549 , lioy 
ta c ja  z aś  w  te rm in ie  tym  ro z p o c zn ie  s ię  j a k  n 1 
s tęp u je :

1. D o b ra  n a z w a n e  dziś M ięd zy leś  l i t .  .A 
część  n a  J a ź w ie  lit .  A . i część  n a  J a ż w ie  l i t  
B . od  sum y  rs . 6 ,7 3 3  k o p . 3 3 vad iu m
I ,5 0 0 .

2. D o b ra  M ięd zy leś  li t .  B . o d  sum y t |  
1 3 ,300 , v ad iu m  rs. 1 ,500 .

3. M iędyy leś  lit.  C . od  sum y  rs .  1 ,263  k o /
I I ,  v ad iu m  rs. 500 .

4 . M ięd zy le ś  lit .  D .  od  sum y rs . 3 ,6 3 9  ko^  
12, v a d iu m  rs. 900 .

5. F o lw a rk  K o b ie l od  sum y rs . 5 ,333  k o j  
3 3 ' / j ,  v ad iu m  r s .  1 ,2 0 0 .

6. F o lw a rk  R u d n ik i od  sum y rs . 6 ,0 1 6  k o p  
66 '2 3, vad ium  rs . 1 ,500.

7 . F o lw a rk  B o ru c z a  od  sum y rs. 3 ,333  ko p  
33  ( / j ,  v a d iu .n rs . 900.

W a rsz a w a  d. 22 S ty c z n ia  (3 L u te g o ) 1874 r  
P is a rz  T ry b u n a łu ,  R . L in o w s k i.

N . D . 817 . W  d n iu  4 (1 6 )  L u te g o  1874  r .  ( 
g o d z . 11 ra n o , n a  ta rg u  w R y n k u  S ta re g o  mix- 
s id , p raw n ie  z a ję te  ru c h o m o ś c i ja k o  to : m ebkl 
je sio n o w e , m achoniow o, i t .  p . ,  w  d n iu  5 ( U l  
L u te g o  t.  r .  o god z in ie  11 ra u o  n a  ta rg u  Sew g < 
rynów , ru ch o m o ści ja k o  to : m eble  je s io n o w i, 
m achoniow o i t .  p ., p rz e z  p u b lic z n ą  lic y ta c ji 
sp rz ed a n e  b ę d ą .

Pawłowski, Komornik.

N  D . 388 . P o d a ję  d o  p o w sze ch n e j wiad< 
m ości, że w zas taw  o d d a n e  p rz ed m io tu  a  m ii 
n o w ic ie : z e g a re k  z ło ty  z łań c u sz k ie m , z e g a re k  
z ło ty  em a ljo w an y , z eg a re k  s r e b rn y ,  k o lc z y k i 6 
b ry la n ta m i, k u lc z y k i z ło te  z p e re łk a m i, k o ic z j ,  
k i k o r a lo w e ,  p ie rś c io n k i i m e d a ljo n ik  z ło tt)  
w d . 13 (2 5 )  L u te g o  r. b . o go d z . 10 ra n o , n i  
ta rg u  S e w ery n ó w  zw anym  w W arsz a w ie  p rz * ł 
p u b lic z u ą  l ic y ta c ją  s p rz e d a n a  z o s ta u ą , k o s z tu  
w ności rz e cz o n e  z o s ta n ą  w ystaw ione  n a  w id o l 
p u b lic z n y  w d: 4 ( 1 6 , ,  5 (1 7 )  i 6 (1 8 )  L u to jfJ  
r .  b . co d z ien n ie  od  godz . 9 ra n o  do  4 po  połu* 
d n iu , w K a n c e la r j i  p o d p is a n e g o  K o m o rn ik *  
p rz y  u lic y  D łu g ie j p o d  N r .  26 w W a rsz a w il 
u trzy m y w an e j. 1— 3

Walenty Listopad , K o m o rn ik .

Z a P O Z W Y  EDYKTALNE  
I ŚLEDCZE. 

BhCjOBM k b oyjjy
N. D . 4 7 5 . S ą d  P o  lic ii P o p raw c z e jw  L u b li 

n ie . W zy w a  B o g u m iła  R a jc h a  52 le tn ieg ! 
s z y n k a rz a  z wsi S ie d liszcza  o b eeu io  z m iejsc*  
p o b y tu  n io w iad o m eg o , ab y  w c iąg u  d n i 30  d.' 
S ą d u  tu te js z e g o  się  s ta w ił , lu b  o te raź n ie jsze!) 
m ie jscu  z am ie sz k a n ia  sw eg o  S ą d  tu te jszy  pe 
w iad o m ił, w p rz ec iw n y m  bow iem  ra z ie  S ąd  p( 
s tą p i z nim  w ed łu g  p raw a .

L u b lin  d . 5 (1 7 )  S ty c z n ia  1874 r.

N  D . 4 3 1 . S ą d  P o lic ji  P o p ra w c z e j w  K ai 
w a r j i . W żyw a B as ię  A o is te rd am sk ę , d aw n ie j t ' 
m ieś cie S u w a łk a ch  z a m ie s z k a łą , a  o b e c n ie  t  
p o b y tu  n iew iad o m ą, a b y  w  p rz e c ią g u  trz e c i 
m iesięcy , o d  d a ty  o g ło s z e n ia  n in ie jsze  go  zapo  
zw u s taw iła  s ię  w S ą d z ie  do  tłu m a c ze n iu , u 
s t r z e g a ją c ją  p rzy tem , że je ż e li  w pom ien iony*  
te rm in ie  s taw ie n n ic tw a  n ie  d o p e łn i ,  ta k  ś led zw ; 
p rz e c iw k o  n ie j, j a k  i z eb ra n ie  d o w odów  odbę 
d z ie  się  zao czn ie , a  p rz e to  n ie  będzie  m o g ił 
czy n ić  z a rzu tó w  p rze c iw k o  św iad k o m  i  dok *  
in en to m , a n i p o d a w ać  je j  ty lk o  w iadom ych , z* 
a s a d  o b ro n y .

J e ż e l i  w zyw ana  B a s ia  A m s te rd a m sk a , uzn* 
n ą  z o s ta n ie  w yro k iem i za  w inną , k a ra  p ie n ię żn  
n a  je j  m a ją tk u  n a ty c h a iiu s t, a  k a ra  osob isl 
po  u ję c iu , będ zie  w y k o n a n ą .

K a lw a r ja  d . 8 (2 0 )  S ty o zn ia  1874 r .

N . D . 430 . S ąd  P o lic ji  P o p raw c z e j w P*  
tro k o w ie . O g ła sz a  n in ie jszy m  że  J a n  G lą d a łf  
lu t 52 m a ją cy  w y ro b n ik  ze wsi i gm in y  N a ra  
m n ice  p o w ia tu  W ie lu ń sk ie g o  w yrok iem  praw o* 
m ocnym  S ą d u  K ry m in a ln e g o  w  W arsz a w ie  \ 
14 ( 2 6 )  W rz e śn ia  1873  r .  z a  n ied o zw o lo n e  1 
b łę d n e  le cze n ie  z a r t .  5 7 6 , 138, 139, K , K . n i  
zam k n ięc ie  w a re szc ie  p rzez  m ie s ięcy  trz y  (3 J 
sk a z a n y  z o s ta ł z  o d d a n iem  g o  p o d  dw uie t*  
d o zó r p o licy jn y .

P e tro k ó w  d . 5 (1 7 )  S ty c z n ia  1874 r .


